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Dwojahi oręż dustryi.
I znowu Europa „na wulkanie11. Uzbrojona 

od dnia Sedanu zawsze od stóp do głów , wie­
cznie na wojnę gotowa, przywykła uwa żać już 
za „stan pokojow y 11 to, co u poprzednich poko­
leń uchodziłoby za objaw najbardziej rozsza­
lałej wichury wojennej —  ta militarna na 
%eki"óś Europa najbardziej wojny nie chce i naj­
bardziej się jej Jjoj. Ma się ei >raz więcej do stra­
cenia, a traci się na wojpię notypczesi+oj, c&rąi 
szybciej i coraz gruntowniej! „P okojow e uspo? 
sobienie11 państw tein pewniejsze, im trudniej 
wojnę lokalizować...

A. jednak ów „w łosek11, na którym wojna wisi 
staje się z rokunarok coraz cieńszym i słabszym. 
W idocznie niema już sposobu na utrwalenie dzi­
siejszego politycznego stanu Europy. Konser­
wowani" te g j; co jest, staje się coraz trudniej- 
Bzem i kosztpwniejsaem, ą rezultat coraz wąt- 
pliwszyl

My, nie posiadający własnej państwowości, 
nie mogąc sprawami nas dotyczacem i sam' kie^ 
rować, z tern większem wytężeniem patrzymy 
fta każdorazowe „zaburzenie Europy"1. Stajemy 
jak by wobec żywiołu, nad którjnn me możemy 
panować, nie rozporządzając potrzebnemi do 
tego narzędziami,,.

Oparci w naroaowych naszych interesach p 
monarchię austryacką, pragniemy, żeby to pań? 
stwo było jak najsilniejszem i żeby wyszło 
wzmoonionem z grożących mu zawikłań. Ma to 
uaństwo warunki świetne, wprost wyjątkowe, 
gęby pju żadne a żadne komplikacye polityczne w 
środkowej pi wschodniej Europie nie były  gro- 
źnemi. A ” ttent Ąustryi m ogłyby być: sprawie­
dliwość polityczna i równouprawnienie naro­
dów , wpisane w jej prawa zasadnicze. Gdyby 
to wyży skać, komplikacye m ogłyby być gro- 
zpemi w szystkim dookoła, lecz nie Austryi, któ­
ra raczej nawet ciągnęłaby jt nich zyski. i

Miejmy otuchę, że ci, którzy odpowiedzialni 
są zą losy Austryi i jej ludówT, nje każą rdze­
wieć nieużytecznie tej broni, która może nje 
wszystkim przyjemna, dla państwa jednak naj­
korzystniejsza —  powinna być wypisaną na 
austryackim sztandarze wojennym.

G dyby śmiało chw ycić się tej broni, uzbroiło­
b y  się monarchię austryacką w s i ł ę p r z y ­
c i ą g a n i a —- a wtenczas rozwój Austryi, sła­
wa i potęga Domu Habsburskiego nietylko nie

potrzebowałaby się obawiać nikogo i niczego, 
lecz stałaby się zarazem kamieniem węgielnym 
n o w e j  E u r o p y .

Oto wyjątkow e warunki Austryi, w tern, ze 
może władać dwojakim orężem: fizycznym i 
moralnym. Oby warunki te były na przyszłość 
lepiej wyzyskiwane!

Kurger polityczny.
W  stanowczy.., dniu.

Dzisiaj wieczorem o godz, 6, w chwili, gdy 
dziennik nasz znajdzie się w rękach czytelników 
padną w Belgradzie stanowcze słowa „w ojna 
lub... pokój11. Bar. Giesl otrzymał polecenie, aby , 1 
av razie jeśli do godziny 6 wieczorem rząd serb­
ski nie da stanowczej odpowiedzi natychmiast 
opuścił Belgrad. Tern samem stosunki dyploma­
tyczne obu państw zostałyby zerwane. „N . F . ' 
Presse11 przypomina w dzisiejszym numerze wa­
runki, na jakich wojna mogłaby się rozpocząć. 
Konferencya w Hadze wymaga niedwuznaczne­
go wypowiedzenia wojny i ultimatum z warun-j 
kiem wypowiedzenia wojny. Ponieważ onegdaj- 
sza nota austryacka nie zawiera ani wypowie­
dzenia wojny, ani warunku do wypowiedze­
nia wojny, przeto przypuszczać należy, że je ­
żeli rząd serbski nie da odpowiedzi zadowalipa- 
jącej w  ustanowionym terminie, wystosowana 
będzie druga nota, zapuwiadająca wybuch w oj­
ny, co nastąpi może dzisiaj o godzinie 6 w ieczo­
rem. W  tym wypadku cesarz, podobnie jak w 
dawniejszych wojnach, wyda prawdopodobnie 
manifest do ludów.

Austro-W ęgry znajdują się w położeniu ko- 
izystnem, o ile chodzi o konjunktury wojenne. 
W  Belgradzie sytuacya jest gorsza. Partya woj- 

, &kOtya grozi rewoltą w razie gdyby król żąd a -, 
nia Ąustryi przyjął, Musiałby wtedy abdyk^- 
wać, a kto wie czyby cała dynaotyą nie musiała 
ustąpić. Austro-W ęgry zaś mają za sobą pom oc 
Niemiec i W łoch, a o ile chodzi o Rosyę, na ra­
zie przynajmniej są zabezpieczone wewnętrzną 
w Rosyi rewolucyą robotniczą, która w razie 
wojny może się stać dla caratu bardzo groźną. 
Mniej korzystnie przedstawia się sytu acją  fj 
iiapsptya Ąustr# - W ęgjęr, ktp*.ę pić posiadają 
dosyć pieniędzy na proye .dzenie wojny.

Rosya zaniepokoiła się bardzo pstrym tonem, 
żądań dernarche ąustąyaękjegu. Urzędowy or- ’ 
gan „Prawitelstwiennyj Wiestnik44 ogłasza cha­
rakterystyczny komuniKat, który powiada, że 
Rosya żyw o jest zaniepokojoną niespodziewa­
nymi wypadkami i austro-węgierskiem ultim a­
tum. bada starannie rozwój konfliktu austro- 
serbskiego, wobec którego Rosya nie m o ż e  
z o s t a ć  o b o j ę t n ą .

Znaczyłoby to, że przecież Petersburg myśli 
o jakichś krokach w Wiedniu i Belgradzie, |

Nad odpowiedzią dla Austro-W ęgier toczą 
się w Belgradzie żywe narady, Wpzpraj odbyła 
się pod przewodnictwem Paszicia pilna rada mi 
niśtrów, na której obradowano nad sytuacyą. 
Obrady trwały przez cały dzień, a brał w nich 
udział szef sztabu generalnego wojewoda Pu- 
tnik. W czasie posiedzenia dyplomaci mocarstw 
trójporozuinienia często pojawiali się w  gma­
chu ministerstwa i konferowali z Paszlciem.

1

Również utrzymuje się pogłoska, że przedsta- dowych sił zbrojnych we wszystkich państwach 
wiciele Rosyi i Francyi interweniowali u bar. europejskich i pozaeuropejskich. Te infurmacye są 
Giesla na rzecz Serbii. Jak słychać jednak Au- absolutnie pewne i niezawodne. Wedle nich armia 
stro-W ęgry stanowczo odrzucają wszelkie po- francuska niezmiernie wzrosła pod względem licze- 
średnictwo. Nie mają. one zamiaru przedłużać bnym ostatnimi czasy i spotęgowała swoje pogoło- 
terminu ultimatum, ani też wdawać się w  ro- wie wojenne. W każdym razie atoli siły liczebne 
kowania z Serbią ani z jakiemkolwiek mocar- armii francuskiej i pogotowie nie są znowu tak 
stwem, któreby chciało interweniować na k o - ! wielkie, jak świat sobie zazwyczaj przedstawia, 
rzyść Serbii. > Według informacyj wspomnianego kwartalnika

Z głosów  prasy zagr&iicziiej zanotować wy- sztabu generalnego wojska francuskie w jesieni 
pada odezwania się prasy angielskiej, k tóia  po- 19lS r. otrzymały kontyngent rekrutów, który wy­
chwala stanowcze wystąpienie Austro-Węgier, nosi około 200.000 ludzi więcej, aniżeli kontyngent 

„Westinjnster Gazettc'4 oświadcza, że wyrzą- z 1912 roku. Do tej liczby trzeba jeszcze wliczyć 
dzonoby Serbii złą przysługę, gdyby je j radżo- znaczny zastęp ochotników i podoficerów, służą- 
no, aby podniesione zarzuty zlekceważyła. Do- cych dłużej, tak, iż stopa pokojowa wzrosła o 
póki nie znamy materyału dowodow ego, nie 235.000 ludzi w porównaniu z rokiem 1912. Na rok 
możemy wydawać sądu. Ale mówimy, że serb- 1914 przecięciowo podczasjmkoju przypada 720.000 
ska odpowiedź powinna być poważną na tak żołnierza bez broni, używanego do służby pozafron- 
ciężkie zarzuty Mówiono wiele o stanowisku towej. Do tego doliczyć trzeba jeszcze żołnierzy 
Rosyi w tej sprawie. Ale jeżeli zawarte w  nocie legii cudzoziemskiej i wojsk krajowych, służących 
zarzuty są faktyczne, nie sądzimy, aby Rosya w Afryce północnei.
mogła ęię sprzeciwić temu, gdyby Serbia zmu- Także j  wojska, złożone z krajowców, pozostają 
szona była dać zadośćuczynienie. w służbie czynnej przez pewną, z góry oznaczoną

_  , . nczbę lat. potem zaś przechodzą do rezerwy. Skut-
Przygotowania wojenne Serbii. kiem tego można te wojska z roku na rok powięk-

W edług wiadomości nadeszłych z Belgradu, szat. Nadto Francuzi biorą do służby wojskowej 
Serbowie w całej pełni przygotowują się do murzynóa- senegalskich. Posyłają ich oni z Afryki 
wojny. Przed 14 dniami wszyscy obowiązani zachodniej do Maroka, a także i do Algieru. Ta 
do służby wojennej otrzymali polecenia nie wy- liczba wojsk senegalskich również rośnie, ponieważ 
dalapią się ze swych miejsc pobytu. W  nowej rezerwiści pomnażają się z roku na rok. W ost.a- 
Serlui mobilizacya została w zupełności już tnieh czasach zaczęto tworzyć wojsko iekrutowane 
przeprowadzona oraz pułki przesunięte do da- z Marokańczyków. Liczbę ogólną voj„k , złożoną z 
tynej Serbii. legii cudzoziemskiej i z oddziałów krajowych w A-

Zarząd magazynów wojskowych dokonał do- fryce północnej, można na r. 19] 4 obliczyć na 
kiadnego spisu wszystkich zapasów żywności, 85.000 ludzi. Jest tam 9.000 legionistów, 44.0u0 
jakie znajdują się w posiadaniu prywatnem. Arabów, 18.000 Marokańczyków i 14.000 murzy- 
Zakupiono także wielkie partye koni w Rumu- nów senegalskich.
nii i Besarabii, które z Rumunii drogą wodną Ogólna więc siła armii francuskiej na stopie po- 
przf transportowano do Serbii. kpjowej wynosi przecięciowo 850.000 ludzi bez 08 -

Jeszcz/e w maju zarzad w ojskow y zamówi! cerów i żandarmów. Z tegu 765.000 ludzi (razem 
za granicą wielkje zapasy środków opatrunko- z 4.000 żołnierza bez broni) stoi w Europie, 
wycń, których dostawy obecnie- zai żądano. Po- Armia niemiecka na stopie poKojowej po prze- 
dobnie nagromadzono znaczne zapasy amuni- prowadzeniu ostatniej ustawy wojskowej liczy 
cyi. Ostatnie obstalunki wykończa się w  Niem- przecięciowo 769.272 ludzi (bez oficerów, bez leka- 
e/eeh. —  Poprzednie transporty nadeszły z rzy i bez żołnierzy bez bronij, Do tego trzeba doli- 
Francyi. 'czyd jeszcze J5.QÓ0 ochotników jednorocznych.

W  Rumunii wyltpńeza się obecnie dwa mo- Z lego wynika, że siła liczebna wojsk nienńec- 
nitary Dunajowe, które Serbia niedawno zamó- kich i wojsk francuskich iest nieomal równa, jeżeli 
wiła. W Nowej Serbii zaś zorganizowany został w wojsku francuskiej# uwzględnimy tylko wcjRka 
park lotniczy składający się z 10 aeroplanów, białe, ale równocześnie będziemy rachowali żołnie- 
W  ostatnich tygodniach szereg linij pocztow ych rzy pozafrontowych, pełniących służbę bez broni, 
zaopatrzono w automobile. I Jeżeli zaś i tych żołnierzy pozafrontowych odli-

Wszyse.y mężczyźni, od 16 roku życia licząc, czymy, w takim razie Niemcy posiadają przewagę 
zostali zaopatrzeni w broń.  ̂ liczebną 65.000 żołnierza. Ale tę przewagę na wy-

Gd tygodnia rozpoczęła intensywną działał- padbk wojny Francya wyrównuje dzięki przewie- 
ność „Narodna Odbrana11, która w organizacyi zieniu do Europy wojsk arabskich. Dla tego tej wo- 
swej odpowiada zupełnie naszym organizacjom  góle można powiedzieć, że oba państwa mają pod- 
strzeleckirn. Podlega ona ministeryum wojny, czas pokoju armie równie silne. Francya atoli po- 
„Narudns. Odbrana41 przygotowuje bandy ko.mi- siada tę wielką przewagę nad Niemcami, że wszyst-
tadżich.

Siłg Kojskome Francyi

kie swoje siły może zjednoczyć na jednej granicy, 
podczas gdy Niemcy muszą bronić granic od zacho­
du i od wschodu. Dla tego też w przyszłej wojnie 
Francya będzie góruwała nad Niemcami co do licz­
by wojsk na froncie bojowym. Niemcy atoli mają 

Przed kilku dniami podaliśmy garść informacyj, 4ę korzyść, że 5 każdym rokiem armia niemiecka 
odnoszących się do siły zbrojnej Rosyi. Dzisiaj zaś si? powiększa, gdyż przyrost wielki ludności nie- 
zajmiemy się siłami wojskowemi Francyi, opierając mieckiej pozwala Niemcom z roku na rok powięk- 
się na danych zawartych w kwartalnem czasopi- S!,a<̂ znacznie rezerwy.
śmie, wydawanem przez pruski sztaD generalny', Francya użyła podwyżki rekruta na podniesienie
a mieszczącem w' sobie informacye, tyczące się lą- siły liczebnej kompanii piechoty i kawaleryi. Kom

Ramki do fo tog ra f i i
skromne i wykwintne,

Oprawy obrazów L 3 ,naj"OW8Łych 
Famiąrki z Krakowa
M e d a l i k i  z a s t ę p u j ą c e  s z k a p ł e r z e  

poleca najtaniej

Stani! la w Rąb
handel artyk relig. i galanteiyi

Kraków, ul. Sławkowska L. 4.
(yis & via Hotelu Saskiego).

pania piechuty francuskiej liczy na wyższej stopi* 
200 żołnierzy, na niższej stopie pokojowej 140 żoł­
nierzy. V, praktyce jednak kompanie piechoty fran­
cuskiej od 1 stycznia 1914 roku mają po 218 żoł­
nierzy względnie po 164. Do rej liczDy są już wli­
czeni żołnierze, obsługujący działa maszynowe. 
Pułk kawaleryi ma we Francyi 740 żołnierzy i 822 
koni. Du tego przybywa 90 żołnierzy, pełnią, ych 
służbę bez broni Następstwem trzechletniej służby 
wojskowej będzie przewaga liczebna żołidcrzy 
wojak wykształconych w półroczu zimowem. Putki 
piechoty razem z oficerami będą w zimie posiadały 
1680 żołnierzy, służących już dwa albo trzy lata.

Wojska graniczne francuskie są tak silne, że po 
ogłoszeniu wojny nie będzie potrzeby ich mobilizo­
wania, gdyż niewielka ilość żołnierzy i koni, któ­
rych braknie do pełnej stopy wojennej, będzi* 
wzięta z legionów nadgranicznych. Taka organiza- 
cya pozwala ua rozpoczęcie natychmiast kroków 
wojennych po wypowiedzeniu wojny, a nawet be* 
jej wypowiedzenia.

A tiliffo ś t  ■ jg u d z N ib  Hietnlec 
» czgsic żejej.

N? powyiszy temat toczy się obszerna dyskusya 
w prasin angielskiej. Sfery niemieckie dziwią się, 
dlźmżegu wywlóczy się te stare rzeczy w obecnym 
czasie, gdzie stosunki pomiędzy Anglią * Niemca­
mi są niby jak rajlepsze, a położenie ogólne w Eu­
ropie daleko spokojniejsze, jak w r,oku zeszłym. 
Czas największy przypomnieć sobie, te Anglia i 
Niemcy są narodami pokrewnymi, i że trzeba ich 
wzajemny stosunek omawiać z .nnego stanowiska, 
jak jedynie z możliwości, wojny, która pomiędzy 
Anglią a Niemcami wyniknie. Anglia ma bowiem 
z Niemcami wiele wspólnych interesów w świecie i 
przy dobrej woli i zgodzie obu narodów będzie mo­
żna założyć tamę zaborczości rosyjskiej, a przeci­
wnie powstałyby nieobliczalne szkody dlsi obu tych 
pokrewnych narodow, które wskutek swej wyso­
kiej kultury są powołane do przodowania światu, 
gdyby rozpoczęły ze sobą krwawą wojnę.

Bez pomocy Anglii jest wygłodzenie Niemiec 
niemożliwe, bo tylko Anglia ma moc zamknąć 
brzegi morza północnego i Bałtyckiego. Ale nawet 
w tym razie całkowite wygłodzenie Niemiec było­
by niemożliwe, bo wprzód trzebaby pokonał sprzy-

LUDWIK STASIAK.

Orle pióra.
Powieść z tycia malarzy.

Zimny dotąd, znudzony pan Niemiecki zerwał 
się nagle z krzesła, chw ycił fotel, w eleganckich 
larmadach podał go pani Jarzebińskiej i rzekł z 
ogromnie grzeczną miną, z ogromnie wykwin­
tnym, a serdecznym uśmiechem:

—  Proszę siadać.
—  Nie widziałam obrazu tego artysty na w y­

stawie.
—  Proszę, niech pani tylko siądzie. Pani ehce 

kupić obraz? Takiej osoby jużeśmy od pół roku 
uic widzieli.

—  Czego pan nie widział?
—  Ależ niczego. To mi się tak powiedziało. 

Gęba gada . Przeciwnie! Owszem! Obrazy kupuje 
w ysoko arystokracya, obrazy kupują wszyscy 
wykwintni ludzie, jest to dowodem  najwyższej 
kultury i dobrego tonu kupić obraz.

—  Przeszłam teraz przez wystawę i nie wi­
działam żadnego obrazu Grabka.

—  Co V Nie widziała pani? A  pani chce kupić?
—  Niema na wystawie.
Niemiecki nacisnął dzwonek elektryczny i 

stanowczo.
—  Ależ je s t  Proszę, niech tylko pani siedzi. 

Niech pani odpocznie, bo schody nasze męczą.
Urzędnik zamienił kilka wyrazów ze służą­

cym, który wrezwany dzwonkiem nadbiegł, wnet 
wrócił do pani Jarzębińskiej i mówił.

—  Proszę pani, mamy na wystawie dwa o- 
brazy Grabka. Znakomite dzieła! Znakomite! 
Pierwszy z nich przedstawia „Okrężne44...

—  Ile kosztuje?

I —  To jest, właściwie mówiąc... Ten obraz 
: jest jak na nasze stosunki drogi.. Na nasze sto- 
, iunki!! Kosztuje tysiąc reńskich. Ale widzi pa­
ni, arcydzieło! Zapewniam panią, że ten obraz 
dwa razy więcej wart. Co m ówię?! W  Europie 
byłby trzy iazy więcej wart. Tysiąc reńskich, 
czyli dwa tysiące koron. Gdyby jednak był dla 
pani zbyt drogim, to ja pomówię z artystą...

—  Nie trzeba. Ja dam dwa tysiące koron.
—  A pani obrazu nie widziała?...
—  Nie widziałam.
Niemiecki usta otworzył. Milczał chwilę, po­

tem mówił.
—  To bardzo proste. Pani zna technikę tego 

artysty i wie, co za dzieło on jest w stanie stwo­
rzyć. Zatem nie potrzeba wcale obrazu widzieć. 
A  jednak możeby pani obejrzała...

—  A jest na wystawie?
—  Mówiłem pani, że jest.
Urzędnik wprowadził kobietę na salę wysta­

wy, tam już służba obraz złożony oddawna w 
składzie, otrzepany z kurzu, na sztalugach „h o ­
norow ych44 na nowo powiesiła.

—  Śliczne dzieło sztuki —  mówiła Zofia.
—  Znakomitel
—  Zatem...
—  Proszę. Natychmiast załatwimy formal­

ności. Niech pani będzie łaskawa znowu zejść 
do kancelaryi. Pani płaci dzis...

—  Zaraz. Oto tysiąc reńskich.
Ręce Niemieckiego nerwowo drżały. Jakby 

się bał, aby kobieta się nie rozmyśliła, nie co ­
fnęła, pieniędzy złożonych na stole nie odebrała. 
Prędko pieniądze zabrał, do kasy schował, kasę 
zatrzasnął...

—  Dziękuję pani.
—  Pan doręczy pieniądze artyście?
—  Natychmiast'. Nawet procentu sprzedane­

go nie weźmiemy.
—  Do widzenia.
—  Przepraszam panią. Muszę jeszcze chwilę

trudzić. Drobne formalności. Pani będzie łaska­
wą podać nazwisko do ksiąg. Swoje imię i na­
zwisko.

—  Nazwisko? A  to poco?
—  Jakto poco? —  rzeki z fantazyą wielką 

pan Niemiecki. Poszę pani! Kto u nas za tysiąc 
złotych obraz kupuje, takiego drukujemy w 
„Reform ie44, „Czasie44, j,Głosie Narodu*, „N a­
przodzie44 i „N owinach44!!!

—  Ja nie chcę, żeby mnie drukowano.
—  Nie chce pani? Tak? Ano dobrze. Jednak 

może przynajmniej poda pani imię do wiadomo­
ści naszej.

Pani Jarzębińska się zamyśliła. Myśl błyska­
wicą strachu przez nią przeleciała. Mąż się do­
wie, że ona kupiła obraz, fakt ten jest nitką, za 
nitką pójdzie do kłębka.

—  Ja kupuję obraz anonimowo.
—  Racz jednak pa ni powiedzieć, dokąd dzie­

ło sztuki odesłać mamy?
—  Niech zostanie jeszcze na wystawie —  

rzekła Zoiia, szybko opuszczając kancelaryę 
wystawy. W ybiegł za nią jednak pan Niemiecki. 
Dogoni! ją zzia jany na głównej sali

—  Przepraszam panią najmocniej.
—  Słucham pana.
—  Chciałem pani zwrócić uwagę, to jest, 

chciałem polecić znakomite obrazy...
—  Jakie?
—  Oto „Puszcza14 Beczkopolskiego. Znakomi­

ty obraz! Tylko dwieście koron!
— Dziękuję panu.

—  Nie podoba się pani??! Pani pewnie gro­
madzi pry watną galeryę. O! Najwyższa arysto- 
kra-eya robi teraz galerye. W szyscy wykw intn 
ludzie robią galerye, jest to rzeczą dobrego tonu 
mieć prywatną galeryę. Racz pani kupić to ar­
cydzieło Jamińskiego. T ylko sto pięćdziesiąt 
koron.

—  Nie kupię.
—  Sto koron.

—  Nie kupię,
—  Dim aj pani pięćdziesiąt koron.
—  Nie kupię.
—  Tu jest śliczny obraz Jaworskiego. Prze­

śliczny. Tylko dwieście koron. A  sześcioro 
dzieci....

—  Nie mogę kupić.
—  Daj pani sto koron!! —  woła Niemiecki, 

trzymając kobietę za rękaw. —  Bieda wielka, 
bardzo wielka.

—  Nie mam pieniędzy —  rzekła pani Jarzę­
bińska i opuściła salę wystawy.

A  pan Niemiecki wraca do kancelaryi. Idzie 
i mówi smutny....

—  Że mi się też z tym Jaworskim nie udało!
W szedł do kancelaryi. kasę żelazną otwarł

i krzyknął:
—  Ale się z Grabkiem udało!
W ziął w rękę zwój papierowych pieniędzy, 

kapelusz wdział na bakier, z fantazyą na ulicę 
wyszedł, dorożkarza zawołał:

—  Jedz pędem na ulicę Topolową!
Nie zapukał do drzwi Grabka, pięścią je  otw o­

rzył, we drzwiach stanął, zwój pieniędzy poka 
zał i woła z tryumfem:

—  Pisz pan kw it!!!
W  biednej pracowni radość zapanowała nie­

zmierna.
A  potem marzenia. Jąkby duszę rozmarzone­

go przez łąkę barwną niósł od kwiecia do kwie­
cia wiosenny wiatr. Niesie go nad tęczę kwia­
tów, już nie kaleczy gruda ziemi stóp. Artysta 
wyjedzie. Ma pieniądze, wyjedzie po nową wie­
dzę, po nowe zdobycze. W yjedzie do Mona­
chium. Nie. Ta stolica Bawaryi była niegdyś 
stolicą malarstwa świata, dziś już nie jest. Upa­
dek, szablon, zwyrodnienie. Monachium jako ro­
la, która przez kilka lat bujny plon wydawała, 
dziś wyjałowiona. Zatem Paryż. Tam rodzi się 
wszystko nowiniarstwo artystyczne. W szystkie 
nowe wiatry, nowe prądy wieją od Paryża, P ły­

ną w tych prądach wspaniałe złote ziarna, płyną 
w tych wiatrach ohydne, artystyczne plewy. Pu­
bliczność Europy nie wie, co ziarno, co plewa, 
wszystko, co  niesie Paryż, bierze za dobrą mo­
netę. A  że Paryż więcej rodzi plew niż ziarn, 
przeto Grabek nie pojedzie do Paryża. On nie 
chce się nowir. uczyć, on nie chce być wyznaw­
cą żadnej kapliczki, żednego Drądu, żadnej kU- 
ki, żadnej szkoły. On chce być sobą, Grabkiem. 
A więo Londyn. Największych artystów dzisiej­
szej chwili rodzi Anglia. Dział angielski na mię 
dzynarodowych wystawach jest dzis najlepszy. 
Uczyć się od Anglików ? U czyć się od Czechów, 
których sztuka obok angielskiej dziś króluj®?! 
Toby znaczyło stracić indywidualność... Nie po- 
jedzie Grabek do Londynu. Rzym  zatem, czy 
W enecya? Ta ostatnia. Tam niema nowej sztu­
ki. t&m jest tylko stara. Tam jest w  koronki 
tkany pałac Dożów, tam jesl kamienny poemat, 
któremu na imię Piazetta, tam iest plac św, 
Marka, salon Euronv, ten istny fragment nieba 
na ziemi. Tam jest morze, po którem, jak mo­
tyle barwne, statki rybackie pląsają. Tam ma­
rzyć, tam tworzyć....

Juz serce artysty wybrało, dusza przypomina 
dziwny, cudowny niemal wypadek dnia dzisiej­
szego. B og natchnął jakiegoś człowieka, dal 
Grabkowi chleba, dal dużo pieniędzy... Jekże to 
by ło? Artysta słowa Niemieckiego teraz dopiero 
sobie przypomina, teraz je rozbiera i analizuje. 
Dawniej radość nie puzwoliła, radość opętała i 
spętała rozum.

Kobieta jakaś obrazu nie widziała a kupiła... 
Cóż u djabła?

Och ta neurastenia! Jakby jakieś chmury 
szczęście jego zasłaniały, jakby wiatr, który du­
szę od kwiatka do kwiatka przes barwną łąkę 
niósł, opuścił zieloną rubież na trupie, ostre, ka­
mienne leciał wyboje.... Trzeba zdu6ić ten w y­
twór neurastenii, trzeba upewnić się....

(Ciąg dalszy nastąpi).

AUSTftO-DAIMLER
automobile światowej sław y
są najlepsze, najpewniejsze, najelegantsze i najekonotniczniejsze.

Ostatnie zwycięstwa:
Austryacka jazda alpejska 914. 

Zachodnio-niemiecka jazda 
Non stop 914. 

WYŚCIG W  MOSKWIE. 
Raid Krakowskiego Klubu aut.

Skład fabryczny dla Galicyi:
Kraków, ul. Gertrudy l.2.Tel. 343A

G arai i warsztaty reperacyjne:Kraków, ul. Smoleńska I. 31.
Na składzie wozy różnych typów, gumy, benzyna, oliv 
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mierzoną z Niemcami Austryę i Włochy. Gdyby się 
miało udać pobić Austryę i Włochy, toby i tak los 
Niemiec był zadecydowany bez wygłodzenia. Je­
dyny pociechą jest okoliczność, że leżałoby w inte­
resie samych zwycięzców, pominąwszy zadania mo­
ralnej i kulturalnej natury, któreby po upadku Nie­
miec może ostrzej się zarysowały, jak się to stało 
e państwami bałkaóskiemi po rozkładzie państwa 
tureckiego.

Ogólne stosunki Niemiec są bowiem bardzo 
skomplikowane i ze sobą powikłane i trzebaby bar­
dzo głupiej dyplomacyi i bezkultumych, barba­
rzyńskich przeciwników, żeby nie było można tna- 
leżć i zużyć różnych środków ratunku.

Takie głosy prasy niemieckiej są znamienne, bo 
nagromadziła się dokoła nas olbrzymia masa mate- 
ryału palnego i jedna iskra zdolna będzie wzniecić 
ogólny pożar wojenny. Rosya gromadzi nad grani­
cami olbrzymią armię w celu wielkiej rewii na pró­
bę, Anglia także na próbę mobilizuje całą swoją 
olbrzymią flotę, Niemcy, a mianowicie Prusy, są 
każdej chwili gotowe do błyskawicznego ataku na 
przeciwnika z każdej strony. Wiele nie potrzeba* 
żeby na lont padła iskra.

Opiekunowie maryawitóu).
Mniej więcej od r. 1911 można było zauważyć 

w prasie niemieckiej wzmianki o maryawitach. Pra­
sa katolicka podawała czasami oderwane fakty i 
życia nowej sekty, prasa zaś pseudo-liberalna, lub 
ewangelicko-konserwatywna „prostowała" rzeko­
me fałsze, jakie ze strony katolickiej miano rozsie 
wać o maryawitach. W  ostatnich czasach wszedł w 
ścisły kontakt z maryawitami ewangelicki pastor 
Rhode z Ostrzeszowa, który jako owoc swych stu- 
dyćw nad nową sektą wydał broszurę zatytułowa­
ną: „Bei den Mariaviten“ .

W dwu pismach hakalystycznych ukazał się na­
tychmiast artykuł, podpisany przez J. W. Hami- 
scha, będący jednocześnie i sprawozdaniem ze 
wspomnianej broszury i zarazem zachęceniem 
Niemców do darzenia sympatyą maryawitów, któ­
rych należałoby zaszczepić na gruncie poznańskim 
i w ten prosty sposób wbić klin pomiędzy katolic­
kie społeczeństwo polskie.

Myśl tę wypowiada Hamisch już na wstępie swe­
go artykułu, zachęcając socyologów i polityków 
do żywego zajęcia się kwestyą maryawicką i spo­
żytkowania jej dla celów germanizacyjnych. Sama 
treść broszury pastora Rhodego, to jeden olbrzymi 
paszkwil na duchowieństwo polskie i na prasę pol­
ską. Niema zbrodni, niema łajdactwa, któregoby 
ten „świątobliwy sługa boży“ nie przypisywał na­
szemu klerowi. Nawet „mateczka" Kozłowska zna­
lazła w uczonym pastorze zagorzałego wielbiciela.

Autor broszury daje też szczegółowy i natural­
nie tendencyjnie zabarwiony opis rozwoju kościoła 
maryawickiego i niezliczonych dobrodziejstw, 
świadczonych przez „ojców " ludności polskiej, któ­
ra gromadnie opuszcza swoich dawnych duszpaste­
rzy i przechodzi do maryawitów mimo pogardy, ja- 
ką większość społeczeństwa okazuje odszczepień- 
com. Gdy w roku 1906 było maryawitów tylko 
69 000, dziś już ich 180.000, nietylko w Królestwie 
i na Litwie, ale i w Odessie, Moskwie i Rydze.

Rozżala się następnie pastor Rhode nad tern, że 
przed maryawitami zamknięte są wrota kościołów 
katolickich, strzegących cudowne obrazy i że ma- 
ryawici muszą zadowalać się jedynym obrazem 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, skopiowanym 
podług obrazu wiszącego w rzymskim kościele św. 
Alfonsa. Sprawozdawca „Tagu" tak konkluduje po 
przytoczeniu najważniejszych ustępów broszury 
Rhodego.

„Z tego wszystkiego, co nam tu podano z nie­
słychaną ścisłością, widać, że mamy do czynienia 
e założycielami nowego kościoła i ludźmi wysoce 
dzielnymi i przejętymi najszlachetniejszym ideali- 
Emem. To tylko może nam objaśnić ich niezwykłe 
powodzenie. Że „kozłowici" narażeni są na niesły­
chane oszczerstwa, nie powinno dziwić nikogo, kto 
choć coś nie coś poznał ogólną taktykę polską. 
Kłamstwo jest w Polsce najbardziej popularnym 
środkiem walki. Z równą bezczelnością, z jaką pra­
sa polska w Królestwie puszcza w świat wiadomo­
ści o rzekomo (!) dokonanych wywłaszczeniach 
majątków polskich w Prusach, występuje się tam 
przeciw maryawitom, jako burzycielom jedności 
wszechpolskiej i openije się przeciw nim każdem 
bez wyjątku kłamstwem, które może wydać jaki­
kolwiek owoc.

Kłamstwa takie przedostają się później do prasy 
europejskiej i w tern niema nic dziwnego, gdyż do 
Królestwa Polskiego trudniej się dostać, niż do 
wnętrza Afryki. Dlatego też najczęściej nie można

sprawdzić tego, co stamtąd donoszą. Niemiecka 
prasa powinna wszakże być bardzo ostrożna przy 
powtarzaniu niekorzystnych dla maryawitów wia­
domości. Każdy, kto przeczytał broszurę Rhodego, 
wie, że maryawitom idzie wyłącznie o cele czyste 
i szlachetne. My, Niemcy, nie możemy mieć żadne­
go powodu do polepszania pozycyj naszego wroga 
przez powtarzanie lekkomyślnych bajek o takim 
ruchu, którego fale mogą bardzo łatwo przedostać 
się do naszej Marchii wschodniej 1..."

A zatem o to jedynie chodziło!
Nie o maryawitów idzie hakatystom, ani o ich 

praktyki religijne i mistycyzm, ujawniający się w 
chęci ukrzyżowania duchownego Kowalskiego, lecz 
jedynie o to, aby mieć i w Poznańskiem element 
rozsadniczy, godzący w jedność ludu polskiego. 
Już to nasi przyjaciele w Berlinie połączyliby się 
nietylko z maryawitami i Rusinami, ale i z Belzebu­
bem, byleby tylko wiedzieli, że nam to może za­
szkodzić.

Zastraszające objawy.

i t ( f  owej publikacyi Wydziału ki&jowego. „Słowo że popieraniem lichwy stają się współwinnymi w 
Polskie" omawiając pracę Dra Rutkowskiego pisze: rozbójniczych ich praktykach. Dawniej te setki li ch- 

„W  y i ą t k o w  o d u ż  o 1 i c y  t a c y j o g ł o- ™ rzy tylko Jasnym i środkami i kre-
s z o n o  w l a t a c h  1910-1912 w o k r ę g a c h dytem- ” p!ecz*tka B p ó b u  " P o w a ż n ia  je do
s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  Kuty, Żabie, Ko- kor^ 3tania * obfitych środków kredytowych i u-
sćw, Delatyn, Jabłonów, Peczeniżyn, Zabłotów, p0ważlda do ściągania wkładek oszczędnościo-
Sołotwina, Chodorów, Żórawno, Wojniłów, H<J od łatwowiernych i nieuświadomionych mas.
licz, Bołszowce, Podhajce, Rymanów, Bukowsko,' ^ n o w in ie  zbrodniczej gospodarki piórem uwa-
_  . .  . _   "  _ '  1 łn n D  h ir a r t  iq  L a  onłTraom itTrrrin“  noT iro ł n m c *  wrłnBaligród, Liskó, Ustrzyki Dolne, Dobromil Du- zane. bywa jako „antysemityzm" nawet przez wła-
bieeko, Pruchnik, Sądowa Wisznia, Gródek, Nie- Qz« ‘  ^Plone płowkiem prokuratora, który raczej 
mirów, Tarnobrzeg, Rozwadów, Nisko, Jaw o-1 wg¥ nąć p0wimen do ^ g o  kolebki, a tem z pe- 
rzno, Żabno i Nowy Targ. W  tjch  też powiatach ' . P o ż y ł b y  « «  do zgodnego
niemal w każdej gminie przyszło do ogłoszenia wsPółz/ cla tępieniem zbrodni, które muszą budzić 
licytacyi. samoobronę.

W y j ą t k o w o  n a t o m i a s t  m a ł o  1 i c y- R. W o y c E y ń s k i .

Ostatnie lata zapisały się bardzo smutnie w lil- 
storyi gospodarczej naszego kraju. Więcej znane 
są społeczeństwu naszemu ciężkie przejścia, jakie- 
mi dotknęła miasto nasze długotrwała depresya fi­
nansowa, wywołująca kurczenie się naszego stanu 
posiadania w miastach, lecz niemniej smutnie 
przestawia się jej obraz na wsi i małych miastecz­
kach. W ostatnich latach wieś galicyjska żyła pod 
znakiem parcelacja. Wyśrubowana cena ziemi, pod­
niecona popytem wzmożonym przez dopływ amery­
kańskich dolarów-, podnieciła spekulacyę, a głód 
ziemi trawiący chłopa i propaganda wykupna zie­
mi z rąk polskich gnała chłopa ruskiego w sieci 
zastawiane przez handlarzy ziemią. Dlatego też we 
wschodniej części kraju nastąpiły tak straszne spu­
stoszenia, których nie wynagrodzą dziesiątki lat 
intensywnej pracy nad poprawą smutnych stosun­
ków.

Czas więc najwyższy, by uregulowanie parcela- 
cyi w drodze ustawodawczej, położyło kres nisz­
czącym lud i gospodarkę krajową pasożytom. —  
Wszędzie, gdzie tylko wchodzi w grę interes żydo- 
stwa, spostrzegać się daje wstrzemięźliwość czyn­
ników publicznych, objawiających się nawet po­
zorów, by nie posądzano ich o największy i 
najcięższy błąd w polityce —  „Antysemi­
tyzm". —  Potrzeba dopiero katastrof, które 
wstrząsnąwszy życiem gospodarcz,em, wywołują 
pewną reakcyę i niedopowiedzenia z ust tych, któ­
rzy powinni stać na straży naszych interesów gos­
podarczych i strzedz kraj przed gospodarką wan­
dali.

t a c y i  b y ł o  w o k r ę g a c h  Turka, Podbuż, 
Borynia, Skole, Dolina, Rudki, Bohorodczany, 
Tłumacz, Potok Złoty, Obertyn, Zaleszczyki, 
Mielnica, Borszczów, Czortków, Husiatyn, Trem­
bowla, Skałat, Tarnopol, Podkamień, Kulików, 
Ulanów, Leżajsk, Łańcut, Przeworsk, Dynów, 
Strzyżów, Kolbuszowa, Dąbrowa, Milówka, Ży­
wiec, Kęty, Sucha, Liszki, Myślenice, Dobczyce, 
Wojnicz, Nowy Sącz i Stary Sącz. Tu zaś z na­
tury rzeczy dużjr jest procent gmin, w których 
wogóle nie było żadnej licytacyi. Niewątpliwem 
jest, że najwięcej licytacyj prowadzi się w połu­
dniowo-wschodnich powiatach Galicyi, zamiesz­
kałych przez Hucułów, oraz, że powiaty nie le­
żące w pobliżu głównych iinij kolejowych wyka­
zują anormalną, albo najmniejszą, albo najwię-: 
kszą ilość licytacyj.

Dalsze rezultaty, do jakich dochodzi Dr Ru- j 
tkowski, dotycząwielkoaciiwartościsprzedanych 
realności i wykazują na podstawie przedstawio- j 
nego materyału cyfrowego, że więcej niż połowa 
zlicytowanych w badanym czasokresie realności, i 
to gospodarstwa karłowe o obszarze poniżej 1 j 
hektara, oraz, że wartość szacunkowa blisko po­
łowy realności, wystawionych na licytacyę wy

Żniwo.
Stalowe grajcie mi kosy 
w stalowym chwycie iąk — 
choć ogniem gorą niebiosy, 
upojnie pachną pokosy 
dojrzałych pól i ł ą k --------

Stalowe grajcie mi kosy 
tej chłopskiej duszy stał —  
w błękitnych ogniach niebiosy 
na złote kładą się kłosy, 
na kośbę żytnich f a l --------

Stalowe grajcie mi kosy 
w stalowym chwycie rąk -  
w pożarach wiszą niebiosy, 
upojne pachną pokosy 
dojrzałych pól i łąk.

A n t o n i  W a ś k o w s k i .

nosi od 2000 do 10.000 koron, niemniej, że war- D
tość ta wzrosła w porównaniu do lat poprzed 
nich co odpowiada ogólnemu wzrostowi cen nie

cach, nuda w kawiarniach, ospałość w biurze, w
warsztacie i w domu. Alarmy wojenne przypisuje 
się przesadzie dziennikarzy...

A tymczasem napięcie z każdą minuty rośnie, 
atmosfera się zgęszcza. O godzinie 6-tej k o ś c i  eo -  
Staną rzucone i przemówi „ultima ratio" spić ar­
mat!

Po godz. 6-tej będziemy wiedzieli!
Pogoda w Krakowie jest dzisiaj niezdecydowa­

ną, podobnie jak sytuacya polityczna. Po niebie 
przewalają się wełniste chmury, pędzone przee 
chłodny wiatr. Od czasu do czasu zaświeci słońce. 
W powietrzu przyjemny chłód. Jakaś decyzya w 
atmosferze jest pożądana, by Krakowianie wie­
dzieli, co mają zrobić z jutrzejszą niedzielą.

Prace około nowej linii tramwajowej prowadzo­
ne są forsownie. Robotnicy wybetonowali już pod­
łoże pod nowe tory na przestrzeni od ul. Zwierzy­
nieckiej do cerkwi św. Norberta w ul. Wiślnej. 
Dolna część ulicy jest już zniwelowaną. Już w 
przyszłym tygodniu zarząd robót tramwajowych 
przystąpi do założenia krzyżownicy u wylotu ui. 
Zwierzynieckiej, poczem natychmiast przystąpią 
robotnicy do niwelowania terenu wzdłuz linii 
C— D. W pierwszej połowie września linia tram­
wajowa, łącząca magazyny kolejowe z Salwatorem 
będzie gotową.

Ostatnie aomtd w Krakowie. Jedyna ulica w
Śródmieściu: Długa, posiadająca do ostatnich dni 
małe parterowe doniki, uległa w części przeobra­
żeniu: Budownictwo miejskie zarządziło obecnie 
zburzenie domów Nr. 17 i 38. Numery domów 20 

'i  23 z polecenia budownictwa miejskiego zostaną 
j już w najbliższym czasie zburzone. W ten sposób 
! wygląd ul. Długiej, dotychczas trochę małomia- 
1 steczkowy, zmieni się na wielkomiejski.
] Osobiste. Prezydent krakowskiej apelacyi J. E. 
Hausner rozpoczął czterotygodniowy urlop, 

j Operetka Offenbacha. Z niestarzejącego się re­
pertuaru . offenbachowskich operetek wydobyto i 
wystawiono wczoraj na scenie miejskiej „Wielką 
księżnę Gerolstein". Dowcipna satyra na stosun-

ruchomości w Galicja.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 1 k*. dworskie a speeyalnie rosyjskie w XVTH.
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- '■ ^ !eku pełna nadzwyczaj komicznych potny-

Chłop zaciągnąwszy zobowiązania ponad mo- tówkę bib na spłaty nawet dwudziesto-miesię-i 8 ow’ “ ‘ O ^aicona lekką, melodyjną muzyką —  
żność, zaskoczony klęskami elementamemi zaw o-: czne bez zaliczki. i m°ze WieLka księżna" liczyć zawsze na sukce.
dzi w wypłatach, a nabyte grunty przychodzą pod —   ________________ u P ^ ^ n o ś c i .  Zyskała go też i wczoraj -  mimo,
młot licytacyi, która jednak z braku chętnych do i że o sposób grania Offenbacha możnaby mieć do 

1 artystów pewne pretensye. Groteskowość bowiemkupna pozostaje bez rezultatu. Jak pouczają wy- Jednajcie przyjaciół i zapisujcie się , , , U U X • «
1 ° ™ ^ *  p o p i e -

Szalone dochody, jakie dawało łupienie skóry z 
chłopstwa przez żydów, udzieliło się opiekunom 
ludu. O wytrzymałości skór chłopskich prawił cuda 
Stiipiński, a Bank parcelacyjny jego teorye prze­
prowadzał w praktykę. Łupiono, gdzie tylko było 
można i jak było można, przy parcelacja i emigra- 
cyi, a setki procesów karnych tworzyło bujne po­
kłosie, nakazywało milczeć nawet wówczas, gdy 
już dach palił się nad głowami ludu, a katastrofa 
zaciążyła nad tysiącami chłopskich gospodarstw.

Za przykładem naszych chłopskich trybunów po­
szli także i ruscy. „Canadian-Pacific" i kratki są­
dowe łączyły ich w braterskim uścisku, wytwarza­
jąc wspólną „polsko-ruską oryentacyę łupienia 
chłopskiej skóry".

Nauczycielem był żyd, a sprawność jego w han­
dlu ziemią podniecała setki lichwiarskich spółek1 
i banczków familijnych obficie akredytowanych 
przez filie obcych banków, którym imponowała za­
pewne rozbójnicza ich gospodarka i lichwiarskie 
procenty przez nie ściągane.

Nauczono chłopa pisać weksle, znane w stosun- j 
kach bankowych wschodnio-galicyjskich jako „w e - , 
kftle parcelacyjne". He było ich w obiegu świadczy, 
fakt, że wstrzemięźliwy portfel filii Banku Austro- | 
Węgierskiego w Stanisławowie i Kołomyi wykazał 
ic.li 40%.

Złowroga dla spekulacja mowa Prangera poło­
żyła jej kres, nagle znikły te weksle, a co się 
z nimi stało, tego na razie sprawdzić nie można —  ( 
t > jest tajemnicą nieznaną nawet u naszych źródeł ■ 
f lunsowych.

Bąhck tej tajemnicy uchylać zaczyna druga faza l, 
gabunkowej parcelacyi „licytacya" zakupionej 
przc„ chłopów ziemi i dawnych ich gospodarstw, j 
Znamienne jej cyfry przedstawia nam p. Dr. Jan 
Rutkowski w omawianej przez niego statystyce są­
dowych licytacyj posiadłości włościańskiej mało- 
nii< jskicj w latach 1910 do 1912, a wydanej w u - ‘

ruje 6 żydowskich spółek, rozchodzić się zaczynały 
groźne pomruki przeciw lichwiarzom, tak, że woj­
sko musiano ściągnąć dla ich ochrony.

Wszędzie gdzie jest źle, gdzie przeciągnięto stru- j 
nę, czy na wsi, czy w mieście, sytuacyę ratować 
musi Bank krajowy i bronić życie gospodarcze od 
grożącej mu ruiny, lecz jego skromne środki nadą-! 
żyć nie mogą rosnącym ciągle potrzebom i likw i-1 
dacyom popełnianych stale głupstw, omyłek, a n a -; 
wet zbrodni gospodarczych.

rania pi asy katolickiej. 
Adres Tow arzystw a:

stylu i pewnej wjdcwintności a unikać szarży a la

ulica Franciszkańska 1. 3. Kraków.

KRONIKA.

1 Waienstein z „Manewrów jesiennych". Nie znaczy 
I to jednak, by gra artystów wczoraj nie wywoły- 
i wała Śmiechu i oklasków na widowni. Zwłaszcza* 
j że pani Miłowska (wielka księżna) śpiewała i gra- 
; ła z rzadką werwą (paradnie wypadły sceny: Och 
j ta ojca mego szpada, ta szpada, ta szpada!), p.
Kungowski (Mykita Fryc) umiał wyzbyć się sen

_  , , ... , , ; tymentu a całkiem tu niepotrzebnego na rzecz
K a l e n d a r z y k  astr on o m i c z n y : Wschód słoń- gubtelnej groteskowości, a trójka Solnicki (gen.

ny
Kredyt włościański Banku krajowego rozdziela-' ca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 02; zachód p r z y - ™  ^
- w dwóch formach jako gotówkowy do trzech P*<fa o godz. 7 min. 30; długość dnia godzin 15 minut 28. Bum Bum), Zbucki (książę z Honolulu) i Zaremba

Ka l e n d a r z y k  k o ś c i e i n y :  Jutro w niedzielę ,bar- Inppeimark) bawili publiczność po swoje-
Anny wd. i Olimpiusza m., pojutrze w poniedziałek . mu —  ale bawili dobrze.
Kunegundy BKP. i Pantaleona. | 2  teatru miejskiego. Jutro w niedzielę popotu-

morgów, zaś powyżej jako hipoteczny, staje się je 
dynym ratunkiem dla chłopa, na którego sieć za­
rzucili żydowscy lichwiarze i spółki, którycb jak
w Podhajcach, jest nie mniej, nie więcej, tylko 18 .1 do ^ K od a .^ bm a ^  lipca termometr^doszedł od +  14 8 • rtnill p0 cemtch dramatu Opowieści Hoffmana", 

Sądzimy, że gdyby prokuratorya zechciała wglą- _  Dnia 25 lipca 0 g0(Jz. 7_mej ran0 atan barometru i T ra fantastyczna w 4 aktach I Offenbacha —  
dnąć w czjmności tych setek spółek, to wypełniły- 735'5 mm. termometru +  16 4 C. Wiatr zachodni.' W1̂ (‘z0rem zas 7, przyczyn mczależnych od dyrek- 
by się błyskawicznie kryminały przedstawicielami Stan pogody w Zakopanem. (Informacya krajowego • zamiast zapowiedzianej operetki „Prymas cy- 
„galicyjskiej kooperatywy żydowskiej". Bezkarne j Związku t̂urystycznego). Dnia 25-go tipca o godz. 7-mej ganów", odegraną zostanie piękna i zapełniająca
praktyki tych banczków wywołać muszą kiedyś 
społeczny odruch w kraju, zatem mikulinieckie po­
mruki nie powinny przeminąć bez echa u władz, 
które powinny strzedz lud od wyzysku.

Bank krajowy płacąc dotychczasowe lichwiar­
skie rachunki przy rozdzielaniu kredytu włościań­
skiego zamiast udzielać zastępstwa powiatowym 
Kasom, powinien przynajmniej w większych mia­
stach ofworzyć swe filie. W  wielu wypadkach 
konkurencyjne interesy powiatowych kas wstrzy­
mują agendy Banku krajowego, a temsamem nie 
mogą spełniać powierzonych im obowiązków, & na­
stępstwem tego jest fakt, że z kredytH włościań­
skiego w Banku krajowym w */i, korzystają Ru- 
sini. Wkładki oszczędnościowe polskich kas Raif- 
feisena służą jako tani kredyt dla Rusinów, a tak 
samo dzieje się także z kredytem obrotowym, roz­
dzielanym przez Towarzystwa zarobkowo - gospo­
darcze. Wspomnieć należy, że chłop galicyjski nie 
ma pojęcia co dzieje się z jego udziałami ściągany­
mi oprócz lichwy przez żydowskie familijne spółki, 
które po największej części przepadają na korzyść 
lichwiarzy.

Niestety instytucyami temi, któremi powinna za­
jąć się prokuratorya opiekują się filie obcych ban

rano -f- 27° C. Kierunek wiatru : południowy. Prognoza: stale teatr „Polska krew". W poniedziałek wzno-
pochmurnie deszcz.

Kraków, dnia i!5 lipca.

wienie opery „Robert dyabeł" Meyerbeera z pp. 
Brzeską, Zacharską, Doboszem i Okońskim w głó­
wnych partyach. Prawdziwie piękna muzyka i 
nadzwyczaj interesujące libretto jak również balet

a zwyczajne wydanie „Ułosu Narodu ‘ ukaże ^zny w akcie trzecim zapewniają powodze- 
się Jutro o godz. 6 rano z najświeższymi telegra- ni o j z pewnością publiczność pospieszy na dawno 
mami odnoszącymi się do naprężonej i grożącej niesłyszaną operę, zwłaszcza że doborowa obgada 
wybuchem wojny sytuacyi politycznej. i gra naszych artystów przyczynia się do zasłużo-

Przed godziną 6-tą wieczorem!! Za kilka kwa- nj?gJ po«odzema.‘ 
dransy —  z uderzeniem 6-tej godziny — zapadnie . , . . . _
decyzya o wojnie. Nie obawiajmy się wymówić I , M“ fyczny wieczór urządza dzismj w sobotę Cze- 
tego słowa. Od lat sześciu nie staliśmy tak blisko,' s!ia .Bf ed aw  Krakowie. Wieczór będzie szczegól- 
tak bezpośrednio przed wybuchem wojny -  jak ^  interesujący dlatego że pianista Szarka odegra 
obecnie. Powagę sytuacyi utrzymuje zupełna nie- ^  ^  ^ -fon iczn ych  poematów Smetany pod
pewność co do kroków Serbii i zagadkowe zacho- tyt. „Moja Ojczyzna". Cykl ten znakomitego kom-
wj wanie się Rosyi. Czy Serbia ustąpi? Czy Mo- pozytora me ¥  dotf  Ŝ 3Ẑ  w O k o w ie . Wie- 
u&rchia zgodzi się na jaką zwłokę?? Stoimy przed ?zor zaCz^ a °  ? ° dz; ® Tetma-
dręczącą zagadką. Jer0" ej. U Ha^ ełkl- ^ 7  po 1 K nabyć można

E zupełnym jednak spokojem oczekuje ludność wcześmeJ w sklepie p’ Hofmanna w Sukiennicach.
wyniku „demarche" w Belgradzie. Spokój ten d o -1 Chór Akademicki krakowski wyjeżdża dnia 26 

'  -. . ' . ... _ . . . „ r p  , . _ b. m. na doroczna wycieczkę artystyczną po zdrojowis-
wodzi poczucia słuszności 1 siły. W Krakowie spo- t ach galicyjskich pod kierownictwem pTof. B, Wallek-
kój jest głębszym i zupełniejszym niż gdzieindziej. Walewakieg). Tegoroczne turnee obejmuje: Żegiestów (27 
Kraków bowiem Iliczem się nie denerwuje. W  Kra- lipca). Krynicę (28 lipca), Rabkę (30 lipca) i Zakopane 
kowie zresztą nie wierzy się w wybuch wojny. Już l* *  ̂ sierpnia). Program składa się z najnowszych u- 
. . . . . ,. „ : tworów polskich kompozytorów, solistami beda p. M. T.

. .  . . . . . . dwa razy ją zapowiadano 1 naprózno. Miasto na- Rudnicki'piamsia, p.T. Kowal^^utalentowany teno.zysU
ków i wielkiemi sumami akredytują je me bacząc, sze ma wygląd wakacyjny: pustki panują na uli- i p. s. Miszewsfci skrzypek. W Zakopanem przyrzekli ła-

Kronika niedzielna.
w iględem  współobywateli, lecz równą monetą 
im odpłaci. Czyż-nie byłoby to pięknym dow o­
dem zbratania się dwu narodów, gdyby w re- 
dakcyi „N ow ej R eform y" podali sobie ręce Bo-

jak o tem świadczą te ,,porzucane papiery". —•

i wole. | */ •  ̂ » 1  1  f  (_I c w

; separatyzmie żydowskim , a organ judeo-pol- probować no i benz! sprawa skończona!

W yłoniło się następnie niedyskretne pytanie, szłycli miejskich dochodów , któremu brak tyl- 
skąd automobile będą sprowadzane i ostatecz- ko różanego zapachu, a zaliczone byłoby do Są to jednostki cierpiące na ból żołądka, któ-
nie... sprawę odroczono. największych cudów świata. rych i w innych okolicach miasta można zoba-

Tyle kłopotu o nic! W ygodniej przecież by- Nieświadomemu w ydaje się, że dochodzi do ; czyć, a których mściwa ręka losu dotkliwie
ddać tę kwestyę dojrzalej rozwadze ja- niezasypąnej Młynówki i złorzeczy magistrato- j  smaga za to, że pili piwo z browaru limanow-
kezgtr0nnego radcy i to fachowca, ot wb narażającemu na szwank organ powonienia skiego, osadzającego żydów  w szynkach z k&- 

np. p. Judkiewicza, z góry orzeczenia jego zaa- - zdrowie obywateli. W tajem niczony jednak po- , tolickich rąk wykupionych. Dlatego zaś naj-
zna odrazu, że to z daleka wita przechodnia j chętniej gromadzą się pod pomnikiem grun-

Na przekór wszelkim twierdzeniom antyse- skiej dem okracyi bez przeszkody m ógłby grać Jeślib jednak któremuś z o jców  miasta w0,ulJr. kT\a . g ° 3Podarki gminnej pierwszjr; waldzkim, by odrazu wykonać w obec niebios .
mickim o niem ożliwości zasymUowania się ży- dalej tryumfalne żydowskie polonezy. I chodziło o {  by  miasto konieCznie kupiło ko- m^ skl zakład ^ dow k ku’ tur bakteryjnych 1 Jagiełły przysięgę, ze nigdy tego żydowską rę-
Sów ośmielę się stwierdzić 'akt, na który wła- śpieszę jednak do spraw bieżących, by „ n a -1 ni to i kumula.-.ya taka nie zaszko- nnkrobowych. W  tej śmierdzącej rzeczce lezą ką podawanego trunku do ust brać me będą.

patrzyłem, f e k t ! czelny" nie powiedział, te z „k u rk a - w oda c ie - ; ^  można prJec;tó  a o  b y T o p ^ y ó  “ w  e ‘ S y t ^ a S S  eo‘K S  M

°  “ r,lta' " " ‘ I Każdego niedowiarka przekonało w istocie ' ^ u h “ « U k  pTędko i dłużej h .ylą.oo-1  -  doskonałego gatimku i chowu , armii. Dzielnych ma ta nowa „R ada  narodowa"
Zacznę ab ovo! W  ubiegłym tygodniu sie- ostatnie posiedzenie R ady miejskiej, że zasia -' byd świadectwem racyonalnej a bezstron-;

dząc na plantacyach, zagłębiłem się w św ieżo , dają w niej mężowie, którym  szczególnie leży n e j  gospodarki gminnej.
kupionym ,,Kuryerku‘ i podziwiałem właśnie na d ^  ' 0burza sit  ̂ opozycyjna część prasy naszej na | kVakowVkiej“ k ie łb ^ y  i krakowskich bakcylu-
meałychane okrucieństwo autora „G rochu z ka- miasta. Na wskros artystyczna ausza azie nego prfc2y(j yuin ze me przedłożyło dotychczas Ra- 
pustą", z jakiem starał się w tłoczyć m ęczeń -, R adcy p. Miedinaka ;nie_;mogłaby ^ e rp te ć , b y  dzJe do uchwalenia budżetu, że czeka, by  W'

Słyną Chiny jedwabnikami,
Argentjaia, nam świat zazdrościć teraz zacznie

■ obrońców! Bałbym się teraz o niej powiedzieć, 
z w ołów  znana \ że... nie wie, gdzie się podziały pieniądze ze

E l ^ ( T . ^ i a U e ł o w 7 ' , > o w « . i ' I t -  ; bulwary uadwiślahskie nie clrrym ały oadćh a r - ; S ^ b T a b y l ' *• » » « « *  E e,0r,M “  ^
form y", gdy  w tem przeraził mię okrzyk nie- chitektom cznych; wydłużyła się więc w  sympa- A - i

sąsiedniej ławki: „B olciu , co  ty  ro- tyczny znak
interpelacyę.

wieści z sa.siedniei ławki: ..Bolciu. co  ty  ro­
b isz?!"

Spojrzałem szybko w bok i zobaczyłem  nm- 
lego chłopczyka, zajętego funkcyą wcale nie 
nadzwyczajną, ot, jak małe dzieci, nie zepsute 
jeszcze wychowaniem. —  Nie w tem jednak 
sprawa!

Oto pierwszy rzut oka na zakrzywiony pię­
knie nosek i kręcone w łosy p. Bolesława, prze­
konał mię, iż kolebka jego  musiała stać na Daj-

skarbu w ojskow ego (nie mówię, broń Boże! że 
je ktoś zabrał), a ani szepnąć nie śmiałbym o 
tem, co  mówił o K . S. S. N. p. Tetmajer. K. S. 
S. N. broni ,,Strzelec". Rozmaite typy  z tego 

wno zajęłaby się omówieniem genialnego tego ! nowego polskiego w ojska mieliśmy już szczę-
tyczny znak zapytania, wnosząc odpowiednią °.b d ^ fj ny f !nans°1wt°  8tan Otóż Pomy sIu miasta, gd yby nie inny fakt, j ście widzieć. Jest strzelec-żołnierz: m iły chło-
; x „ i p skredytować niektórych kandydatów. Otóż ^ 0^  ją niepokojący, bo dotyczy pomnika paczek z „polskiego sztyftu", ćniuba i nadzieja

Fakt^en rozkoszna duma nanełnił serce k a - ! dz!eimiki si  ̂ po wakac^ach b ^ . grunwaldzkiego.
ideo-.. Krakowianina no a W isła do należnej dz*e cz^^c ûtk’ fak ’ bo miast0 “ a. a arb> °:u'  1 Otóż donosi w yżej wspomniany dziennik, „że  zdego Krakowianina, no a Wisła do na j cbnąc wprawdzie, lecz przedstawiający się ja- k „ j0 „omnrna j ao-iełłv na nlacu Mateiki za-
p prezesowi wdzięczności się poczuwając po- | ^  ’ ^ palnia pr0duktu, którym  ^ adaf f  Czasem̂  ̂id eczL am i jacyś ” 00 -
winna raz w roku przynajmniej „ pro aetern a ; , ■̂ . Vi '  kie L roDeiskie rynki

ojczyzny. Strzelec-lowelas imponuje nam na 
plantach, gdy w pięknym mundurku na grzbie­
cie z uśmiechem na niesłychanie inteligentnej

_ _  ^       j      . twarzy salutuje dwoma i to odwróconym i pal-
rei memoria" toczyć fale nie w ody, lecz sp iry -: Krakdw za- ypiu wszystkie europejskie rynki rzucają tam papiery". Niezwykła tajem niczość cami znajome damy. W dzięczną jest postać 
tusu ’ '' zbytu. tej notatki kronikarskiej wywołała najrozm ai-j Strzelca na koniu, nieboraku, wykupionym  1

Zapomina się widocznie w naszej reprezenta- Urzędnicy magistraccy, wysłani do Wiednia tsze dom ysły, co  to za podejrzane indywidua pod noża rzeźniczego (sądzićby można, że K . S
cyi miejskiej o przysłowiu oddawna a skrupu- ; na studya organizacyi administracyjnej miej- tam „zasiadają". I tak niektórzy głoszą jako , S. N. posiadając już fabrykę bomb, chce iało-

worze lu b  ul- Kupa i ^że w żyłach jego płynie Uatnie przestrzeganem o wspierających się no- ^ j ,  mają pono te j zająć się sprawą zarekla- rzecz.pewną, że to pan Dach z archiwum magi-1 żyć fabrykę końskich kiełbasek). Teraz ujrzę-
krew czysto .arabska". W ydało mi się jakiemś gach. Niektórzy rajcy stanowczo się oświad- ! wowam a produktu tego na targu świata. _ strackiego gromadzi legiony na zbbzającą się ; hsmy strzelca-bohatera, Strzelca bromącegc 
curiosum, że \ o nie jest Szaja, Pinkus lub D a - ; czyli przeciw wprowadzeniu kom unikacyi auto- K ażdy Krakowianin, nawet katarem chroni-
wid, lecz właśnie Bolesław. Po krótkiej jednak mobilowej między nowymi budynkami sanitar- ( cznym przez dobrą naturę wyposażony, zbliza-

może być Ba r a - ; co  pachnie jak śm ie tn ik i p iito w sk ich  chyba k tóry  mu zbieg!, bo nie dostał złoconej klatki, 
może p U i z y  z j r ó c i ! e £  zie tylko „ o z o w ,  »  — d o ^  bo zastąp-;

kampanię wyborczą. Zdaniem innych Eksce- idei. Zeby krótko całe zajście z pos. Zamorskin
leneya Długosz z gronem najbliższych przyja­
ciół opłakuje tam ucieczkę ulubionego ptaszka,

I myślę, że „postępow a" część naszego spo- stwa fabryki aeroplanów żaden z radców jesz- ! zdechłych żab, gnoju i błota. ma są mylne. W edług mmc szukają tam ulg!
łsczeńatwa nie zgrzeszy n iew d z ię czn ośc ią 5 cze nie posiada. i Znakiem to jest, ze zbliza się do zrodła przy- ludzie me tyle niebezpieczni, co nieszczęśliwi,

określić powiem, że dobrze to było zrobione 
lecz wół lepiejby jeszcze potrafił, bo silniejszy 1 
ma rogi.

Maciej Kurek.

BACZNOŚĆ!
2 0 %  taniej aniżeli u handlarzy z  gotowemi ubraniami i w składach s tkną gdzie W ykonuje się również mundury strzeleckie od 32 K. wzwyż, mundury drużyn Bar to
ludzie niefachowi dają  tani materyał i tandecką robotę, lecz lepiej zamawiać wprost szowych, Sokolskich oraz koszulki Skaut >we, P . T. Publiczność raczy to  wziąść pod
u  r z e l e l n e g o  m a js t r a  krawieckiego, który p o  n a jn lż M y c h  c e n  a c h  po ejmuje się uwagę j zechce zaszczycić mnie swymi zamówieniami, które w najkrótszym czasie
wykonywania wszelkich robot krawieckich tak ze sw ego jak 1 z powierzonego materjału, 3 *' » • *

oraz wszelkich reperacji czyszczenia 1 prasowania przyniszczonych ubrań. 1 ku zupełnemu zadowoleniu wykonuję. Z dochodu «/,•/• na skarb „Strzelca".

Zakład krawiecki WINCENTEGO ŻMUDY w Krakowie, ul. św. lana L  13.
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ssawy "hs^iWmjiiał p. Janina Nowakowska sopranistka
i [' Dr A Uri'il Jnnll. Po każdym koncercie reuiriou.

.P o lo n i i -  T ow . Jo l. MN ka,t. U. J. Kraków, (ui. 
Sienna I- 5t mlrMri wszelkich iiiformacyi, dotyczących 
sludyów w u ni wersy te. łe. Dyżury w poniedziałki i środy 
od y ii— 7 wlecz. Pisemnie udziela się inforwacyi za 
nadesłaniem marek na odpowiedź.

Z pn%v <1 n wzmożonego ru hu wyrtoczkowego 
d o  Swoszowic zaprowadza Dyrckeya kolei w hi. żącym 
sezoziie od 26 lipca il • ó w /eśnia w każdą niedzielę 
i święto nadzwyczajne pociąpi osobowe z '"odgóiza-Pta- 
s/.uwa du Skawiny i z powrot m do Krakowa. Odjazd 
z Podffii za - Pluszowa o godz. 372 popoł., przyjazd do 
Swoszowic o 3" iO, przyjazd do Skawiny o 3‘5S popoł. 
Odjazd ze Skawiny o 8'Ot) wieczorem a ?e Swoszowic 
o K'24, przyjazd do Podgórza-Aliasla o 8'3a, a do K n- 
kowa u godz. 910  wiec/.

Zojj/yzicna na śmiecc przez psa wściekłego. 
Na przechodząca wczoraj przez Gromnik dziewczynę 
niezh.iwfo nazwiska rzneił się jier wściekły i dotkliwie 
ją  pogryzł. Pogryzioną w  stmie groźnym przewieziono 
do Krakowa, gdzie w drodze jednak do zakłada p.rof 
Bujwida zmarła. Zwłoki przewieziono do zakładu medy­
cyny sądowej

Are-sftowBHie w łam yw acza . Onegdaj włamali się 
nieznani sprawcy do farbiarni 'Tęcza* przy ul. Krowo­
derskiej i skradli gard. roby za kilkaset koron. Wczoraj 
polieya wyśledziła i aresztowała sprawce tego włamania 
w esohic 3'2-le,tniego Jakuba Nosala, którego zamknięto 
w aresztach »pod tełegrafem*.

Za kr&4,ież chustek do okrycia, na szkodę ja k e- 
go.ś żyda w ul. Krakowskiej aresztowano 34 - lelnią Ma- 
lyę Zając.

W ykrycie skradzionych  w etów  k ośclelu ych . 0
n. gdnj wykryła polieya podgórska u matki osławionego 
włamywacz* Nożonia kilka wotów kościelnych w for­
mie serca Noieniowa tłumaczy się, żn wota to kupiła 
u niejakiego Baszkiewicza, znanego lowskiego włamy­
wacza. Dalsze śledztwo w toku.

Kronika zamiejscowa
Wiadomość o upaństwowieniu gimnazyum T. S. 

Ł. w Białej od 1 września b. r. podała „Nowa Re­
forma". Atoli potwierdzenia tej wiadomości dotąd 
brak.

Kaneert w Zakopanem. Do najciekawszych kon­
certów, mających się odbyć w Zakopanem, należeć 
będzie zapowiedziany na 28 b. m. Wieczór Pieśni 
Ludowej. Tak zespół wykonawców (część wo­
kalna p. W. Heinrichówna prof. A. Ludwig, dekla­
macje p. R. Szpak-Bandrowska, prelegent Juliusz 
Kaden) jak sam program, składający się z pieśni 
ludowych, obyczajowych i patryotyeznych zapew­
niają temu koncertowi duże powodzenie.

P. Anna Ruszczewska, utalentowana śpiewacz­
ka i jedna z najlepszych uczenie prof. Dianiego, 
wyjeżdża z drużyną lwowskiego „Echa“ na sze­
reg koncertów po zdrojowiskach. P. Ruszczewska 
wystąpi wspólnie z „Echem“ w czasie od 2 do 8 
sierpnia z sześcioma koncertami, a to: w Truskaw- 
cu. Rymanowie, Krynicy, Rabce i dwukrotnie w 
Zakopanem, śpiewaczce akompaniować będzie dy­
rektor „Echa“ p. Jan Rangi

Trzeba tępić germanizacyę. Otrzymujemy list na- 
siępujący: Czasowo ferye spędzam w okolicy Ma­
kowa tj. w Skawicy. Będąc w Makowie spotkałem 
w oknie wystawowem firmy R. Perl przy ul. pro­
wadzącej do Suchy napis, który dosłownie przyta­
czam „weisst du wies am besten schmekt frisch 
gekocht“ . Czyżby Maków był już przedmieściem 
Bielska lub Białej? A może p. Feri przeniósłby się 
poza granice Galicyi, bo tu niemieckie napisy są 
mało zalecającą reklamą!

Związek Młodzieży Akademickiej w Żywcu u- 
rządza 2 sierpnia na boisku „Sokoła“ Festyn przy 
dźwiękach muzyki wojskowej 56 pp. W razie nie­
pogody koncert spacerowy na sali. Wieczorem 
Żaba .va taneczna. Czysty dochód przeznaczony 
na cele oświatowe, Sekcya krajoznawcza Zw. Mł. 
Akad. w żywcu i Oddział Polskiego Tow. krajo­
znawczego w Zagłębiu (Sosnowiec) urządzają w 
niedzielę dnia 26 lipca wycieczkę na Magórkę przez 
Szwajcarską dolinę — Tresne.

Czwarty zjazd Podhalan odbędzie się dnia 2 sier­
pnia w Nowym Targu. Do komitetu wykonawcze­
go, urządzającego zjazd, należą pp.: Wład. Orkan 
prezes, Rajski wicepr., Fel. Gwiżdż sekr., Staszel, 
Mroszczek, Dr Bednarski, Byrnas, Brzega, Czech, 
Galica, Kantor, Pawlica, Dr Rafacz i Zachemski.

Ładne stronnictwo. Ostatni „Piast" donosi, że 
jednemu z głównych zwolenników Stapińskiego 
posłowi Bombie udowodniono przed sądem.... strę- 
ezenie do nierządu. Takimi ludźmi otacza się p. 
Stapmeki....

Były poseł Bosak został aresztowany we wtorek 
w Jaśle pod zarzutem współudziału w napadzie 
na red. Dąbskiego w Krajowicach.

Do Rymanowa-Zdroju przybyło do 20 lipca 1656
osób.

Pod zarzutom morderstwra. W Stanisławowie a- 
resztowano maszynistę Rawickiego pod zarzutem 
zamordowania inżyniera Jana Enterschiitza.

Pogrzeb ś. p. biskupa Jaczewskiego. Z Lublina 
donoszą, iż utworzył się tam komitet pogrzebowy 
pod przewodnictwem ks. kanonika Ludwika Kwie- 
ka. do opracowania całego ceremoniału pogrzebu 
zwłok ś. p. biskupa Jaczewskiego. Przeniesienie 
zwłok do katedry odbędzie się w poniedziałek, 
pogrzeb we wtorek. Spodziewany jest wielki zjazd 
duchowieństwa i wiernych.

Teatr Polski w Warszawie wystawił „Nerwową

awanturę" pani Zapolskiej. Sztuka ma powodzenie
ałe recenzenci krytykują ostro przejaskrawienie 
tła i typów przez autorkę i pasyę jej do przedsta­
wiania czeluści zbrodni, rozpusty i nędzy.

Żydzi warszawscy a samorząd. Żydowska „Hace- 
fira" w obawie przed samorządem w artykule wstę­
pnym pisze: „Żydom w samorządzie pozostanie tyl­
ko jedna droga: łączyć się z kuryą rosyjską, zbli­
żyć się do niej i ciągnąć zawsze za nią, by w ten 
sposób skłonić członków' kuryi rosyjskiej do wy­
stępowania przeciw Polakom, usiłującym szkodzić 
żydom. A jeżeli zamało będzie tych dwóch kuryj, 
żydowskiej i rosyjskiej, celem obalenia większości 
polskiej, to jest jeszcze jedna droga: zwrócić się do 
Władz i prosić o nieza twierdzenie uchwał przeciw 
żydom".

Rzecz naturalna, że za uchwałę przeciw żydom 
uważane będzie przez nich wszystko to, co przed­
stawia jaką korzyść dla narodu-polskiego.

Socyałłstyczne stronnictwa usiłowały wczoraj 
wyw ołać w Warszawie strajk powszechny dla za­
manifestowania swej solidarności ze strajkami w 
Petersburgu i w Baku. Wysiłki nie udały się. Je­
dynie po południu w niektórych fabrykach robo­
tnicy przerwali robotę.

Ze świata.
Ks. Włodzimierz Mlcszczeiskij, znany pisarz i pu­

blicysta rosyjski, zmarł wczoraj w Petersburgu, li­
cząc lat 75. Imię jego stało się głośnem w Rosyi 
i poza jej granicami nie z racyi licznych powieści 
i dramatów', jakich był autorem, lecz z powodu, 
że był redaktorem i wydawcą czasopisma „Gra- 
żdanin" („Obywatel"), które zaczęło wychodzić 
w 1672 r. jako tygodnik, następnie w latach 1887 
do 1895 zamieniło się na dziennik, a wreszcie dp 
ostatnich czasów wychodziło znów jako tygodnik.

W „Grażdaninie" występował ks. Miesacaerekij 
Jako gwałtowny „champion" konserwatyzmu i o- 
trouca interesów szlachty rosyjskiej. Dlatego też, 
choć był szowinistą, nie godził się z polityką na- 
cyo lalistow w guście Punszklewicza, bo ci wcale 
hie uwzględniają specjalnych interesów szlachty 
rosyjskiej. Ponieważ zaś łączyły go stosunki oso­
bistej przyjaźni z następcą tronu, a późniejszym 
carem Aleksandrem III — przeto nawet za czasów 
cenzury prewencyjnej pozwolił sobie występować 
y. tak ostrą krytyką rządu i jego organów, jaka 
byłaby komu innemu nie uszła.

O ile dawniej ks. Mtessczerekij występował w 
roli zaciętego wroga polskości i katolicyzmu, o 
tyle później znacznie złagodził swój ton, pisząc 
o tych sprawach, gdyż przekonał się, że Polacy są 
w imperyum rusyjskiem jedynym konserwatyw­
nym żywiołem.

Jako publicysta odznaczał się ks. Mieraceerekij 
nadzwyczajnym darom polemiki i złośliwością, a 
czasami nawet bywał tak prawdomównym, że sta­
wał cię rzeczywdsiem „entant terrible" arystokra­
c j i  rosyjskiej.

Z Esperantu. Za pozwoleniem wielkiego księcia 
Konstantego Koiwtantynowicza, radca stanu (X 
U. Nedosziwin tłumaczy dramat jego „Król judej- 
ski‘ na język esperancki.

W Sottecllle we Francyi uroczyście nazwano 
je ć n ę z  ulic imieniem Ludwika Zamenhofa, twór­
cy Esperanta.

Milion socyaUstów w Niemczech W ostatnim 
roku wzrosła liczba zorganizowanych socyalistów 
w Niemczech o 103 tysiące i wynosi obecnie 
1,085:905. Przyrost ten zawdzięcza organitaeya 
socyalno - demokratyczna t. zw. „Rotę Woche"; 
czyli tygodniowi czerwonej agitacji; był to jeden 
z tygodni zeszłego roku, poświęcony całkowicie 
propagandzie soeyalno-detnokr&tyezhej wśród pro- 
letaryatu niemieckiego.

Koronacya szacha perskiego sułtana Aduaeds 
odbyła się* jak doniosły depesze, 22 b. m. w Tehe­
ranie. Obecny władca Pereyi urodził się w 1898 r. i 
wstąpił na tron, po abdykacyi swego ojca szacha 
Mohameda Alego, w dhiu 3 lipca 1909 roku, pod o- 
pieką regenta, którym został Ali Riza chan. Gdy 
zaś ten regent zmarł we wrześniu 1910 r., jego na­
stępcą wybrało Zgromadzenie narodowe Abdul 
Kassima chana.

Młodziutki szach objął rządy swego państwa w 
okolicznościach bardzo trudnych. WspółsawodnL 
ctwo bowiem Rosyi i Anglii na terenie państwa 
perskiego grozi samoistnej egzystencji Pefsyi* sko­
łatanej w dodatku djugotrwałemi wewnętrznemi 
zamieszkami.

aistg maapfl ■ óei« ae Lipa n n •f. 3.

wobec swych służących zachowywali Mę z o- 
stroinością w rozmowach o  sprawach w ojsko­
wych i sfcł eągli przed « » « «  wszelkie' -dokumenty, 
mające związek z wojskowością.

Wydatki na M i*  w ć j t k m ,  wynoszą wedle 
obliczeń, pochodzących z niethieckiCh źródeł, 
na rok bieżący: w  N i e m c z e c h  1.008 iftitfó- 
nów marek, co  przy ludności 67,5 mii. daje 14 
marek 97 fenyg&w na głow ę, w e F r a n c y i  
I t ó ,?  nut mor. {39,7 tuil. lud., 19 tn. 29 f. na 
głow ę), w R o s y i  1,490 mil. mar. (157,8 mil. 
Ind., 7 mar. 95 fen. na głowę), we W ł o s z e c h  
331,7 mil. mar. (31,1 mil. lud., 9 mar. 45 fen. 
na głow ę), w A n g l i i  575,6 mil. mar. (46 mil. 
bid., na głowę 12 mar. 51 fen.) i w  J u p o n i i 
196,2 mil. mar. (52,2 mil. lud., na głow ę 3 mar. 
76 fen.).

Wifed*tn*ńei keścietme.
W kfećoicie św. Katarzyny na Kazimierzu odpra­

wi w niedzielę dnia 26 b. m. prymieye ks. Stani­
sław Wójcik ze Zgromadzenia OO. Augustyanów, 
e godzinie wpół do 11 rano.

Sehundyeye kapłańskie obchodził w Czerminie, 
obok Mielca, proboszcz tamtejszy, kanonik i pra­
łat, ks. Franciszek Szurmiak, Uczący 80 lat życia.

D y e c e z y a  k r a k o w s k a .  Rekollekcye dla 
kapłanów tutejszej dyecezyi odbędą się w bieżą­
cym roku w następujących terminach: W Dziedzr- 

; Cach w domu rekolekcyjnym 00 . Jezuitów w 
dniach 15, 16, 17 września; początek dnia 14 Wrze­
śnia o godz. 8 wiecz. — W Krakowie w Semina- 
/yurn duchów nem w dniach 22, 23, 24 września;

I początek dhia 21 o godzinie 8 wiecz. — Z powo­
du reetottracyi kościoła Braci Mniejszych w Kal- 
wtrryi Zebrzydowskiej nie mogą tamże odbywać 
Się łekolłekcye w bieżącym roku; natomiast mogą 
W. Księża korzystać z rekołlekcyj, które odbędą 
Się dla ogółu kapłanów w domu rekolekcyjnym 
w Dziedzicach w terminach: a) od 24— 28 sier­
pnia i b) od tto-13 listopada.

W  koagteuR Fuśtarywyetuym w Lourdes brało 
udział 190 biskupów-, pomiędzy nimi 9 kardy na 
łów. Z Azyi piwyjeehało 18, a Afryki 8, z Ameryki 
a3, z Australii 4 biskupów. Z Austryi brali udział 
W kongresie ks.'biskupi Waitz z firi&en, Doubrawa 
te Sadowej, Jaglić z Lubiany i Gjivoje ze Spalato. 
Wśród mówców na kohgreśie zh&jdowali się mię­
dzy innymi deputowany belgijski Briffaut fźhany 
t odczytów w Krakowie) i kardynał paryski A- 
ftiette.

Z dziedziny wojskowości
Szpiegostwo niemieckie we Francyi. Paryski

„Tenips" donosi, że komendant twierdzy Y e r -  
d u n wydał do podwładnych sobie oficerów 
rozkaz, w którym zwraca ich uwagę, że dużo 
poddanych niemieckich, kobiet i mężczyzn, po­
zostaje u nich na służbie. Ponieważ zaś zachodzi 
uzasadnione podejrzenie, że wielu z tych pod­
danych niemieckich uprawia szpiegostwo, prze­
to komendant twierdzy żąda od oficerów, aby

, i  Ur:.«-o u - - —■ qn¥lwJ9tlVBPnl>
p. ks. G r a o z y i  s k h Import zwłok ks. Gra- 

ćaytekiego, pcobosneea w Niepołomicach do ko­
ścioła parafialnego odhędoie się w niedzielę o g. 
5 popołudniu, a pogtzeb w poniedziałek prted po­
łudniem.

Jan P e łc e h , były redaktor „Hali.^zaiiłaa1 i 
„Ruskiego Słowa" zmarł we Lwowie, Byt un wy­
bitnym członkiem stronnictwa moskaiofttskiego.

Składki na hnśelółW LutóWlzWCh. Z powodu od- 
inacteaia kanonickiego X. Httcińsbiego, pierwszego pro­
boszcza lutowiskiego, złożyli na dokończenie budowy

Sościoła tamże P. T .: X. infułat'Stacbyrak 100 K, Lu= 
wik BaldwiOr Bamułt 109 K X, dziekan BisłaykO 100 K,

Ł Cieśltński 50 K, X, kan. Dzierżyński 20 K, X. prób. 
róz 20 K, X. Z. R y d e l 20 K, X. prałat Borowski 15 K, 

X. dziekan Augustyn 10 K, X. prob. Lechicki 10 K, X. 
Refchel 10 h, Nowkk 10 n, B. ZboroWskt 10 K. Ofiaty 
przyjmuje-:) Utkąd parzftekiy obi łae. w Lutawiskack, 
peenUa w miejscu.

Repertuar opery 1 apereiki lv owakiej 
w Krekowie.

W Mbółąt •Włkłklt kstętna GeMiktein*, operetki Of

W niedzielę popoł.: »0powieści Hoffmana*, opera 
łant. Offenbacha (ceny dramatu).

W-niedzielę wiecz.: sprytnaa cygafidw*, operetka 
fcahnrtttn

W poniedaałck poraź pierwszy ,(uz»*wi<u>ie)i »Robert 
dyabeł*, opera Meyerbeera.

We wtorek: » Wielka księżna Gerolsfeiti*, operetka 
(Offenbacha.

W e środę : »Polska krew*, operetka Nedbala.
We cżwartek: »Tbsca*, opera Pucciniego. H  partyi 

tosci. wystąpi p Zofia Jaros #wiązowa.
W  piątek puraz pierwszy now ość: »Wesoly małżo- 

ńek», operetka Eyslera (kotńpozyt. »Wroga kobiet*.

Repertuar Teatru Ludowego.
Sobota: »W ojna z babami*.
Niedziela popoł. : >Królowa Przedmieścia*.
Niedzielą wiecz.: »Lola z Lud winowa*.
Poniedziałek : »Syn z tamtego świata*.
Wtorek: »Synowa ze euteryn*.

aśąuiafaazaHwuuBigfe frrrr~ -

Ze ąportu.
U(inz.nl wioślarski „Sokoła" krak. wybrał na­

czelnikiem inż. Tad. Jasżcżttrowśkiego, zastępcą 
p. Tiezlera, naczelnikiem przystani p. Józeta Ja- 

1 Worzyńskiego, rachmistrzem p. Renryks Mikołaj­
czyka, sekretarzem p. Cyrka.

Smith contra Carpeńtler. W olbrzymim „Olympia

ERNEST GAUBERT

Zapóino...
Paweł Rouvey, lekarz poprawczej kolonii 

wiejskiej w Dives zamierzał właśnie wsiąść do 
powozu, aby się udać do swego mieszkania w 
mieście, gdy posłyszał szybkie kroki za sobą. 
Był to służący szpitalny.

—  Panie doktorze, są trzy osoby w sprawie 
Ja&ia, Tavela —  rzekł służący.

—  Co prawda trochę za późno, ale wracam 
do gabinetu. Każ im wejść.

—  Panie doktorze, oni nie przyszli razem. 
Są rodzice, robotnicy, a także jakiś dobrze u- 
brany pan.

—  Zawołaj najftzód rodziców.
Osiem dni temu przybyło z ministeryum po­

zwolenie wydania Jasia Tavela, t. j. numeru 
2.425 rodzinie., o ile tego zażąda. Nieszczęśliwe 
dziecko z płucami, przeżartemi gruźlicą, miało 
najwyżej kilka miesięcy życia przed sobą. Ko- 

. lonia poprawcza nie zdołała odrodzić go ducho­
wo, ani wzmocnić fizycznie. Rok temu, areszto­
wany za w łóczęgostw o, przybył do kolonii i od 
tego czasu nie opuszczał sali szpitalnej. Było to 
stworzenie nędzne, wychudzone, o niebieskich 
oczach dobijanej ow cy, o czole przedwcześnie 
pokrytem zmarszczkami. Chłopiec robił wraże­
nie wyrwanej z korzeniami rośliny, która usy­

cha z braku soków ożyw czych. Miał umrzeć, 
więc udzielono mu pozwolenia, aby umarł w ra­
mionach matczynych, o ile te ramiona go przy­
garną.

—  A zatem pani chce zabrać syna ? —• za­
pytał lekarz.

Para małżeńska, która weszła do gabinetu le­
karza nie zdawała się zgadzać co do odpowie­
dzi. Kobieta widocznie długo płakała przedtem, 
bo i teraz wstrząsały nią tłumione łkania. Męż­
czyzna wysoki brunet, z żywemi oczyma o  ło- 
trowskim wyrazie, trzymając ręce w kiesze­
niach, zaczął mówić głosem przesadnie słod­
kim :

-— My byśmy ch cie li! Dziecko zawsze jest 
dzieckiem,: nieprawdaż ? Chociażby się źle pro­
wadziło, to się je  kocha. My przecież mamy ser- 
ce, Ale obecnie jest tak ciężko o zarobek. Bie­
dnemu. malcowi brakowałoby u nas wszystkie­
go, czego mu potrzeba. Skądbyśmy wzięli na 
dobre jedzenie,- ua przysmaczki ? Tutaj jest je­
mu lepiej, aniżeli m ogłoby być w domu takich, 
jak my biedaków.

Kobieta drżała. Odezwała się nieśmiało.
—  Można sobie ©dmńwi-ć niektórych rzeczy.
—  O, naturalnie ! to  się łatwo mówi I

—  Przecież pan zrozumie, panie doktorze, 
że człowiek, który pracuje, nie może sobie od­
mawiać tego, c o  mu jest koniecznie potrzebne, 
aby m ógł pracować. Niech pan zrozumie) że to 
nie brak serca, ale ciężki mus.

Kobieta buntowała się wewnętrznie.

—  Jednakowoż, gdybyś ty wydawał mniej 
na wódkę....

—  T y się na tem nierozumiesz t Powiedzia­
łem już raż \ Gdyby rząd dał nam jaką z a p o n o  
gę, toby się można było jakoś urządzić.

Lekarz spojrzał z ukosa na m ówiącego męż­
czyznę i zauważył Krótko :

—  Od dwudziestu lat jestem lekarzem w tej 
kolonii, widziałem wiele rodżiców, którzy byli 
mało warci, ale takiego ojca  spotykam po raz 
pierwszy.

Kobieta błagała :
—  Panie doktorze, nieprawdaż, źe będę mo­

gła całe popołudnie być prży mołrn malcu • My 
dopiero wieczorem wyjedziemy.

—  Naturalnie. Castamer pozostawisz mdłe­
go Tavela z matką w sali Nr. 3 —  rzekł do śłtf- 
żącego.

—  O dzięki, panie doktorze !
Mężczyzna milczał, spoglądając dziko. Przy­

gryzając wąsy wyszedł za żoną.
—  A teraz wołaj tego pana.
Służący wprowadził mężczyznę mniej więcej 

pięćdztesięckitetMegr/, ubranego z elegancką 
prostotą. Na twarzy przybyłego malowało się 
zmieszanie i wzruszenie. Zapytał odrazu :

—  Czy m ały Jaś... Tawel może być urato­
wany.

—  Nie ! gdyby ratunek był możliwym, nie 
oddanoby go rottemic.

—  Zatem Jaś Taveł wrócił d o  matki?
—- Nie ! Jego  ©jcies się na to ń*o zgadza*

f  arieta" w  Londynie, żJołającym pomieścić kfl- 
kanastotysjęczną publiczność, odbył się w ubie­
głym tygodniu matoh między dwoma najsławniej- 
sfeymi bokserami —  miody ui francuskim Carpen- 
tier‘em iamefyk. Smfth^em. Carpehtier pokonawszy 
w kiłkunastp - sekundach w ubiegłym roku najlep­
szego zapaśnika Brytahii — Wells‘a, zdobył sobie 
odraza światową sławę i drogę do majątku. Toteż 
Witano go w Londynie nie jak zapaśnika występu­
jącego na arenie, lecz jak bohatera. Po wyprzą- 
gnięeiu koni wieziono go powozem ubranym W 
girlandy kwiatów —  robiono mu takie owacye, że 
ten o stołowych mięśniach bokser przepędził w 
łóżku pierwsży dzień pobytu w Londynie pod o- 
pieką lekarzy i swego nieodstępnego impressaria 
DescampWa. Jak wielhiem powodzeniem cieszą się 
W Anglii widowiska sportowe (nietylko ńlatehe 
piłki ftóżnej), zaświadczy najlepiej finansowy wy- 
aik tej walki ba pięści. Z a  s p r z e d a n e  b i l e ­
t y  u z y s k a n o  sUtnę 600.000 K., z czego hońo- 
taryułń jńż z góry umówione wypłacono Carpen- 
tierioWi 100.000 —  Smithowi 50.000 K za 17 ihi- 
Autową pracę. Carpentier okazał w walce że Smi­
them wyższą technikę i zręczność. Match nie miał 
jednak normalnego przebiegu, gdyż niepokonany 
dotychczas 8mith zapomniał o przepisach i Walczył 
tak brutalnie, że skorzystawszy z Upadku Catpen- 
riera zadał mu natychmiastowo kilka uderzeń, za 
które go sędziowie zdyskwalifikowali, ogłaszając 
żwjciężóą Francuza. Publiczność opłaciwszy dro­
gie wstępy nie doczekała się upragnionej chwili, 
w którtejby jeden z zapaśników Uderzony „knok- 
Ouk‘iem padł bezprzytomny na arenę.

Wiadomości aportowe. Ostatni międzynarodowy 
mityng lekko - atletyczny Waf‘u nie miał tego 
przebiegu, jakiego należało się spodziewać. Prże- 
(łewszystkiem obesłali go słabo nietylko Węgrzy, 
lecz i sami Wiedeńczycy, gd jż ci ostatni brali u- 
dział w zawodach w Niemczech. Uzyskaho co pra­
wda cztery nowe rekordy lecz czas uzyskany w 
biegu na 100 m przez Fleischer‘a 10.7 sek. nie mo 
że być brany poważnie w rachubę wskutek za- 
wezesnęgo wystartowania Wiedeńczyka, czemu 
tenże zawdzięcza zdobycie pierwszego miejsca przed 
£zenes‘em (Węgry). Niebywałą wprost formę oka- 
źała węgierska Sztafeta M. T. K. na 400 m (4X100 
ńi) robiąc zupełhie swobodnie czas 45 sek. Ehrlich 
poprawił w biegu na 400 m austryacki ezas na 
52.1 sek.

Mityng krajowy lekko-atl. W. Brytanii dał zwy­
cięstwo Anglii 6 punktów, drugie miejsce uzyskała 
Szkocja 3 punkty, ostatnie Irłahdya 2 piinkty. Mi­
tyng ten odbył się w Glasgowie przy kolosalnej 
ilości widzów. Boisko sportowe zdołało na osta­
tnim matchu footballowym Anglia-Szkoćya pomie­
ścić 130.000 widzów.

Węgrzy przygotowują się niezmiernie pilnie i po- 
ważhie do Igrzysk olimpijskich na rok 1910. Obok 
kilku znakomitych treneróvr do footballu puzyskńli 
amerykańskiego trenera do lekkie; atletyki a obe- 
ćnie cała prasa nawołuje tamtejszy końiitet igrzysk 
Olimpijskich do zakontraktowania trenera do pły­
wania, co prawdopodobnie nastąpi w czasie naj­
bliższym. Austrya ma trenefa dla lekkiej atletyki, 
który podobno na jakiś czas ma zawitać do Lwewa 
I Krakowa.

W budapeszteńskim biegu kłusaków o nagrodę 
*Kolocsa“ pierwsza przyszła do mety „Krakowian­
ka" w biegu o nagrodę jubileuszową (14.000 K) 
drugie miejsce zajęła „Jasna", obie klacze ze stada 
„W ola" hr. Potockich.

N e r w o w o ś ć  prowadzi Lardźo cfcęsto do po­
wtarzającej się obstrukcji, Do pobudzania tra­
wienia istnieje prawdziwie i niezawodnie po­
magający i przy dłuższym używaniu prawie 
bezwzględnie pewnie działający środek leczni­
czy : naturalna gorzka woda ‘ Franciszka Józe­
fa*. —  Profesor Fiirstner, dyrektor uniwersy­
teckiej kliniki dla chorób nerwowych w Hei­
delbergu potwierdza, że wodę Franciszka Józe­
fa wielokrotnie z dobrym skutkiem zastesowy- 
Wał nawet przy małych dawkach. —  Do naby- 
dia we wszyśtkich uptekach, drogueryaeh I skła­
dach wód mineralnych. 2

P tą jB a lm a  a  K ra  k o m ie .
Któżby mógł przypuścić, że 180-tysięezny Kra­

ków nie posiada ani jednej pływalni!!!
Nk piefWftSjr rzut. oka spraWa przódetońdałaby 

śię dość jaaho; mamy kąpiel niemal pod tęką  ̂ Wi­
sła płytlie toż obok miasta.;, a jednaki T. zw. „ła­
zienki" aa mostem zwierzynieckim są właściwie 
składnicą na garderobę; pozatem nie moją <me ab­
solutnie innego eełu i znaczenia Nadto położone 
są w takieift miejscu hs Wiśle) w któwm stafi wo­
dy eaWśzŚ jeśt tak Oiftki) iż o kąpieli racyonaim-j 
mówić nie można, zwłaszcza, gdy się weźmie jKłd 
uwagę kamienislość dna.

Zarządowi naszego miasta nie przyszło nigdy do 
głow'y zastanowić się nad tern, czy należałoby Zro­
bić coś W tym kierunku dla mieażkaóeów Krako­

wa, zwłaszcza choćby dla tych tysięcy młodzieży, 
tak szkolnej jak i rzemieślniczej. Nasi inżynierowie 
z p radcą Perosiem, Kłeczkiem i innymi na czele, 
wiedzą zapewne, czem jest dla szerokich warstw- 
ułatwienie możności kąpieli, czem jest dla młodzie­
ży danie jej sposobności nauki pływania? Niech 
przestudyują plany innych miast, choćby małych 
miast niemieckich i niech wykażą, które z nich aie- 
ttia basenu. Czy powstała u nas kiedy myśl, by 
wprowadzić w szkołach naukę pływania, jako 
przedmiot oboW-iązkowy?

Największy procent wypadków- śmierci przez u- 
topienie w-ykazuje nasz kraj! To jest wynikiem spo- 
s(uu wychowania naszej młodzieży! Nie chcemy 
mówić o sporcie pływackim tak wysoko u innych 
stojącym, lecz trudno nam jest nie potępić tej indo­
lencji, tej opieszałości, jaka wśród naszych władz 
panuje co do wychowania fizycznego. Rozwijając}- 
się tak szybko u nas ruch sportowy niewiele do­
prawdy ma naszym władzom do zawdzięczenia!

Wioślarski sport wymaga pewnego przygotowa­
nia, przedewszystkiem umiejętności pływania. 
Gdzież tego w Krakowie można się nauczyć?

Do tego czasu zarząd miasta okazał w tej dzie­
dzinie zupełne niezrozumienie czy też bagatelizo­
wanie tych rzeczy, które dzisiaj stanowią podsta­
wę prac kulturalnych społeczeństw-. Była wpraw­
dzie w- „Parku Krakowskim" pływalnia wybudo­
wana dla wojskowości, (sic), która jednak dzisiaj 
jest już zamknięta i niedostępna dla nikogo. Woj 
skowość, która ma do czynienia z ludźmi już fi­
zycznie rozwiniętym; nie pogardziła sztuką pływa­
nia, bo wie jak olbrzymie znaczenie ma ta umieję­
tność na wyrobienie się samodzielności i energii 
jednostki.

Obecnie gdy jesteśmy w chw-ili tak ważnej dla 
rozwoju naszego miasta, przypomnimy tym, którzy 
o sposobie regulacyi tegoż stanowić będą, że obok 
innych desyderatów, budowa pływalni w kilku 
częściach miasta jest koniecznością niemniej ważną, 
aniżeli kaikulaeya rentowności nabytych przez 
miasto terytoryów-. Kraków powinien znaleźć miej­
sce i fundusze dla takich basenów, bo cel ich i ko­
rzyść nie nadaje się nawet do dyskusji. Racjonal­
na administracja w krótkim nawet czasie zamorty­
zowałaby w-łożone kapitały.

Radzimy zarządowi miasta, by wysyłając swych 
urzędników na naukę administrowania do miasl 
obcych — w-ysłał także, jednego ze swych inżynie­
rów, by zobaczył w jakiej mierze i w jaki sposób 
uwzględnia się gdzieindziej postulaty przez nas po­
ruszone. w. W’.

Dobre prowadzcitle
grapcdm lm  domowego.

W dzisiejszych ciężkich czasach chcę podać w 
Waszem poczytnem piśmie radę, jak można dobrze 
gospodarować pieniężnie i mimo drożyzny ułożyć 
sobie jakoś stosunki domowe pod względem gospo­
darskim.

Nie można tiiestety dać żadnej rady tym, którzy 
nić nłe- mają; o nich winien myśleć rząd, kraj, a 
przedewszystkiem sprężysta i z obywatelskich po­
za urzędowych czynników zorganizowana filantro­
pia. Ale chodzi o zwykle domy średnie, zatem u- 
rzędników i podurzędników, kupców i kramarzy, 
rzemieślników, zawodów wolnych i t. d.

Otóż doskonałą radą, przezemnie wypróbowaną 
jest: pisać ściśle codziennie każdy halerz wydat­
ków i to nie dla dodawania, ale w edług mądrze ob­
myślanych rubryk.

Pisać należy tak. W zeszycie dać trzeba na górze 
nazwę miesiąca i w limach napisać dnia: 1, 2, 3 itd. 
Potem poliniować zeszyt i porobić rubryki. Naj­
pierw dochód. Kto ma dochód tylko z pensyi, wpi­
sze go w- 1 dniu miesiąca, a kto ma dochód dzien­
ny, zapisze ściśle codziennie wpływ. Dalej nastąpią 
wydatki niektóre wspólne, niektóre zaś, osobno pro­
wadzone przez panią i pana domu, bo panowie wię­
cej wydają niepotrzebnie, niż kobiety i przegląd 
wydatków dobrze im zrobi. Rubryki wspólne mogą 
być: f) % od długów i raty. 2) mieszkanie, o) usłu 
ga, 4) dobroczyturośei, 5) towarzystwa i cele naro 
aowe, 6) światło i opal, 7) apteka i lekarz, 8) ga 
zety, 9) sprzęty i przedmioty domowe, 10) inne. 
Potem idą rubryki pana domu: 1) tytoń, 2) zabawy 
i przyjemności n. p. teatr, kinematograf itd., 3) re- 
staurOcyc, piwiarnie, kawiarnie (bardzo ważna ni- 
biyka, w której ma się uwzględnić i „fundowanie" 
innym), 4) ubranie, bielizna, 5) alkohol w- domu 
zużyty, 6) datki, 7) inne. Wreszcie mają iść rubryki 

‘ pani domu, t. j. trzeba powtórzyć rubryki 2—7 a 
| Jafej nastąpi kuehnia: 8) mięso, 8) jaja, 10) kawa. 
herbata, 11) chleb, bułki, 12) cukier, 13) mąka, 14) 

• kasza, 15) masło, ser, tłuszcz, 16) jarzyny, 17) to­
wary korzenne, 18) owoce, 19) pranie i czyszczenie, 
20) inne. Nareszcie na końcu trzeba uwzględnić 

| oszczędności cha dziecka, sumę dziennych wydał- 
| ków powstałą z codziennego dodania tamtych po- 
zyeyj. wreszcie pozostałość pieniężną każdego 

j dnia, t. j. ile pieniędzy zostaje jeszcze niewyda-

—  Tełm lejnej. Ja,gettem... kteftfiyftl. Czy
m ógłbym  zabrać małego do siebie? Miałby1 u 

’ mnie opiekę i w ygody.
| — Wątpię* ety  pan uzyska pozwolenie, Trze-
i ba* aby rodzice wtięli dziecko* a potem oni je 
1 m ogą panu powiprzyć. Oni są  jeszcze tutaj, mo­
gę ieh sfcteałtró? Ozy pąn sobie tego żyozy ?

—  Czy nie m ógłby pan przywoła? matki sa­
mej ?

—  Jeżeli pah śoble tego życzy, a Olift się zgo­
dzi* to chęłłde.

HóbotiRda pd#tVła RA śfkfgkkłfciegh pknu 
ńledówiewająeytn wzrokiem* pełną głębokiego 
bćdu. N ie póstfftła.- Ałe on- pewiedaiał krótko : 

* —  M m  !
Dźwięk tego głosił* pbdziateł HA ńią elektry­

zu ją co , zdawała się budzić ze s*tń OćtZy je j tac 
błysły* zaczęto mÓWiĆ i  głuehym gniewem :

—  OZego pań sobie życzy ?... To pańska wi­
na.- Ofc umłZe w więziennym szpitalu,- a ja nie 
będę mogła nawet czuwać nad nim, by zam­
knąć mu oczy....

—  Ja go mogę stąd Zabrać. Nie będzie mu 
zbywało ńa ńięZeiń.

—  Nić, nigdy ! PrZed pfawem oń nie jest 
pańsTućm dzieckiem. Tamteil je uZAał za swo­
je. AcH i pak jesteś bogaty, a więc dlatego żeś 
bogaty, miałbyś się cieszyć ostatnimi uśmie­
chami syna, o którym do tej chwili nie myśla­
łeś ?

—  Jakeś ty go wychowała ?
—  A  czyś się o to troszczył ?
Pan spuścił głowę. Płakał. Matka wzruszona 

powiedziała :
—  I cóżby na to powiedziała twoja żona ?
Pan pokazał krepę na kapeluszu.
Kobieta umilkła.
—  Co robie ?
Lekarz wstał, podszedł do nieznajomego i po­

wiedział mu szeptem kilka słów.
—  Anno, masz mi dużo do przebaczenia...
Przerwała.
—  Nie przebaczam.
—  Słuchaj, wynajmę willę nad brzegiem mo­

rza w słońcu, wśród kwiatów. Zamieszkasz w 
niej z Jasiem... Chciałbym, aby na długo, jak 
najdłużej...

—  Tak, ale mój mąż...
—  Z nim poradzimy sobie. Panie doktorzd, 

pan powie, że dostał zapomogę... Napewno się 
ulotni, żeby ją przehulać...

Kobieta pochyliła z kolei głowę, zrezygnowa­
na. Znała dobrze okrucieństwo i rządze męskie.

—  Przyjdę, aby go zobaczyć tylko wtedy, 
k iedy na to pozwolisz. Będziesz sama z mm ! 
Przyjin dla Jasia.... dla naszego dziecka.

Uśmiechnęła się smutnie i szepnęła :
—  Dziękuję. Za późno...

Tłóm aozyła z francuskiego 
M. J. Migowa.

Wiedeński Bank Związkowy. Filia w Kfako wie (RynekgL 44 Unia A
KAPITAŁ. AKCYJNY 150 milionów Koron 

FUNDUSZE REZERWOWE 49 milionów Koron 
=  Z a ł a t a ł a  w s z e l k i e  t r e n z a k e y e  b a n k o w e .  =

Przyjmuje WKŁADKI na raehun-k bieżący i na
=  K S IĄ J C C 1 K I *w K Ł A D K O  W E. -
W Y P U IC II  W IĘ K S Z E  K W O T Y  B E Z  P O P R Z E D n iE K O  K fY P O W IE D Z E M H .
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nych. Rubryki zresztą można dać inne, razem oko­
ło 40 rubryk.

My Polacy nie lubimy liczyć się ściśle; gdy inni 
od małego dziecka oszczędzają, u nas składanie 
pieniędzy do kasy uchodzi za wstyd prawie i każdy 
chyłkiem tylko składa; dlatego jesteśmy w służbie 
ekonomicznej innych. Zapisywanie wydatków u- 
łatwi nie tylko kontrolę; gdy się z końcem miesią­
ca doda pozycye, wyjdzie na jaw, na co się wyda­
je pieniądze niepotrzebnie, a na co się nie daje nic 
(zwykle na cele narodowe). To niejednego prze­
straszy, gdy n. p. zobaczy wydatki na piwo lub ka­
wiarnię. Codzienne kombinowanie sum i porówny­
wanie miesięcy co do wydatków, wyrobi wolę w 
robieniu małycn dziennych oszczędności. A to naj­
lepsza droga do oszczędności. Zresztą zamiast dłu­
go dowodzić, zaręczam, że system ten wypróbowa­
łam, dał mi n a d z w y c z a j n e  wyniki i chcę go 
innym zalecić. Z poważaniem E. Lewicka.

Za ł. nadesłanie powyższego pisma prawdziwie 
wdzięczni jesteśmy Szanownej Autorce. Poruszenie 
tej sprawy —  to czyn obywatelski! „Głos Narodu1' 
pragnąłby bardzo stać się organem polskich (a więc 
katolickich!) Gospodyń, zmierzających do reformy 
naszego gospodarstwa domowego

Na w si jest nieraz bardzo trudno otrzymać świeże 
mięso. Wówczas wybawiają Maggiego kostki buljonowe 
z niejednego kłopotu. Każda bowiem kostka po 5 h. — 
polana wyłącznie gotującą się wodą wydaje natychmiast 
*/« litra znakomitego rosołu. W tak łatwy sposób otrzy­
many rosół nadaje się do sporządzenia t. zw. zup na 
rosole, jak grysikowej, ryżowej, łazankowej i l. p., które 
dorównują zupełnie najlepszym zupom ugotowanym na 
rosole domowym. Maggiego kostek buljonowych moina 
używać także do polepszania jarzyn i scsów. — Przy 
zakupnie należy uważać na nazwę »Maggi« i na znale 
ochronny »krzyż w gwieidzie*. 987

Nauka, Literatura, Sztuka.
Wykopaliska na Wawelu.
Duia 9 czerwca b. r. komisya odbyła pod prze­

wodnictwem Dra Stanisława Tomkowicza posie­
dzenie, któiego celem było zbadanie na miejscu 
szczątków romańskich budowli, odkrytych nieda­
wno na Wawelu. Na wstępie dyr. Z. Hendel oka­
zał zdjęcie sytuacyjne, na którem objaśnił dzisiej­
szy stan wykopaliska. Przewodniczący w zagaje­
niu podniósł, że Akademia zdając sobie sprawę z 
doniosłości odkrycia, zamierza zająć się dalszem 
odsłonięciem i naukowem zbadaniem wykopanych 
fragmentów. Arch. W. Krzyżanowski przedstawił 
projekt prowadzenia robót wedle protokołu, zawie­
rającego wnioski komisyi, złożonej z pp. prof. De- 
metrykiewicza, architektów' Hendla, Sowińskiego, 
Krzyżanowskiego, Skawińskiego, A. Chmielą i ks. 
prof. Fijałka. Po oględzinach na miejscu, podczas 
których stwierdzono wielkie historyczne i artysty­
czne znaczenie wykopalisk, na wniosek prof. My- 
eielskiego postanowiono sprawę przedstawić na 
najbliższem posiedzeniu miejscowego komitetu re- 
siauracyi Wawelu i w imieniu tego ostatniego 
zwrócić się do Wydziału krajowego z prośbą o po­
zwolenie na prowadzenie dalszych wykopalisk. 
Prof. Demetrykiewicz postawił wniosek, aby nie 
dopuścić do przeprowadzenia rur wentylacyjnych 
przez teren objęty wykopaliskami. Komisya wyra­
ziła życzenie zgodne z wnioskami prof. Demetry- 
kiewicza. P. Warchałowski zauważył, że byłoby 
pożądanem wstrzymanie obecnie wszystkich robót 
w otoczeniu terenu wykopaliska, a następnie usta­
nowienie stałego fachowego nadzoru w czasie pro­
wadzenia robót. Dr Tomkowicz w odpowiedzi za­
znaczył, że Akademia zwróciła już na to baczność, 
ą komisya będzie czuwać nad systematycznem i 
naukowem prowadzeniem wykopalisk. Jak tylko 
roboty zaczną wydawać wyniki, komisya będzie 
zapomocą komunikatów zawiadamiać o nich publi­
cznie. Wreszcie na wniosek Dra Tomkowicza po­
stanowiono postarać się w pierwszym rzędzie o u- 
zyskanie planu sytuacyjnego wykopalisk, w stosun­
ki' do krypty św. Leonarda.

„Rydwan", zeszyt potrójny, za kwiecień, maj, 
czerwiec 1914 zawiera treść bogatą i wielce zajmu­
jącą. Kazimierz Bereżyński pisząe z powodu Pa­
miętnika Stanisława Brzozowskiego przedstawia 
rozwój autora „Legendy Młodej Polski11 od socyali- 
zmu do katolicyzmu. Tadeusz Świątek przekłada 
znakomicie „Elektrę11 Hugona Hofmannsthala. Fe­
liks Jabłczyński rozpoczyna powieść niezwykle o- 
ryginalną. Oprócz winiet Machalskiego, Gwozdec- 
kiego, Jabłczyńskiego i Nadelmana zamieścił „Ry­
dwan11 po raz pierwszy bardzo piękne reprodukeye 
na papierze kredowym, a mianowicie św. Klarę 
Giotta, jako ilustraeyę do wykwintnego studyum 
Cezarego Jellenty o Assyżu. Ludwik Stasiak przed­
stawia stan kwestyi Stwosza. Dopełniają zeszytu 
sprawozdania z plastyki i teatru —  oraz wiersze 
satyryczne młodego poety, piszącego pod pseudo­
nimem Szan. Aut.

„Rydwan11 usiłuje skutecznie wznieść się ponad 
szablon innych pism literacko-artystycznych i dzia­
łać nie ilością, lecz jakością artykułów. Zabierają 
tu glos ci tylko, którzy w sprawach twórczości i' 
kultury mają stotnie coś do powiedzenia. Wysoce 
artystyczna szata niemało podnosi wartość tego 
żywego i żywotnego miesięcznika.

„Dyabeł i karczmarka" dowcipna komedya Stef. 
Krzywoszewskiego, wystawioną została kilka dni 
temu na scenie Teatru Narodowego w Pradze. W 
głównych rolach wystąpili warszawscy artyści: p. 
Lubicz-Ostrowska i pan Osterwa. Sztuka i gra ar­
tystów spotkały się z zaehwytem publiczności.

Dział ekonomiczny.
Koosumcya alkoholu w świecie. „Przyjaciel zdro­

wia11 podaje nam w ostatnim numerze zestawienie 
cyfr konsumcyi alkoholu w poszczególnych pań­
stwach a mianowicie:

Belgia . . . .

piwo

169

wino

4

wódka

14

w tem alk 
100 pro. 

18 c
Francja . . . 22 103 12 11
Dania . . . . 123 1 27 10
Niemcy . . . . 107 6 13 9
Więlka Brj-tąnia . 145 ’ §1 8 9
Szwajearya . . . 37 53 9 8
Ali stro-Węgry 35 22 12.5 7
Włochy . . . X 95 2 6.
Rosya . . . . 5 3 14 5
Norwegia , - - 15 1 12 4.5
Staąji Zjednocz. - 47 2 8 4.5
Szwecya . . . 11 0.5 3 2
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w różnych państwach i krajach. I tak rocznie wy­
daje się na napoje alkoholowe; w Anglii 4 i pół mi­
liarda K, w Niemczech 3 i pół miliarda K, we Frań- 
cyi 3 miliardy K, w Austro-Węgrzech 3 miliardy K.

Wedle przybliżonych obliczeń Polacy w trzech 
zaborach mają wydawać rocznie około 500 milio­
nów koron na trunki alkoholowe. Na Austryę, bez 
Węgier, przypada 1600 milionów, a na samą Gali- 
cyę 350 milionów K.

Galicyjski Związek mleczarski we Lwowie doko­
nał w miesiącu czerwcu następujących obrotów: 
64 spółek dostarczyło 69.580 kg a 6 mleczarń pry­
watnych 872 kg z doliczeniem zapasu z maja, przy­
chód masła wynosił 73.055 kg, z czego w czerwcu 
sprzedano 67.928 kg. Wypłacono członkom za czer­
wiec ogółem 188.027 koron; przeciętna cena 1 kg 
masła wynosiła 266 h.

Rynek krajowy w stosunku do lat poprzednich 
miał przez miesiąc czerwiec zbyt znacznie większy, 
prawdopodobnie wskutek małej produkcyi na 
wschodzie kraju, to też eksport Związku w czerw­
cu był o jedną trzecią mniejszy jak w roku ubie­
głym i dlatego ceny eksportowe uzyskano nieco 
wyższe.

W pierwszej połowie lipca nastąpiło obniżenie 
się produkcji z powodu sianokosów, zaś na Wę­
grzech i Morawach z powodu rozpoczęcia żniw. Po­
nieważ zagranicą produkeya również spadła i do­
bry popyt na masło duńskie i holenderskie w An­
glii się utrzymał, przeto ceny poszły na całej linii 
w górę.

Od kilku tygodni szerzy się w kraju pryszczyca, 
a również w Niemczech zaraza ta objęła już zna­
czne przestrzenie, spodziewać się przeto należy dal 
szego obniżenia produkcyi i wyższych cen. Noto­
wano w dniu 15 lipca za 1 kg masła deserowego 
we Lwowie w sprzedaży drobnej K 3.36, w sprze­
daży hurtownej K 3.10 do 3.15, w Krakowie w 
sprzedaży drobnej K 3.24, w sprzedaży hurtownej 
K 3.— do 3.05, na eksport K 3.— za 100 kg loco 
stacye nadawcze.

Tymczasem wzrasta z każdym rokiem import 
masła duńskiego i litewskiego, które opanowują 
nasze targi krajowe spychając na szary koniec pro 
dukcyę krajową. Sądzimy zatem, że związek mle­
czarski we Lwowie ma wielkie zadanie do spełnie­
nia i powinien otrzymać intensywną pomoc na- 
szjrch czynników publicznych.

Zniżenie taryf w ruchu pocztowym z Bulgaryą. 
W myśl zawartej z Bułgaryą konwencji pocztowej, 
począwszy od dnia 1 sierpnia b. r. opłata od zwy­
kłych listów wysyłanych z Austro-Węgier do tego 
kraju będzie wynosiła 10 halerzj- (dotąd 25 hal.), 
oplata od kart korespondencyjnych 5 li (dotąd 10 
h), opłata od druków f  próbek 5 h (jak dotąd), ale 
zato waga ich podniesioną została do 100 gramów, 
opłata od paczek poczt, zniżoną została z 1 K 75 h 
na 1 K 50 h, przekazy pocztowe zaś będą przj-jmo- 
wane do wysokości 1000 K.

Wkrótce zawartą zostanie także konweneya te­
legraficzna, skutkiem której obniżoną będzie obu­
stronnie opłata od depesz.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 24-go lipsa b. r. 
Płacono za 100 kg. netto : Pszenica od 22 '— do 23'— ; 
żyto od 17'50 do 19 — ; jęczmień browarny od — ''— 
do — ' —, jęczmień na krupy od 14 20 do 14'80, jęcz­
mień na paszę od — '— do — ' — ; owies do siewu (z o- 
płatą akcyzową) od — '—  do —•— , owies na paszę 
(z opłatą akc.) od 16'30 do 16"— ; proso od — '— do 
— •— ; kukurudza od 18‘—  do 19'40; tatarka od 23‘50 
do 24'50 ; groch od 29'—  do 36'— ; fasola od 29' -  do 
35 '— ; soczewica od 54'— do 60'— ; wylca od 19 50 do 
22 '60 ; siano zwyczajne od 8‘20 do 9 '40 ; koniczyna 
pastewna od 8‘60 do 9 '8 0 ; słoma od 6'60 do 6'— ; 
rzepak zimowy od 31'— do 32'50; kminek krajowy od 
— ' — do —'— ; kminek holenderski od 84' do 87'— ; 
koniczyka nasienna czerwona od — '— do —'—  ; koni­
czyna nasienna biała od — do — ; tymotka na­
sienna od —''— do — ; esparsetta od — do — ;
ziemniaki od 5'50 do 8' — ; jaja za kopę od 3 86 do
4 '— ; masło za 1 kg. od 2'40 do 2 '6 l); ser za 1 kg od 
— 50 do — '60 ; mleko zbierane za 1 litr od —'12 do 
—'14 ; mleko niezbierane za litr od —'20 do —24.

W Galicj i przypadało ostatnimi czasy na głowę 
4.85 1 bezwodnego (100%) alkoholu, co spadło o- 
hecnie na 3.75%.

O ilości spożywanego alkoholu mówią wiele licz­
by przedstawiające wydatki na napoje alkoholowe

Telegramy.
(Telegramy „Gluta Narada" a dnia 25 lipca)

Odrzucona interweneya Rosji.
Urzędowy głos rosyjski.

Petersburg. (W A T.) Dzisiejszy urzędowy or­
gan ogłasza komunikat oficyalny, w którym 
rząd rosyjski oświadcza, że Rosya zajmuje się 
bardzo żywo wydarzeniami ostatnich dni łącz­
nie z wysłaniem noty austro-węgierskiej do Ser­
bii. Kząd rosyjski śledzi z wielką uwagą za­
targ austryacko-serbski, wobec którego Rosya 
w żadnym razie nie może zachować się oboję­
tnie,

Rosya popiera Serbię.
Petersburg. (W A T.) W czoraj późnym wieczo­

rem odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady 
ministrów, na którem omawiano sytuacyę w y­
tworzoną przez krok  Austro-Węgier. Uchwalo­
no jak najenergiczniej poprzeć Serbię przeciw 
Austryi.

Petersburg. (Tel. wł.) Nota austryacka w y­
warła silne wrażenie. Sfery dyplom atyczne nie 
były  na nią przygotowane. Obecnie oświadcza­
ją, że Rosya stanowczo weźmie udział w prze­
sileniu. Jak słychać, Rosya na austryackiej gra­
nicy postawi 11 korpusów.

Trójporozumienie przeciw Austryi.
Petersburg. (W A T.) Że źródła wiarygodnego 

dowiadujem y się, że sytuacya polityczna zda­
niem kół rosyjskich uważana jest za krytycz­
ną. Rosya zdecydowaną jest stanąć po stronie 
SerbiL Na radzie, jaka się odbyła między am­
basadorem francuskim a min. Sazonowem w 
obecności ambasadora angielskiego, wyrażono 
zgodność zapatrywań mocarstw trójporozumie- 
nia w tej kwestyi.

Rzym. (Tel. wł.) W  politycznych kołach w y­
rażają przekonanie, że Rosya obecnie nie chce 
wojny światowej. Francya zaś do takiej wojny 
nie jest przygotowaną,

Rosya się zbroi.
Wiedeń. (Tel. w ł.) Nadeszły tutaj wiadomo­

ści, że R osya w ostatnich 48 godzinach usilniła 
znacznie swoje wojska graniczne w Królestwie. 
Na granicy! Galicyi przybyło 80 tysięcy żoł­
nierzy. J i  i

'■ :? Rosya ehce zwłoki.
Londyn, (T. B.) Biuro Reutera donosi z Pe

tersburga z dn. 24 b. m.: Dzisiejsza rada mini­
strów trwała prawie cztery godziny. Jak zape­
wniają, Rosya będzie bezpośrednio interwenio­
wała, prosząc Austro Węgry o przedłużenie ter­
minu ultimatum, aby dyplomacya miała czas 
wywrzeć swój wpływ.

Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj obiegała pogło­
ska, że przedstawiciele trójporozumienia podjęli 
wczoraj interwencyę u hr. Berchtolda na rzecz 
Serbii. Ze strony miarodajnej zaprzeczono temu 
kategorycznie.

Odrzucona interweneya Rosyi.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiaj w południe zja­

wił się w ministeryum spraw zagranicznych 
radca legacyjny rosyjskiej ambasady i przedło­
żył życzenie Rosyi, aby termin do dania odpo­
wiedzi ze strony Serbii przedłużony został je­
szcze o 48 godzin. Życzeniu temu odmówiono, 
gdyż rząd austryacki postawił Serbii tylko ulti­
matum. Komunikat wydany wczoraj w Pe­
tersburgu nie uważają tutaj za groźny objaw. 
Tutejsze sfery wiedzą, że Rosya wobec akcyi 
Austryi nie może być obojętna, ale przypu­
szczają, że nie podejmie ona zbrojnej interwen- 
cyi.

Serbia zwl«H» z odpowiedzią.
Wiedeń. (Tel. wł.) Do godz. 10 przedpoł. nie 

nadeszła żadna wiadomość z Belgradu. Serb­
ski rząd nie powziął dotychczas żadnej decyzyi. 
Tekstu noty austro-węgierskiej w Belgradzie 
nie ogłoszono. Austrya zdecydowana jest w ża­
dne konfereneye się nie wdawać. —  Zagranica 
przyjęła z zadowoleniem postanowienia Austro- 
Węgier.

Gdyby do godz. 6 wiecz. nie było ze strony 
Serbii decydującej odpowiedzi, bar. Giesl na­
tychmiast opuści Belgrad. W  tym samym cza­
sie serbski ambasador w Wiedniu otrzyma swo­
je paszporty. W  ten sposób nastąpi zerwanie 
stosunków dyplomatycznych z Serbią.

Nie będzie odpuwiedzi.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

Serbia nie odpowie zupełnie na notę austrya- 
cką. Tern samem nastąpi natychmiast zerwanie 
stosunków dyplomatycznych.

Belgradzki garnizon został cofnięty w głąb 
kraju na południe. Belgrad sam zostanie opró­
żniony i wydany na łup Austryi. Serbia spo­
dziewa się, że po zajęciu Belgradu przez wojska 
austryackie, nastąpi interweneya mocarstw.

Belgrad. (Tel. wł.) Osoba, blisko stojąca rzą­
du, oświadcza, że Serbia nie może spełnić żą 
dań Austro - Węgier. Nikt nie weźmie na siebie 
za to odpowiedzialności. —  Paszić konferował 
z rosyjskim przedstawicielem w Belgradzie, po- 
czem udał się na naradę do konaku.

Partya wojskowa górą!
Budapeszt. (Tel. wł.) Korespondent „Pesti Na- 

plo“ donosi z Belgradu, że na wczorajszej radzie 
ministrów postanowiono większością głosów od­
rzucić większą część życzeń Austryi. Partya woj­
skowa podniosła stanowczy protest przeciw żą­
daniu rozwiązania „Uar. Odbrany11 i uważa wybuch 
wojny za konieczny. Jeśli rząd podejmie jakiekol­
wiek aresztowania, partya wojskowa zrobi rewo- 
lucyę.

Serbia się pociesza.
Belgrad. (Tel. wł.) Serbskie biuro prasowe 

donosi, że podczas pobytu Poincarego w Pe­
tersburgu, car naradzał się z nim w sprawie kon­
fliktu Austryi z Serbią. Car oświadczył, że R o­
sya w każdym razie stanie po stronie Serbii, bę 
dzie się starała, aby do wojny nie przyszło. —  
G dyby to się nie udało, Rosya postara się kon­
flikt złagodzić.

Odpowiedź o godz. 3.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt11 donosi, że 

seibski rząd da odpowiedź Austryi dzisiaj o godz.
3 popołudniu. Wczoraj po naradzie ministrów 
serbski następca tronu przyjął na audyencyi na­
czelników opozycyi.

Przygotowania wojenne.
Belgrad. (Tel. wł.) Komenda wojskowa zosta­

ła cofnięta w głąb kraju. Komendantem armii 
przeciw Austryi na wypadek w ojny został mia­
nowany gen. J a n k o v  i ć, prezes „Nar. Odbra- 
ny“ , dow ódca Serbów z pod Adryanopola.

Belgrad. (Tel. wł.) O godz. 4 rano, wywiezio­
no z miasta pod eskortą wojskową kasy ban­
ków. Także bank państwowy ma b yć dzisiaj 
wywieziony.

Budapeszt. (Tel. wł.) Na wypadek w ojny w 
południowych W ęgrzech zostanie ogłoszony 
sian wyjątkowy. W  takim razie dla południo­
wych W ęgier zostanie zamianowany specyalny 
komisarz.

Rada koronna w Ischlu.
Ischl. (Tel. wł.) Czynią tu przygotowania do 

wspólnej konferencyi ministrów pod przewo­
dnictwem cesarza. Przybył tu już hr. Berchtold 
i min. Krobatin. Po nadejściu odpowiedzi Serbii, 
odbędzie się zaraz rada ministrów pod przewo­
dnictwem hr. Berchtolda. Od treści odpowiedzi 
będzie zależeć, czy  u cesarza pojawi się hr. 
Berchtold, czy też wszyscy ministrowie.

Stanowisko rządu.
Wiedeń. (Tel. wł.). Z dobrze poinformowa­

nej strony oświadczają, że do godz. 2 po poł. 
nie było żadnych wiadomości z Belgradu. Ter­
min odpowiedzi nie będzie stanowczo przedłużo­
ny. Gdy do godziny G-tej rząd serbski nie da 
odpowiedzi, bar. Giesl opuści Belgrad. W yklu­
czoną jest jakakolwiek interweneya lub pośre­
dnictwo. Austro-W ęgry żądają stanowczo speł­
nienia wszystkich punktów i dotrzymania ter­
minu.

lir. Tisza oświadczył dzisiaj w Sejmie, że 
sytuacya jest krytyczna. Jeśli będzie potrze- 
bnem, to on w najbliższych godzinach poprosi 
Izbę o upoważnienie do wprowadzenia ustaw 
wyjątkowych.

Nastrój za wojną.
zemlin. (Tel. wł.) W  mieście panuje entu- 

zyazm za wojną. Wrażenie ultimatum było bar­
dzo silne.

Budapeszt. (Tel. wł.) W  mieście odbyw ają się 
manifestacye za wojną.

Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj odbył się szereg 
zgromadzeń, które wszystkie oświadczyły się 
za wojną. Przed redakcyą ,,Zeitl‘ urządzono de- 
monstracyę przeciw Serbii.

Wiedeń. (T. B.) Jak dzienniki donoszą, odby­
ły się wczoraj w  wielu lokalach oraz przed po­
mnikiem Tegetthofa patryotyczne manifesta­
cye. Także z prowincyi i ze stolicy W ęgier do­
noszą o podobnych manifestacyach.

Zagrzeb. (T. B.) W iadom ość o demarche w 
Belgradzie wywarła tu silne wrażenie i wszędzie 
osądzają ją ze stanowiska patryotycznego. Ta­
kże prasa opozycyjna zaznacza, że wszystkie 
narody monarchii w  wierności dla monarchii i 
dynastyi świadome są tej powagi chwili.

Wiedeń. (Tel. wł.) W  Berlinie przyjęto wiado­
mość o wojnie z entuzyazmem. W łochy oficyal- 
nie oświadczają się za stanowczem rozstrzy­
gnięciem konfliktu. W yrażają jednak obawę ,że 
Serbia nie spełni żądań Austro-Węgier. Ze sfer 
włoskich zaznaczają, że Rosya będzie się sta­
rała nakłonić Serbię do ustępstw, nie może tego 
jednak robić poza pewne granice, gdyż sama 
by się naraziła na nieprzyjemności.

Londyn. (Tel. wł.) Tutejsza poranna prasa 
osądza konflikt jako bardzo groźny. Pisma o- 
świadczają, że nie ma innego wyjścia z sytua- 
cyi tylko wojna. Gazety berlińskie oświadczają, 
że Niemcy gotowe są sekundować Austryi.

Glosy prasy włoskiej.
Rzym. (T. B.) Omawiając notę austro-węgier- 

ską pisze „Italia", że żądanie szybkiej odpowie­
dzi jest zupełnie zrozumiałem, ponieważ żąda­
nia postawione są zbyt naturalne i słuszne, aby 
dopuszczały jakąkolwiek dyskusyę i właśnie 
niemożliwość dyskusyi daje nadzieję pokojo­
wego załatwienia konfliktu.

Tak samo pisze „V ita “ , iż w kołach dyploma­
tycznych spodziewają się pokojow ego załago­
dzenia sporu.

Rzym. (T. B.) „Osservatore Rom ano" donosi, 
że rząd austro-węgierski zawiadomił wczoraj 
Stolicę apostolską o wręczeniu noty Serbii.

Ces. Wilhelm o sytuacyi.
Berlin. (Tel wł.) Przypuszczają, że ces. W il­

helm przerwie swą podróż północną, gdyby od­
powiedź Serbii była nie zada walniająca, albo 
gdyby całkiem nie nastąpiła.

Zajście z Putnikiem.
Wiedeń. (Tel. wł.). Z Gracu nadeszła wiado­

mość, że wczoraj bawiący tu na kuraeyi w oje­
woda Putnik został wezwany specyalnym ku- 
ryereiti do powrotu do Serbii. Na dworcu za­
trzymała go polieya i celem wylegitymowania 
się zabrała na inspekcyę.

sposób budowania barykad, które obwiedziono 
drutem kolczastym.

Petersburg. (T .B.) Na przedmieściu Staraja 
Derewnja dali konnt policyanci strzały do straj­
kujących, którzy ich obrzucili kamieniami i 
strzelali do policyi. Kilku robotników rannych. 
W dzielnicy Schluesselburskiej zdemolowali ro­
botnicy dwie gospody, przyczem przyszło do 
starć. Wielu robotników zostało poranionych. 
Policya dokonała kilku aresztowań. W nocy od­
byli robotnicy poza* obrębem miasta meeting 
przy udziale 8 do 10.000 osób.

Strajk petersburski.
Petersburg. (,,Pet. Ag. Tel.“ ) Ruch strajkowy 

zaczyna słabnąć. W  większości jednak fabryk, 
drukarń i małych przedsiębiorstw także dziś 
spoczywa praca. Szereg fabryk na zarządzenia 
zarządu zamknięto. Ruch tramwajowy z w yją ■ 
tkiem przedmieść przywrócony. Robotnicy za­
chowują się spokojnie.

Po zjeździe prezydenta z carem.
Petersburg. (T. B.) „Pet. Ag. Tel.“  ogłasza 

następujący komunikat: Odwiedziny, jakie pre­
zydent republiki francuskiej złożył cesarzowi, 
dały zaprzyjaźnionym i złączonjun sojuszem 
rządom możność stwierdzenia zupełnej zgodno­
ści swych zapatrywań na rozmaite problemy, 
przed jakie stawia mocarstwa troska o ogólny 
pokój i europejską równowagę, zwłaszcza na 
wschodzie.

Proces pani Cail!aux.
Paryż. (Tel. wł.) W czoraj przesłuchiwano

świadków. Dr Calmette dyr. instytutu Pasteura 
oświadcza, że w wieczór po zamordowaniu bra­
ta, znalazł w jego portfelu dwa dokumenty, kró- 
ie  tworzą io, co  później nazwano „zie lon jm  do­
kumentem". Ze względu na ważność dokumen­
tów wręczył je 21 marca prezydentowi Poinca- 
remu, który mu za to podziękował, że nie zro­
bił z nich użytku.

Przyjechali do Krakowa
BOI EL FRANCUSKI. Bolesławowie Kowalscy z 

Wrocławia, Jerzowie Osmołowscy z Warszawy, Marya 
Borowiczowa z Borysławia, Elżbieta Korytowska z U- 
niszowy, Julianov. ie Szrncerowie z Przemyśla, Włódzi- 
mierzówie Spackowle z Odessy, Leopold Steiner z 
Wiednia, Adolf Rechter z Przemyśla, Zdzisławowie 
Kulikowscy z Honiatyna (Król Pol.), Jadwiga Marcin- 
czyk z Kijowa, Ar ur Kraus z Pardubic, Marya l o - 
walska z Poznani', Józefowie Horochowie z Białej, 
Józef Gutowski z Warszawy, Stanisław Drzymucliow 
ski ze Lwo^a, Jan Fuist z Warszawy Maryan Chrza­
nowski z Rzeszowa, M.arya Chrostowska z Warszawy, 
X. Stanisław Chaiłas z Radomia, Zygmunt Bachrach z 
Wiednia.

N a d e s ł a n e .

Energiczny r̂cH jticmict.
Paryż. (Tel. wł.) „E cho de Paris" donosi, że 

niemiecki ambasador złożył wizytę w ministe­
ryum spraw zagranicznych i przedstawił stano­
wisko Niemiec wobec zatargu. W yraził nadzie­
ję, że konflikt zostanie zlokalizowany. Niemcy 
czynią jednak uważną Francyę, że nie ścierpią 
interwencyl trzeciego mocarstwa i odpowiedzą 
na nią energicznym krokiem.

Paryż. (Tel. wł.). „E cho de Paris" omawiając 
krok Niemiec atakuje ostro trójprzyinierze. 
Zaznacza, że nota niemiecka otwarcie oświad­
cza, żc jeśli trójporozumienie nie zgodzi się na 
upokorzenie Serbii, będzie miało wojnę z Niem­
cami. Austrya i Niemcy w cichości przygotowa­
ły się do energicznej akcyi wojennej. Także 
)Vłochy były  o wszystkiem powiadomione, cze­
go dowodzi zmobilizowanie przed kilkunastu 
dniami 100.000 rezerwistów włoskich.

Austrya czeka.
Przed stanowczą chwilą.

Wiedeń. (Tel. wł.) O godz. 3 popoŁ hr. Berch­
told udaje się do Ischlu, aby tam czekać na wia­
domość z Belgradu. Po otrzymaniu jej, uda się 
zaraz na posłuchanie do cesarza.

Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj przyjął cesarz na 
audyencyi Dra Bilińskiego, który przedłożył 
mu szereg spraw odnośnie do zatargu z Serbią.

Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Stiirgkh konferował 
wczoraj z ministrem spraw zagranicznych. —  
W naradzie wziął udział bar. Burian.

Z ostatniej chwili.
Czyżby manewr giełdowy?

Wiedeń. (Tel. wł.). „N . F. Presse", „Frank­
furter Z tg" i „A st Est" otrzymały o godz. 2 po 
poł. z Belgradu wiadomość, że Serbia w zupeł­
ności ustąpiła i wypełni żądania Austro-Węgier. 
W iadomość ta przyszła przez giełdę i dlatego 
ma mało widoków prawdopodobieństwa. Mimo 
to kursy znacznie poszły w górę.

Dla słomianych wdowców
obiady w abonamencie poleca pierwszorzędna 

Restauracya Hotelu Pollera
vis a Gs teatru miejskiego w Krakowie.

Biuro cywilnego inżyniera budownictwa

Tadeusza Niedzielskiego
Kraków, K row odersk a  1. 17.

Kanalizacye i połączenia domowe, wodociągi. Konstruk- 
cyo żelazne i żelazno-Pelonowe. Biuro dorady technicznej 
w sprawach budowlanych, wodnych i przemysłowych.

Podziękowanie.
Wszystkim za oddanie ostatniej przysługi ś 

Karolowi R o u i a ń s k i e m n ,  a to;  Przewiel 
Imemu X. Kanonikowi i proboszczowi Dro' 
Józefowi Rychlakowi i Wielebnemu Duchowiei 
stwu, PP. Profesorom Szkoły realnej, Związki 
wi sportowemu » Wisła* i tegoż Członkom, on 
współczującej P. T. Publiczności, składa w 
razy serdecznego i głębokiego podziękowania

Rcdzlna.
Kraków, 23 lipca 1914.

Proszę spróbować
nowe

EGO

Dzień T. S. L.
Rabka. (Tel. wł.) Jutro dnia 26 lipca urzą­

dza T. 8. L. s k ł a d k i  n a  f u n d u s z  b u ­
d o w y  s z k ó ł  d l a  m n i e j s z o ś c i  p o l ­
s k i c h  na wschodzie. Na czele akcyi stoi K o ­
mitet z pań i panów. Wiadomo, że obecnie za­
chodzi g w a ł t o w n a  p o t r z e b a  d a l ­
s z e j  o r g a n i z a c y i  s z k ó ł ,  na którą 
T. 8. L. nie ma zupełnie pieniędzy, a na którą 
potrzeba 200.000 K, nie licząc utrzymania, któ­
re rocznie kosztuje 55.000 K. Trzeba mieć na­
dzieję, że Rabka da przykład innym zdrojowi­
skom w organizowaniu pom ocy dla T. S. L.

Nominacya następcy tronu.
Wiedeń. (T. B.) „Dziennik w ojskowych roz­

porządzeń" ogłasza zamianowanie arcyksięcia 
K a r o l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  pułkowni­
kiem I. pułku huzarów.

Barykady w Petersburgu.
Berlin. (W AT.) Z Petersburga donoszą, że 

przy tworzeniu barykad na ulicach Petersbur­
ga, brali udział rezerwiści. Świadczy o tem

zupy:
kalafiorową

gulaszową
makaronową.

które cieszą się powszechnem  
uznaniem.

I paczka na 2-3 talerzy 12 h.

KRYNICA

Przewodnik krakowski.
G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie n c Smłee, grt 

j Sk a r g i  (w kościele św. Piotra), oraz S k a r b i e c  k 
ścioła N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnyt 
od nabożeństwa za zgłoszeniom się do zakiystyi.

I M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  na  W a w e l u  L 
otwarte : w niedziele i święta od godz. 10 do 1 w p 
łudnie, we wtorki i czwartki od 11 do 1 w południ 

i Wstęp dla osób dorosłych w niedziele i święta 20 ba 
we wtorki i czwartki 50 h.d.

M u z e u m  k s i ąż ą t C z a r t o r y s k i c h (ulica 1 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piąt 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie prz 
padają święta.

se PIERWSZORZĘDNE =  W SKAZANIA: choroby krwi, kobiece, (bez- K A S Y N O  K L U B U  TOWARZYSKIEGO  
ZDRÓJ O t - I S K O  POLSKIE Płodność) niektóre Choroby serca, żołądka, Koncerty symfoniczne, występy najlepszych sił ar­

i i  N O  OCZlESNE URZĄDZENIA || 
■■ B A L N E O  . T E C H N I C Z N E  ■■

jelit, pęcherza i nerek, dna i skaza moczą- tystycznych europ„ Festyny „Bataille des Fleurs“ itd. 
J . , ,  . . Stale teatr lwowski, znakomita orkiestra, wspaniałe—  nowa, nerwice ogólne, ozdrowiny. —
Idealne mielsce wypoczynku dla przepracowanych umysłowo.

wycieczki Pieniny, Spiż, Zakopane automobilami. 
Frekw eneya 12 0.0 osób. Sezon od 15 maja d« 10 pałdzier
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Panna służąca potrzebna za­
raz na wieś do dworu. O so­

by mające bardzo dobre św.a- 
dectwa i umiejące bardzo dobrze 
prasować będą miały pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia uprasza się pod 
lit. Z. W. poste-rest., Chrostowa.

M o r e l e  -  B r z o s k w i n i e
najpiękniejsze wybo.^we egzemplarze 
do Jedzeń a w 5-cio kilowych koszy­
kach pocztowyoh po K. 2 50 —  na 
marmolady po K. 2 '—. — Niemieckie 
jabłka, groszki po K 2-—  wysyła 
S Z I Ł A 6 T 1 ,  e b i B o r *  o w o c o w  

w  W ę g r y .

i
►
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„ W  I  T  R  A  Z “
Z A K Ł A D  O S Z K L E Ń  A R T Y S T Y C Z N Y C H  

S .  W .  M A T E J K O

KRAK6W, U L IC A  Z W IE R Z Y N IE C K A  L. 25 .

W drogioh iM łM b  jeat watną 
rzeczą przypomnieć tobie, że 
przyrządzone potrawy m^tzu* 
r. Dr. Oetkera protzkłem do 
a eożywa w oeule 12 h. przed­
stawiają watną część lndzklego 
ożywiania a przytem aą sto­

sunkowo tanie. NaUly się ory- 
entowaó e* pom ocą Dr. Oetkera 
tsłą łek  receptowych, ktre mo­
żna nabyć za darmo w każdym 
a Klenie apwiywiajm, gdzie «ą 
soi-zedawane. Proizę napltać 
i rtką kei»§H>ndenoyJ»ą do

Dr, A. OETKERA

w B aden-W ledeń .

Należy uwaiae na to, by o- 
tpiyotać prawdziwe wyroby Dr.

Oetkera

Mniejazem mamy saszoeyt zawiadomić Przewie­
lebne Duchowieństwo, PP. Architektów, Budownlozych, 
Artystów, Malarzy i P. T. Publiczność ze otworzyliśmy

Z»kład oszkleń artystycznych
pod oboblstym kierunkiem art. mai. S. W . Matejki, 
którego kom pozycye witrażowe, tak ao kościołów , jak  
i do budowli prywatnych znane są w kraju i za granicą.

Wszelkie w zakres ten wchodzące prace w yko­
nujemy artystycznie, na czas, w terminie z góry ozna­
czonym. wedle w lan ych  lub nadesłanych projektów, 
jak  najstaranniej, w najlepszym materyale i jakośoi, 
po cena h umiarkowanych.

Polecając łaskawemu poparciu Przewielebnego 
Duch iwieństwa, PP Architektów-Budowniczych, Art. 
Malarzy i P T. Publiczności nasz ten krajowy zagład 
artystyczuy, — kreślimy się

Z  Wysokiem poważaniem
ST. W. MATEJKO.

►

i
V
i
►
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u  u w  M u r
Fr. Kopiczyński i Ska

Kraków, ulica Bracka I. 2. — polrn
a r t y s t y c z n e  K ie l ic h y ,  M o n a  tra n  c y e  Ż y r a n d o le ,  L ic h t a ­
r z e ,  G m a t y ,K a p y ,  e t c .  —  W y k o n u je  z ł o c e n ia  o g n io w e  

z u ż y t y c h  n a c z y h  k o ia ie łn y c h .  
n Najataraa tlraa dla sztuki kościelnej.

f& E E E S 3H E E J S m S 2E £E E B X a 5Z S X

OGŁOSZENIE KONKURSU.
r  fl

z „Cesarskiej Dotacy' Jubileuszowej 1908“ konkurs na
Izba handlowa i 'przemysłowa w Krakowie rozpisuje nlniej

onkurs na
8 Z E 8 0 S T Y P E N D I Ó W

H ó t e l  - R a s i d e r t z

P o d . g w n r ó a c y ą  n a t u r a l n e

WINA MSZALNE
Rolnicze 'towarzystwo w Wippa^n 
(Kraina) polecane gorąco pi zez ksią- 
łęco-biskucl ordynat w Dnbianie, dla 
dostawy pod. gwarauoyą uatnralnych 

win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i do­
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hal- 
densc-aft koło Gors, po K. 56 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak  Flnela, Burguudz- 
kie białe i czarne, Kiesling Zelen po 

E. 6S-—, do Ł  85-—.
Niżej 56 litrów nie dostarcza się T o­
warzystwo znajduje się pod najśoi- 
ślejswem nadzorem parafialnego urzę­
du w vVi;ip ich, tak, że jakiekolwiek 
nadnżycie jest wykluczone — Przy 

w.ęl zysh dostawach niższe ceny.

Towarzystwo RoLwWippaeh (Kraina).

8 minut od głównego dworca przy placu Tauencien
100  pokoi z zim ną . ciepłą w o d ą  o J  . . 3  mk. Vestlbul
BO pokoi z  łazienkam i I t o a le t ą  3 mk.
4 0  pokoi z  pocztow ym  telefonem  Restauracya

W ystaw ow e  l tow arzyskie salony.
Lokal popierany przez polską Intellgencyę.

Kawa Wolnego
oddawna jako najlepszy artykuł znana i pod kontrolą 
Izby lekarsko przemysłowej stojąca bo przez nią 
badana i Jako wyśmienita uznana naśladowaną i pod 
zalecaną jest podobizną opakow ania przez niektóre 
niesumienne firmy. —  Proszę przeto Szan. G ospodynie 
wyraźnie żądać „kawę W olnego" z jedną gwiazdą.

URZĄDZONA WFDŁUG NAJNOWSZYCH WYM 4.GAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z E F H  B I H L I K H I
W KRAKOWIE, FL0RYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19. ®

POLECA W  ZAKRES M ASA R5T W A W CHODZĄCE W YROBY 
W  JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O W YBORNYM  SMAKU.

PRZESYŁKI ODW ROTNĄ POCZTĄ ZA  POBR.

Z dniem 22 czerwca nastąpiła

Z M I A N A  L O K A L U
Czytelni naukowej i beletrystycznej

na ul. iw. Jana 8
(Grand Hotel)

S p e c y a l n i e  p r z y s t ę p n y  a b o n a m e n t  w a k a c y j n y  na letniska i do 
kąpiel. W ysyłka w dogoduych skrzynkaoh. Wszelkie nowośii literackie, be­
letrystyczne, naukowe w języku polskim, francuskim, angieliFim, n le - 

mieokim i włoskim. Osobny dział książek dla dzieci i młodzieży.

ANDEL’A ZAMORSKI PROSZEK
<Jo radykalnego wytęp ien ia  
wsze lk ich  d o k u c z l i w y c h

na oele teoretycznego lab praktycznego wyższego wykształoenia młodzieży 
w banom , w przemyśle, łub w rękodziełach.

Stypendya te są przeznaczone dla kandydatów, zamieszkałych w ohręga 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie oraz dla dzieci asiadłyth w  tym 
okręgu kupców, pijem yslow oów  lub rękodzielników i udzielone zostaną na 
jeden rok.

Stypendya będą w; nosić wedle kwalPik.aoyi kandydatów l celu nauki 
d w i e ś c i e  d o  s z e ś o i n s e t  koron.

W  podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i sposób zamierzonej 
nauki lub pracy.

Kandydaci wykazać się muezą b a rd zo  dobrym i w ynikam i nauki 
w zględnie. dowodami _abycia najlepszej kwalifikaoyi w praktyut

izba zastrzega .ob ie  pr*y udzielaniu st/pendyów  przepisanie specyal- 
nyoh warunków pod którymi stypendya będą udzielane i wypłacane (plan 
studyów, sprawozdanie o postępie praktyki, nauka stenografii oraz języków  
obcych, oznaczenie miejsca oraz czasu wyjazdu itp.).

Stypendystom, którzy nie wykażą należytych postępów  w nanoe lub 
w praktyce, m ogą być zasiłki w c ągu roku odebrane.

Z  działów rękodzielniczych pierwszeństwo mieć będą k&i dydaoi z p o ­
mocniczych przemysłów budowlanych n. p. instalatorzy v odociągów, elek­
tryczności, gazu I t. .

Podania, zaopatrzone w metrykę świadectwo ubóstwa, dokument 
wykazujący przynależność, świadectwa ukończonej nauki względnie poświad­
czenie dotychczasowej praktyki, należy wnosić w zamkniętych kopertach na 
ręce Piózydyum I«by handlowej i przemysłowej w Krakowie, najdalej do 
dnia 15 sierpn ia  1914.

F r e e z  z  r d u k a c y ą  m ł o d z i e ż y  w  w i e l k i c h  m i a s t a c h .

NOWY POSTĘPOWY ZAKŁAD NAUKOWY.
Na wzór szwajoarskich i szwedzkich „wiejskich zakładów naukowych* 

otwiera D r. H enryk hr. Krasiński z początkiem  rokr szkolnego 1911 1915 
w  M szanie doln e j o b o k  Rabki pierwsze dw.e względnie cztery klasy pry­
watnego gimnazjum realnego z jednorocznym  kursem przygotowawczym.

U rządzenie zakładu  i sposób edukacji według najnowstych postula­
tów w iedzy i cennych wskazówek zaszczytnie znanego w Szerokich kołach 
naukowych pedagoga JWP. Dra. Kazimierza Krotowskiego, dyiektora o. k. 
gimnazyum w Nowym Targu.

D la za m ie jscow ych  pensyoraty systemem pawilonowym.
O sobn e k m sa  sanacy jn e dla uczniów wszystkich klas w innych za­

kładach reprobowauych lnb chcących składać w krótszym terminie egzamina.
O sz zbgółowe prospekta i wyjaśaienia zgłaszać się jak  najrychlej do 

Zarządu prywatnego gimaazynm realnego w Mszanie-dolaej.

Kule i Kręgle
z f o n  Ufemun Sanełam polecaj? 

najtaniej

R e im iS p ., K raków  R ynek 3 7 ,
Specjalne cenniki na żądanie gratis I tr.

O W A D Ó W
ja k : karakonów, pluskiew, muob, pcheł moli i t d. 

sroc , c ten prześciga w swojem działaniu wszystkie dotąd znane tego rodza­
ju  środki. — Do nabycia w Krakowie tylko u firm : Keim i Sp., skład ma- 
teryałów Ryn ,k Linia A —B 1. 37, A. Hawełka, W iktor Redyk, apteka, Eug, 
Heller, ap.;.. K. Wiszniewski apt., M. Proń apt., Roman Drobaer, ni. Szcze­
pańska i Wiih. Ellbaum. — Fabryka: J. And61, 'Droguerya pod czarnym

psem Praga L 774

Morele
sławne Zaleszczyckie kosz 5-cio 
kg. doborowych wysyła z wła­
snego ogrodu franko za zaliczką 
K 4.50 —  J a k ó b  K o f f l e r  

Zaleszczyki.
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N a j w i ę k s z y  s k ł a d  p r z y b o r ó w  i  s z a t  k o ś c i e l n y c h
jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły ^

dewocyjne — poleca po najtańszych cenach "

KONSTANTY W ITKOW SKI KORDAS I
Kraków, Rynek Główny, Linia A—B L. 4S|G. |

£w*

C .  k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w i e .

W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
L. §9 V. 1914.

ważnego od i-go maja 1914 roku.

O d jazd  z  K ra k o w a . P r z y j a z d  d o  K r a k o w a .
12.20 w jo c y  (p. osob. Nr 11) do Podwolo­

czysk. Połączenia: do Nowegu Sącza, 
Krynicy.

12,48 w nocy (p. posp. Nr 8) do Wiednia. 
P ołączenia: do Opawy, Berna, Pragi, 
Karlsbadu, Wrocławia i Berlina.

3.14 w nocy (p. pusp. Nr 7) do L iem lo- 
wlec.

3.55 w nocy (p. posp. Nr 10) do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, 
Wrocławia, Berlina, Opawy, Bema, 
Karlsbadu, Pragi.

421 rano (p. osob. Nr 31) do Oświęci­
mia przez Podgórze Płaszów. Połą­
czenia : do W adowic przez Spytko­
wice.

520 rano (p. osob. Nr 20) do Wiednia. 
Połączenia: do W rocławia i Berlina 
prz‘  2 Trzebinię.

441 rano (p. posp. Nr 8) do Podwoło- 
czysk, Stanioławowa, Ickan.

452 rano (p. posp. Nr 2) do Wiednia. Po­
łączenia : do Wre ilawia i Berlina
przez Trzebinię Cieszyna, K oszyc, 
Opawy, Bema, Ółomuńca, Pragi.

7.10 rano (p. posp. Nr 101) (od 15 czerwca 
do 80 (trześnia wL) do Zakopanego 
i RabkL

7.50 rano (p. osob. v r 15) do Padwoło- 
czysk.

6.10 rano (p. osob. Nr 411) do WlellczkL 
(p. osob. Nr 6211) do Kocmyrzowa 1 
Mogiły.
rauc p. pos. Nr 203) (od 16 maja do 1 
października wł.) do Podwoloczysk. 
rano (p. o. Nr 41) do Nowego Zagórza, 
Sambora, Stryja przez Podgórze Pla­
n ó w . Połączenia do W adowic i Biel­
ska przez Kai w ary ę, do Żywca, Zwar­
donia, Zakopanego. Orłowa, Gorlic, 
B ' rysławia Tustan.jwic, Lwowa, Sta­
nisławowa, Tarnopola.

9 2 0  rano (p. o. Nr 18) do Wednia. Połącze­
nia do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy.

i 025  rano (p. o. Nr 43) (od 15 czerwca do 30 
września wł.) do Zakopanego 1 RabkL 
Połączenia: do W adowic, Bielska,
Żywca, Zwardonia.

KL45 rano (p. os. Nr 13) do Podwoloczysk I 
Ickan. Połączenia: do Nowego Są­
cza, (Krynicy od 1 maja do 80 wrze 
śnią wŁ)

1.15 popoL (p. o. Nr 33) do Suchy, Oświęci­
mia prze- Podgórze Płaszów. Połą­
czenia : do W adowic i Bielska przez 
Kalwaryę.

.120 po poŁ (p. miesi. Nr 461) do Wiell- 
czkL

IJ 2  po poL (p. osob. Nr 6213) do Kocary- 
rzowa I Mogiły.

625

M 6

9 2 0

1.42 po poŁ (p. osob. Nr 46B) (od 1 maja
do 31 września co niedziele i święta)
do TrzeblnL

1.57 po poŁ (p. osob. Nr 14) do Wiednia. 
Połączenia: do Wrocławia, Berlina, 
Opawy.

2.46 po poł. (p. posp. Nr 6) ao Wiednia. 
P ołączenia: do Wrocławia, Berlina, 
Pragi, Karlsbadu.

2.40 po poL (p. posp. Nr 5) do Lwowa.
&48 po poł. (p. osob. Nr 44B) (od 1 maja

do 80 września codziennie do Trze­
blnL P ołączenia: do Gliwic, W rocła­
wia, Warszawy.

3.00 po poł. (p. osob. Nr 25) do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Ja­
sła, Nowego Zagórza, Nowego Sącza, 
(Orłowa od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia).

325 po poL (p. osob. Nr 49) do Sochy, 
Aj w cl Zakopanego, Nowego Sącza, 
Stróż, JaslJL

M O po poŁ (p. osob. Nr z7 do Rzeszowa.
0.00 wieczór (p. osob. Nr 116) do Oświę­

cimia.
6.45 wieczór (p. osob. Nr 16) do Wiednia. 

Połączenia: do W arszawy, Peters­
burga, Wrocławia, przez Trzebinię 
do Berlina.

€25 Yi ieczór (p. miesz. Nr 61Y) do Tarno­
wa.

740 wieczór (p. miesz. Nr 463) do Wie­
liczki.

7 i r or (p. pobp. Nr 204) (od 14 maja 
■.o 29 września) do Karlsbadu.

1-55 wieczór (p. osob. Nr 46) do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez 
Podgórze Płaszów.

8.00 wieczór (p. osob. Nr 6215) do Koc­
myrzowa.

M 3  wieczór (p. posp. Nr 1) do Ickan, Bu­
karesztu, Konstancy. P ołączenia: do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Konstan­
tynopola okrętem.

9.00 wieczór (p. osob. Nr 17) do Podwoło- 
Czy&W.

10.15 w nocy (p. posp. Nr 4) do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Iw&no-
grodu, Petersburga, Wrocławia, Ber­
lina, Opawy. Pragi.

1025 w nocy (p. posp. Nr 104) do Wiednia. 
Połączenie: do Berlina.

10.55 w nocy (p. osob. Nr 19) do Lwowa.
11.55 w nocy (p. osob. Nr 47) do Nowego

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia,
Żywca, Zwardonia, Zakopanego, Or­
łowa. Stróż, Nowego Zagórza, Sam­
bora, Sianek, Borysławia, Stryja, Sta­
nisławowa.

12.40

3.07

3.30

422
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6.00
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720
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8.40
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H 2 0

1125

1228

1.10

w nocy (p. posp. Nr 8) z Lzernlowlec.
Połączenia: z Bukaresztu Jsss, Ic-
kaiij Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, 
otojanowa, Stryja, Sambora, Chy­
rowa.
w nocy (p. posp. Nr 7) s Wie Ima. 
P ołączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło­
muńca, Bema, Opawy, Cieszyna, W ro­
cławia i Berlina przez Bogumin. 
w nocy (p. osob. Nr 12) z Podwolo­
czysk.
rum  (p. osob. Nr 20) ze Lwowa. 
Połączenia: od Stanisławowa, Stoja- 
nowa, Stryja, Chyr>iwa Sambora, 
rano (p. posp. Nr 103) s Wiednia. 
Połączenia: z Ołomuńca, Berlina,
i Wrocławia.
rano (p. osob. Nr 48) z Nowego Za­
górza przez Suchą. Połączenia: z G ol­
fie, Orłowa, Zakcpanogo. 
rano (p. posp. Nr 8) z Wiednia. Połą­
czenia: z Bema, Berlina i Wrocławia 
przez Bogumin.
ra io (p. posp. Nr 2 s  Ickan. Połącze­
nia : z Konstantynopola przez Kon­
stancę, Bukaresztu, Zaleszczyk, De- 
•atyiia, Fodhajec, Nowego Zagórza, 
Chyrowa.
rano (p. osob. Nr 15) z Oświęcimia, 
rano (p. osob. Nr 412) ■ WleUczLL 
rano (p. osob. Nr 6212) z Kocmyrzowa 
1 Mogiły.
rano (p. osob. Nr 82) i Oświęcimia 
przez Podgórze Haszów. P ołączem a: 
z Żywca, Suchy, z W adowic przez 
Kalwaryę i Spytkowice, 
rano (p. osob. Nr 116, (od 1 czerwca 
do 80 września wł.) z Tamowa. Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 
Od 15 czerwca ze Sambora, Nowego 
Zagórza.
rano (p. posp. Nr 209'! ( o l  16 maja 
do 1 października wł.) z Karlsbadu. 
P ołączenia: z Pragi, Ołomuńca, 
rano (p. osob. Nr 18) z Podwoloczysk. 
rano_ (p. osob. Nr 41) z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy, 
ran i (p. osob. Nr 18) z Wiednia. Po- 
i zen ia: z Ołomuńca. Bema, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, 
rano (p. Nr 462) z WlellczkL
Połączenia: z Oświęcimia przez Pod­
górze Płl BZÓW,
rano (p. osob. Nr 89) z Wiednia. Po­
łączenia: z Ołomuńca, Oapwy, W ro­
cławia, Berlina i V arszawy. 
popoL (p. osob. Nr 6214) z Kocmyrzo-

popołudniu (p. osob. Nr 114) (od 1 
czerwca do 80 Trześnia w niedziele, 
czwartki 1 święta) ■ Tamowa.

125 popołudniu (p. osob. Nr 14) ze Lwo­
wa.

2.05 popołudniu (p. osob. Nr 44) z Jasła 
przez Suchę. P ołączenia: z Orłowa, 
K rynicy (od 15 maja do 80 wrześniai), 
Zaś >pai.ego, Zwardonia, Żywca, W a­
dow ic i Bielska przez Kalwaryę. Od 
15 czerwca ze Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa i 
Nowego Zagórza.
popołudniu (p. posp. Nr 6) ze Lwowa. 
Połączenia: z Jawurowa, Rawy Ru­
skiej, Stanisławowa, Chyrowa, Sam­
bora, Stryja.
popołudniu (p. posp. Nr 5) z Wiednia. 
P ołączenia: z Ołomuńca, Opawy.

325 popołudniu (p. osob. Nr 414) z Wie- 
liczkL

445 popołudniu (p. osob. Nr 26) z Oświęci­
mia, Skawiny. Połączenia: z W ado­
wic przez Spytkowice.

I las liretki —  1
przedstawiają

czerw, krzyża —  1
W szystkie 3 losy razem do nabycia za gotów kę po dziennym kursie lub także

w 4 3  m ies . rs ła ch  po K» 9 ‘ —
_ natychmkastr.wem i wyłaczuem prawem gry już po zapłajenio 1 raty 

za przekazem pocztowem lub za zaliozką.

| Każdego roku 13 cięgnie! Każdy los musi być ciąga.
Celem wolnej od opłaty poczt, wysyłki dalszych rat do dyspozyoyi czeki P. K O.

E D W A R D  URBAN, Dom Bankowy,
Berno, Plac wielki 23|25

Solidnych i stałych zastępców poszukuje się wszędzie za do- 
Ceny tanie I godną prowtzyę. Wysoka prowizja I

KAMIL
w  Tarnow ie

Centratay sk ła d  p a p k ra  
I  d ru k a rn ia  A la

p « l e »
wasdkłe p f n t w y  piLmiewre 
rystmkoy e, sKDotae, a!rtrk«f> 
dewocyjne ramy I obrazy świę- 

-  MflO SO DS& U

BAUM
w Zakopanem
„ B a z a r  Z r-tli c p i f a ń a k i "
najstarsza Rrm a ch rze id ja ó s łu ł 

w Z A m p n c m  
polM a

przrt>ory do u^ln, pisania 
toai.towe puk pxi, ciupagi I 
rzelby zakopiańskie skupowa* 

H i o u g o n b

220

223

421 popołudniu (p. osob. Nr 27) ■ Brzecła- 
ibu

Pragi, Olo- 
Lna,

wy (Lunaenburga),
520 popołudniu (p. osob. Nr 116) (od 1

czerwca dc 30 września wL) z Tam o­
wa.

6.14 wieczór (p. miesz. Nr 464 z WlellczkL
625 wieczór (p. osob. Nr 16) z Podwolo­

czysk.
623 wieczór (p. osob. Nr 42) od Stanisła­

wowa.
7.10 wieczór (p. osob. Nr 6216) z Kocmy­

rzowa.
720 wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja 

do 29 września) ■ Podwoljczyut,
8.13 wieczór (p. posp. Nr 1) z Wiednia. Po­

łączeni.* : z Karlsbadu, Pragi, 
muńca, Opawy, Cieszyna, Beri 

rjeławia, Bielska.
623 wieczór (p. posp. Nr 102) (od 16 maja 

do 30 września wł.) z Zakopanego 
I RabkL

6.50 wieczór (p.osob. Nr 47 B) (od 1 maja 
do 30 września co  niedziele i święta) 
od Trzebini.

9.10 wieczór (p. osob. Nr 34) ■ Oświęcimia. 
Połączena: z Sierszy Wodnej.

924 wieczór (p. posp. Nr 4) z Podwoło- 
ćzysm

9.45 wieczór (p. osob Nr 19) z Wiednia. 
P ołączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło­
muńca, Bema, Opawy.

1024 w nocy (p. orob Nr 24) z Rzeszowa.
11.05 w nocy (p. osob. Nr 46) z Nowego Są­

cza przez Suchę.
1128 w nocy (p. posp. Nr 9) z Wiednia. 

Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ber­
na, O paw i, Wrocławia i Berlina, Pe­
tersburga, Warszawy.

K f l P I E h E  K U D O W A
Pow. W rocław . —  400 m. ponad poziom morza.

Cały roL otwarte.

Dzdroiio chorób sercofjch» nut
Naturalne gazowe i błotne kąpiele. — Najsilniejsze niemieckie źródła 
żelazisto arszenlkawe. W  chorobach serca.- Anemii, Nerwów i choro­
bach kobiecych Radiowe czynne źródła Gottholdyjskie. Katar organów 
oddechowych, choroby nerek, reamatyzoL gicht. 10515 gość i kąp., 
140-911 kąpieli, 18 lekarzy. Pierwszorzędny leczniczy hotel „F&rstenhof*, 
120hoteliipen*yonatów. — W ysyłkę wód uskutecznia się przez dyrekcyę 
kąpielową i składy. —  Prospekta: Dyrekcya kąpieli i biura podróży.

SOLEC
gu b . Kielecka. Sezon od  20 m aja  do  20 w rześnia.

Z a k ł a d  w ó d  M i n e r a l n y c h  

S i a r c z a n o - S ł o i t y c b

znanych ze _swej sknteoznosci w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, 
;oizach, ehorobaoh skórnych, przymiocie w jeg o  największych formach i p o ­

wikłaniach, wprowadził

Rowy dział leczenia fizykalio-dyołetycznego
hydropatla, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 m orgów) 
gimi astyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzaoya, kuchc ą jarska dye- 
tetyozna. Prowadzić dział ten będzie pod ogWnyrn kierunkiem naczelnego 
lekarza zakłalu  Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, O. lekarz lecznicy dr.

Tarnawskiego w Kosowie dr. med. So. Kelles-Kranz.
Ceny n isk ie . W  pierwszym i ostatnim sezonie dla osób , mieszkających 
w willach zakładowych znaczne ustępstwo. Dojazd przez st. kolejowa. Kielce, 
skąd powozami 7.9 godzin samochodem 4-5 godzin do Zakładu, lnb przri 
stacją kolei Auetryackich Szcznc n 1 kom orę Rataje, skąd 15 w iorst do 
Solca im farmacji, prospektów  udziela gr tis Zarząd Soloa, po oz ta S top n i­
ca, gub. Kieleckiej i dr. med. Kolles-Krauz, Rado n, Lubelska 20, w s p ła ­

wach nowego działu.

MIEJSCE KĄPIELOWE
W  U l H Z T S C H O W I C a C H  n a  M o i  a k ra c h

Dom Augustyanski
najpiękniejsze położenie, 45 pokoi guścinnych, ceny 
umiarkowane, kaplica dom ow a z 4 ołtarzami. —  D om  
ten nadaje się dla N. D uchow ieństwa i dla katolickich 

rodzin. —  W e  wrześniu 507« zniżki.
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Zakład artyst. -  kam. 
budow lany

naprzeciw cmentarza w Kra­
kowie, posiada wielki wybór 
gotowych pomników z piasko­
wca, granitu i marmuru. Po­
dejmuje się wykonania gro­
bów w miejscu i na prowin- 

cyi. — Tel. 1859.

1000 klg

MIODU
czysto pszczelnego

kupi
WOJCIECH OLSZOW SKI

Kraków, Mały-Rynek.

Na Uroczystość 
M. B. Anielskiej 
Księgarnia katolicka
Dra Władysława Milkowsklego

w Krakowi*,

Plac Maryacki 9. Tel. 1308 —  polec f> 
dziełko p. t.

Porcyunkula
c i> l l  s k a r b  ła s k i  s e r a fic k ie  

g o  iw . O jc a  F r a u c k u k a .  
Wydanie drogie powiększone^ fż obra 

. ?tr. 89, w 32-oe.
Zo nadesłaniem kwoty 40 halerzy, 
w znaozkaoh pocztowy oh wysyłka Ir. 
Tam ie sprzedaje się kattki korespon­
dencyjne zwykłe z markę p o  4 hal 

a zagraniczne po 9 hil.

Dflsseldorfska
fabryka octn, musz­
tardy i synaplzmów

K raków  Z w iir z jn ,
wszqdxie do nabycia.

F o t o g r a f i c z n e
P R Z Y R Z Ą D Y
P A  P I  K R Y

nu
P Ł Y T Y  
P Ł Y f t Y
P R Z Y B O R Y  CENNIK tttATIS.
W A R SZA W SK I SKŁAD i RZYBO- 

RÓ W  FOTOGRAFICZNYCH 
K raków , ul. Szew ska 1. 2. T el. 1428.

l i p # :  l ilio  cukierki labryki
„K R Y S ZTA Ł"

f  wyrabiane systemem 627

W- Sobolewskiego
Podgórze ul. Słowackiego L. 27

[Stow. zarej.z ogr. por. rok za1.1900

Zwitek katol. Krawców
K rakow ie ul. I L w ów  Filia 

oryańaka L. 7. | p lac H alicki 7. L.
ptowe ubiory męskie własnego wyro- 
i. — Zamówienia na miarę starannie.

P o l e o a a y  • s i y s t k l n ,  k t ó r z y  a s j ę  z a m i a r  j e c h a ć  d o  AINE- 
7YKI la b  K AN AD Y, a b y  u d a l i  o i ę  z  p e łn e m  z a u f a a i e m  w p r o s t  d o

BIURA PODRÓŻY ZOFII BIESIABEGKIEJ
■  O ś w i ę c i m i u , k t ó r e  n ie m a  A a d a y c h  a g e n t ó w  an> n a g a d ; s c r «

Księgarnia S A. Krzyżanowskiego
▼ a v a v a v  w  K r a k o w i e  v a v a v a v

poleca ostatnie nowośoi:
Książki:

Cncromonskl C. Pościg za słońcem, powieść . . 3 20
Chrisłianson Br. Filozofia Pztnki..............................
baszynska-Oolińska Rozwój i samodzinlcość go-

spodebpza ziem t o ł a k i c h ..................................— •—
Rur do s Ł p a i t a n t ,  Biblioteka podróżnicza, Nr.

1 i 2 ............................................................................ J-20
Krusioartkl Sł. Badania poiównawcza węgli ka­

miennych ............................................................... 2' -
Krzyżanowski Anatol. Promień Boży. powieść . . 5‘20 
Mączyntki F. Zo starego Krakowy (Ol ce, bramy,

sienie, po po^skn, nłem. i f r a a o . ) .................15'—
Namysłcwski W. Milioya wolnego m Krakowa

(b b loti ka K rak ow sk a)...................................... — 80
Nowaczyński A Apostoł Tanga, kom. w 1 akcie 2 — 
Prószyński hr. F Wśród Ottępowr Polskich . . . 2 60 
Raciborski M. I L. Snwiokl. Badanie i Ochro aa

zabytków p rzyrody ................................................ — 50
Rolland R. B a elbow en ....................................................... i 60
Ra0S*0«U J. J. Wyznania (: rzetożył T. Boy) . 4‘80 
Wntoaskn. Kryjaki (Wydanie II), powieść . . .  4' — 
W ciski Kt. Ed Tryumf Krzyza (Antologia rcligijoa) 4 — 

Nowośol muzyczno:
W altwskl-Wnllek. Pójdzism od Siebie (Wir m iissei

snh- id n), do śpiewa .  .......................................I 80
Wroński A Taniec Mi*ia, (Gpzzi danse) . . . .  I 80 
Źoltńskl Wł. Zawsze i wszędzie, (do śpiewu . . 2 —

Założony w roku 1872. 
ZAKŁAD ART. KAMIENIARSKI

Bracia Trembeccy
Kraków, Rakowicka 9. Teł. 462
wykonuje grohow ce 1 pomniki 
w granicie, marmnrze i piasko­
wcu w miejsca i na prowinoyi. Na 
składzie ma wielki wębór g o to ­
wych pomników. Poleca również 
wyroby z  m a r m u r u ,  jak: wy­
kłady ścian, kominki, posadzki, 
płyiy meblowe oraz tablice pa­
miątkowe, firmowe, maszynowe 
kutewm arm nrze,granicie iszkle

O L E J
przeciw  kurzow i

Zapobiega tworzeniu i uno­
szeniu się kurzu.

Za pocztówką 5 kg. B-tto 
franko do każdej miejsco­
wości 3 K 80 h. LAKIER 
do tablic szkolnych czarny 
 i z p o ły sk iem --------

polecają najtaniej 781

R E I Ml i Ska,
K rak ów , R y n e k  37.

W yciąg ten któ- 
[  D ł L i g B r c  ry jest całkiem 

™ v< * zgęgzezonym
rozczynem ete- 
ryczno - olejko- 

C wycb, bslsami- 
czno - żywicz­

nych subslancyj świerka nadaje się do 
letnich wzmacniajacyc ■, uśmierzają 
cych dolegliwości, kąpieli wannowych 
i polecają go lekarza usilnie od prze­
szło 20 lat dla dzieci i dorosłych. Nu 

jedną kąpiel 80 hal 
G łów ny s k ła d :

Juliusz Blttner
k. u. k. H ofiieferant, A pothener in 

Reichenau (Nr. Óst.).
Żąda-5 należy wyraźnie

Bittnera wyrobów z Reiche­

nau (N. Ost.) gdyż istnieją 

liczne naśladowania

70MASYNĘ
S U P E R F O S F A T

najlepszej jakości poleca

JEDYNA W KRAJU A o . J

Fabryka produktów ehen.,

L I B A N "I I

Tow. akc. w Podgórzu koło Krakowa
Obliczenie następuje na podstawie analiz krajo- 

D h CZI i U S C i wycb stacyi doświadczalnych chemiczno-rolniczych.

MĄDRY POLAK PO SZKODZIE?
Pamiętajmy, że przed ndzieleniem kredytu, żyrowaniem weksli, przed p o ­
wierzeniem kaucyi, przed oddaniem dzierżawy, kierownictwa lob zastępstwa, 
przed zawarciem jakiejkolw iek ważniejszej transakoyi winniś ny się zwracać 
z Zapytaniem do Pierwrzego galicyjskiego Biura Inform aoyjn-go H ie r c u i in  

W e is s  i S p .  Kraków, Gr 'b 'e  8 istniejącego od »F87 roku

- i O K i K U R i
W  Zarządzie głównym Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie są 

do nadania dwie posady inspektorów rolniczych, z siedzibą we Lwowie.
Do posady rrzywlązana jest płaca r o ż n a  3600 K i zwrot kosztów 

podróży, oraz dyety przy wyjazdach (około 150 dni w roku). Posady nadane 
będą prowizorycznie, a po rokn możo nastąpić stabibzacya, która daje prawo 
do automatycznej podwyżki pens i o 10% co trzy lata.

Zadaniem inspektora rolniczego jest p-aea nad krzewieniem w 'ado- 
m oicl roln'czycb i wapółdsieiczych wśród ludności włościański j  zapomocą 
wykładów oraz artykułów, w organie Towarzystwa, nrządzanie pól do 
świadozalnycb. badanie stosunków gospodrrskioh i t. p

T»rmln wnoszenia, podań npływa z doi m 1. września b. r , a objęcie 
posady nastąpi od 1. października b r. lnb zależne od umowy,

Kandydaci winni w ykazsć się:
1) że posiadają akademickie wykształcenie rolnicze,
2) ż« posiadaja poważną praktykę rolniczą, ze szszególnem uwzględnieniem 

hodowli bydła oraz trzody chlewnej, dar słowa i popularnego w^kladn,
ó) że nie przekroczyli 40 roku życia, i że fizycznie są uzdolnieni do pony 

gżenia trudów licznych wyjazdów.
Do poda ia należy dołączyć krótkie curicnlum vitae, objaśniające 

o dotychezaeo.ve.il zajęciu
Podania me odpow iadające wym ogom , nie bsdą brane w rach"be. 
Podania należy nadesłać pod adresem Prezy dyum Towarzystwa Kółek 

rolniczych we Lwowie, ni. Mickiewicza 1. 26.
Lwów, dnia 22. lipca 1914.

Zarząd  g łó w n y  T o w a rz y s tw a  K ó łek  ro ln iczych  w e  L w o w ie .
Za Sekretarza: Prezes:

Tomalski. Cielecki.

K o s ty u m y  le tn ie  o d  30 R .
tylko Karmelicka 1. 7

,,K I M O N O "
H e le n a  PNIEWSKA.

Wina
d o  Mszy iw-

można dostać po cenach : s t o ł o w e  
litr o 60—80 hal. T o k a j  ps 90 hal. 
K. 1. 3.30, 3 — , Astu słodkie litr 
I — 7 koron 7. w beczkach, we flazkacb 
litr o 30 h. drożej, n ks. Fletni Krawsa 
w Nanaszowioaoh Szepeg Megey Wę 
gry. 16477B

Wszędzie do nabycia I Wszędzie do nabycia!

MASŁO „RACy/V‘
najlepszej jakości i sery krajowe i zagraniczne nabywać mo­

żna w dowolnej ilości po cenach nader przystępnych.

Składy: w Krakowie, ul. Wielopole 7, Rynek główny 
róg Siennej, w Zakopanem Krupówki Nr telef. 117.

KRAKOWSKI ZA K ŁA D  CZUW ANIA I OCHRONY 
Kraków, ul. Szewska L. 22. —  Telefon 3288.

obejmuje Krak. Tow. Wzaj, Ubezpieczeń, które odno­
śne poiece wystawia stosownie do ntmwy i płaoonej 
miesięcznie paemii —  Gwarancyę za policę Policę aae- 
knracyjną na wypadek kradzieży i włsmauia od 5000 
K. wyżej doma-ni, willami itp. — Na żądanie P. T. A bo­
nentów dostarcza b e z p ł a t n i e  obejmuje czuwanie w p o ­

rze nocnej nnd sklepami, zakładami przemysłowymi.

P R Y WA T NE  GI MNAZ YUM
z prawem publiczności, oraz

PENSYONAT

FRANZ SGHOLZ, GR1
G R A Z B A C H -G A S S E  2 9 .

1 - 8  klas świadectwa msturycznp, 
równorzędne z państwoweml — 
tnakrmity pensyonat — dom * ła  
sny — ceny umiarkowane. 506

U n Y f l  1' l t ś n n n U f Y  Kraków. F o s e l* U 22 Uli I LL NAltUUUVVl Ndw. dr. Adamskiego

odrestaurowany i urządzony według najnowszych wyma­
gań. Elektryczne oświetlenie, doskonała wentylacja, blisko 
centrum miasta, stacja tramwajowa iinii prowadzącej 

z dworca kolej, na sąsiedniej ulicy.

—    " Cenv umiarkowane* ■ 1

I I S S M I P S I

VWAXAC 
otyrp-1 NA NAlWfc

KRAKÓWvkrok>ov 1 m i
Kraków —  55. 

Starowiślna 55 —  Kraków.

Ekspozytura Lwfiw 
=  Sykstuska 31. =

ZAKŁAD ART. RZEŹBIARSKI 
d la  ro b ó t  kościelnych

JOZEFA JURY
w St. Ulrich -  Greden (Tyrol) 

filia  K raków. 916
(Cenniki wysyłam gratis i franco).

Mowo otw orzony

Penpil w Krynicy -Zirojn
( G a l i c y ? )

urządzony z kom fortem , otw arty c a ły  roń
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektry­
czne, łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiar­
kowane. Pokoje z perisyonatem lub bez —  dziennie albo 
sezonowo. Automobil kursuje cały dzień między Pensyo- 
natem a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 

i gości Pensyonatu przewozi bezpłatnie.

zakopane
Prywatne gimnazyum realne 
z prawami szkół rządowych, 
połączone z internatem, pod 
kierunkiem Dr fana Jaro^ 
sza. Zgłoszenia (do 1 wrze­
śnia) przyjmuje Dyrekcya 

(willa Skoczyska).

Doskonale

KONKURS.
Prywatne niższe gimna 

zyum z prawem publiczno­
ści w Kolbuszowej przyjmie 
z początkiem roku szkolne­
go 1914| 15 ukwalifikowanego 
kierownika.

Płaca roczna 3000 Koron.

nwdzlwe

on sezon letni i je s ;enuy 1914
J*iU n  kupon 3'10 
m. dług. na oai* 
ubrani* m ęski*
(sardut, spodnie i ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje t y l k o

I Knpon 7 K. 
I Kupon 10 K. 
t Kupon 15 K. 
1 Kupon 17 K. 
1 Kupon 20 K. 

1 kupon na czarne ubranie wi­
zytowe 90 kor jakoteż materre 
ra  zarzutki, kostyumy turyaty- 
zne, ledwaboe. kamgarny, m >  

teryały na Buknis damskie itd. 
wysyła po cenach fabrycznych 
ze s »e j rzetelności i porządku 
znany skład fab.yczny sukna

Siegel-lm hof w Bernie, Morawa.
Próoki gratis i frauco. 

Korzyści klienteli prywatnej za­
mawiającej matorye wprost u fir­
my Siegel-lmhof w fabryce są 
ZDa^zne. Slałe najtańsze ceny. 
Wielki wybór. Zamówienia nsku- 
teczn a s ę najdokładniej, zu­
pełnie wed'ug wzoru nawet w 
małych r zmiarach z zupełnie 

świeżego w i - iu .

S U P E R F O S F A T
zbadany jako bardzo skuteczna i tania domieszka 
kwasu fosforowego, na wszystkie rodzaje ziemi
i zasiewy, przewyższa działaniem skutecznie i prę­
dko wszystkie inne polecane kwasy fosforowe jako

środek  naw ozow y!
Amoniak-przesolan potażu, saletra-superfosfat za 
najbardziej uznane i największe zyski dostarcza­
jące pełnego nawozu —  dostarczają wszystkie fa­

bryki sztucznych nawozów, i Spółki rolnicze

Biuro Centralne 
Ludwik Fortner Praga, Graben 17.

sery
n a  s p o s ó b  s z w a j c a r s k i  

i sery „Trapistów "
wysyła po umiarkowanych cenach

Serownia Jana Długosza 
w Nlegowici. ioos  3

Dom murowany
6 ubikacyj w toc z o g n ie m  p n y  g o ­
ścińcu w Łagiewnikach obok Borku 
Fałęckiego prar Krakowie jest do 
sp rzed a n ia  za eenę 9000 K. — 
Zgłoszenia do właściciela J. Nowaka 
w Łagiewnikach Nr. 98 p. Podgórze.

Biur*a p o ś r e d n ic t w a  p o s a d
prz '' Towarzystwie wzaj-mnych ubezpieczeń trzędników  prywatnych we 
Lwowie, Biekaraka 1A, w Krakowie, Dunajewskiego i l. n o ieca : dyrekiorów 
i rządców dobr ekonomów, 'eśniozych, gorzelników, rashmiatrzów, buchał 

terów i ws i  dhiego rod*»jn riły biurowe.

Rządowi/ |j*|| uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. I spes. leczniczych
p od  firm ą

R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K rakow ie, ul. św . G ertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow . Lekarskiego 
krak. polecone przez toż Towarzystwo 

W ody m ineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom : 
Bilińskiej. GiesshUblerskie], Selterskiej, Vichy, Homburg, Klssingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, 
kwaśną, oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w apt. i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

Zwyczajne 
Walne Zebranie
Towarzystwa Domu Zdrowia dla 
kapłanów katolickich w Zakopa­
nem Stow. z ogr. poręką odbę­
dzie się we środę dnia 5 sierpnia 
o godz. 41/, po poł. na sali 
Księźówki w Zakopanem z na­
stępującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i 

Rady Nadzorczej za rok 
1913/1914.

3. Przedłożenie i przyjęcie bi­
lansu, udzielenie Dyrekcyi 
i Radzie nadzorczej pokwi­
towania.

4. W ybór członków Rady 
Nadzorczej.

5. Wnioski i wolne głosy.
O liczny udział Czcigodnych 

XX. Członków uprasza się.
Zakopane, dnia 24 lipca 1914.

Towarzystwo Domu Zdrowia
dis kopłsnśw katoi.okich w Zakopantm.

Stowarzyszenia z ograniczoną poręką.

X .  S t . Adamski,
Prei.oa Rady Nadzorczej,;

82 letni* staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, u trzy 
mująca syna i córkę nieuleczalnie cho 
rych, prosi o w sp a ro ia . Łaskawi
datki przyjmuje Adm. „Głosu Narodu"

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiamy wszystkie P. T. Biura Dzienników, Kupców, Przemysłowców, Stowarzyszenia, Instytucye i osoby interesowane że z dniem 1 maja b. r. objęliśm y

praw o w yłącznej akwizycyi ogłoszeń  dla „G łosu  Narodu14 w Krakowie i w Galicy!* Na żądanie wysyłamy własnych akwizytorów, zaopatrzonych w nasze
legitymacye i ci tylko w naszem imieniu mają prawo przyjmować ogłoszenia. Kupcom i Przemysłowcom, a w szczególn ości Biurom Dzienników udzielamy daleko 
idącego udogodnienia i opusty przy większych zamówieniach. Przyjmujemy także przeprowadzanie reklamy na własny rachunek, za spłatam i na raty. —  Biuro nasze
znajduje się przy ul* Dunajewskiego I. 3* parter. — Nr* Telefonu 1040.

Krakowskie aiuro Ogłoszeń
M. Drapella J. Kwicinski W . norow fcz.

Bilety wizytowe, zawiadom ienia ślubne i w szel- I I  |  p i l  \  L  O L  g~\ i'° fi T A  l^T \ T
kie druki wykonuje najtaniej i Y L l d l A Ł  o Ł U l f i l / l f N  I

SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI Kraków , ul. Sław kow ska i-* 2 4

Zastępstwo zakładu litograficznego Firmy W . KrzepnwskI(dŁ.wn.Falb

na składzie: W ielki w y b ó r  p ocztów ek  artyst. i a lbu m ów  do tychże. —  P apiery  
listow e w  kasetach i k opertach . — Album y i ramki na fo to g ra fie , pam iętniki, 

(D om  X X . E m e ry tó w ), p ortfe le , p a p ierośn ice , portm onetk i. — Lustra. Szachy. Dom ina. — Karty d o  gry

RESTRURDCYA MIESZCZAŃSKA WŁADYSŁAW HAJTO Znakomita kuchnia domowa, potrawy przyrządzone jedynie na maśle. —  Bufet 
obficie zaopatrzony w wyborne przekąski zimne i gorące. —  Wódki krajowe 

„ 1ft i zagraniczne. —  Wina w wielkim wyborze. —  Piwo okocimskie i pilzneńskie
K fR K O W , r l o r y a n s k a  i y .  marki BB. —  Czytelnie. —  Bilardy. —  Lokal otwarty do godziny 2 w -gejoc..

o.H.trf^r rrin-iwfertrlalny lan Matyasik —  Drukarnia „Otoan Narodu*, w Krakowie pod zarządem j, R, Dobrzańakiego.



Cena 10 hal. Cena 10 hal
Nadzwyczajne wydanie „Głosu Narodu" z dnia 27 lipca 1914 r.

PKKNUMERATA wynozl «  I n k o w ie  
miesięcznie 2 kor., kw artalnie 6 kor., 
u  odnoszenie do domn dopłaca mą 

40 bal. ude&ięcsaia

Na pmw ncyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie­
mi eckien. kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 'ker. Zmiana 

adifeBu 40 1i«J.
ARODU

(  o*u h u r iie r u  p o j e a y n e z o g o  
10 hal.

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pieniężne, przekąsy na preuame- 
ratę i inseraty nadsyłać naieiy tran co 
do Administracji „Głosu Narodu®. —  
Prenumeraty oprócz upoważnionych 
agen cji przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieokiem. Reklsmaoye n'e> 
opieczętowano nie podlegają opłacie 
pecetowej. —  Rękopisów redakcja nie 

zwraca.
A d r e s  B e d i  UL św- TOMASZA L SM 
Adres ftlegr.: „ I ło o  J a re łr -  frhkfew.
 .............................“ —  _  i eM »iM s e  redwsyłsy Ir . IM . -  h M i i  

ed n ftlitn iril I m h n t  Br. I I  ML

\J' ł.v>SZc.MA (inseraiy) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu®, ulica i » Tomasza L. 35. — Od miejsca za vrW  tr o n e m  plsmeja (petit) 20 halerzy, skład tabeUryoany, bez bo wy od wisuza 30 hul. Nade ude po 60 hm. od wLucwa Nekrologi itd. 90 bał.
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W przededniu wojny.
Sytuacya od w czoraj nie wyjaśniła się 

jeszcze. Naprężenie dochodzi do punktu 
kulm inacyjnego i każdej chwili może 
przyjść do kroków  stanow czych. W yp ow ie­
dzenie w ojny  dotychczas nie nastąpiło, wol­
no jednak dom yślać się, że przygotow ania 
austryackie na granicy południow ej są w ła­
ściwie ukończone, a jeżeli do starcia nie 
przyszło, to zapewne dlatego ponieważ 
Austrya chce przeciwnika odrazu zgnieść.

Co do stanowiska m ocarstw  w obec kon­
fliktu, enuncyacye W łoch  i Niemiec nie po­
zostaw iają żadnej w ątpliw ości, że Austrya 
w  razie potrzeby, może liczyć na poparcie, 
ewentualnie na pom oc swoich sprzymie­
rzeńców . Co do R osyi, dotychczas przynaj­
mniej nic nie zapowiada czynnego je j w y­
stąpienia. W prawdzie donoszą depesze o 
m obilizacyi siedmiu korpusów  europejskich, 
ale w iadom ość ta potrzebuje potwierdzenia. 
Opinia prasy rosyjskiej nie jest dokładnie 
znana, gdyż  z pow odu strejku drukarskie­
g o , g łów ne dzienniki obu stolic nie w ych o­
dziły przez kilka dm , poważne jednak pi­
sma bardzo oględnie omawiały początek 
konfliktu. Trudno zaś przypuścić, aby a- 
wanturnicy panslawistyozni wzięli odrazu 
górę i popchnęli R osyę do kroków , któreby 
ją  w trąciły w w ojnę na dw a fronty. Nie ule­
ga  bowiem  w ątpliwości, że każda zaczepka 
R osyi w obec A u str ji musi za sobą pocią ­
gnąć czynne -wystąpienie Niemiec, a  w tedy  
zostałaby w ciągniętą do konfliktu i Fran- 
cya , a straszliwy płom ień w ojenny ogar­
nąłby ■ ałą Europę.

0 0 *

Bardzo ciekaw y epizod rozegrał się z po­
wodu podróży przez Austryę jenerała Pu- 
tnika serbskiegu szefa sztabu, który bawił 
na kuracyi w  Gi&fenbergu. Biuro prasowe 
węgierskie tak opisuje to przejście:

Jenerał ąerbski Putnik przybył pocią ­
giem z Gracu na stacyę K elenfoeld (w  Bu­
dapeszcie). Szef dedektyw ów  K arol N agy, 
jakoteż delegaci 4 korpusu armii uwięzili je ­
nerała i odstawili go do budynku kom endy 
korpusu, gdzie g o  zaw iadom iono, że ,iest 
więźniem w ojennym  aż do ukończenia w o j­
ny. Córkę jenerała, która znajdow ała się w 
towarzystwie o jca , um ieszczono w  jednym  
z tutejszych hoteli.

P odobno w chwili aresztowania jenerał 
chw ycił za rewolwer i chciał się bronić.

W edług dzienników wiedeńskich, jeden z 
dedektyw ów  przystąpił do jen. Putnika i 
zwrócił do n iego kilka słów  po serbsku. J e ­
nerał Putnik zerwał się z m iejsca, uderzył 
detektyw a w pierś i w ydoby ł rewolwer. —  
Obecni mieli wrażenie, że sam chce się za­
strzelić.

Córka jen. Putnika w ybuchła płaczem. 
Drugi detektyw  chw ycił g o  za rękę i w yr­
wał mu rewolwer. Jen. Putnik bronił się z 
całą energią. Podczas szamotania się upadł 
na ziemię; wtedy jeden z detektyw ów , na­
zwiskiem Nernes, przytrzym ał g o , przyci­
snąwszy mu piersi kolanem. Nadbiegli in­
ni detektyw i i wynieśli Putnika z wagonu. 
Córka szła za nim płacząc.

Przed dworcem  czekał budapeszteński 
komendant placu fml. Sorsich, który przy­
stąpił do jen. Pulnika, m ów iąc: „E kscelen  
cyo , bardzo ubolewam nad tern, co  się sta­
ło, ale działam z w yższego rozkazu41. Jene­
rał Putnik odprow adzony został do kom en­
dy placu, a córkę jeg o  um ieszczono w  jed ­
nym z pierwszorzędnych hoteli peszteń- 
skich.

Areszt jenerała trwał krótko.
Ze strony kom petentnej donoszą nam: 

W edle obow iązu jących  przepisów w ojsk o­
w ych w  razie bliskości w ydarzeń w ojen­
nych, gdy  ufieer obcego państwa przychw y- 
tany zostanie na terjtoryu m  austryacko- 
węgierskiem , ma b y ć  uwięziony , co  tłóma- 
czy się już dostatecznie m ożliwością szpie­
gostw a. Z tego pow odu musiano przytrzy­
mać g łów nego kom enderującego serbskie­
go , jenerała Putnika, w  Budapeszcie.

Zauv ażyć jednak należy, że wszelkie d o ­
niesienia, m ów iące o użyciu siły fizycz­
nej w obec jenerała Putnika, są prostym  w y ­
mysłem. Aresztowania jenerała Putnika do­
konano oczyw iście z zachowaniem -form , od­
pow iadających  jeg o  randze w ojskow ej. Od­
wieziono g o  do budapeszteńskiego kasyna

lębi, koszów, skór, butów męskich, onucek, 
bioni różnego rodzaju, w ozów  m otorowych, 
szeregu chemikaliów i t. p. i

Ostatnie rozporządzenie odnosi się do wyna- 
giodzeń za usługi oddawane wojsku. I tak m -, 
żynierowie, lekarze, weterynarze i t. p. otrzy­
mują pobory 10 klasy, sanitaryusze po 8 K  
dziennie, robotnicy zwykli ceny targowe na 
i ynku pracy, które mogą być zamienione na n a - , 
turalia. Również ustanowiono ceny za furm an-' 
ki i konie, dostarczone automobile, oraz ży 
wność.

Budapeszt. (T. B.) Dziennik urzędowy ogła 
sza na czele części urzędowej dwa obwieszczę 
nia ministra honwedów: pierwsze, dotyczące po­
spolitego ruszenia, drugie donoszące, że zobo­
wiązania do świadczeń wojennych w krajach 
Korony węgierskiej rozpoczynają się 26 bm.

Nadzwyczajne zarządzenia 
na isnlzjacli aastryachicti.

DyTekcya kolei państw, ogłosiła następują­
ce rozporządzenie:

W skutek nakazu cesarza częściow ego urucho­
mienia siły zbrojnej zarządza się aż do odwoła­
nia zastanowienie przesyłek i osób cywilnych 
względnie zastanowienie całego ruchu na po­
szczególnych liniach koloj owych.

A) Pod względem przewozu cywilnyrch osób 
i pakunków:

1. Przewóz cywilnych osób i pakunków na 
tych liniach i do tych linij oraz przewozu rze­
czy przez te linie zastanawia się począwszy od 
trzeciego dnia uruchomienia.

2. W 1 i 2 dniu uruchomienia przyjm ować się 
będzie podróżnych cywilnych i pakunki do 
wszystkich kursujących pociągów  objętych po­
kojowym  rozkładem jazdy Q ile zezwolą na to 
interesy wojskowe i tylko do tych stacyj, do 
których podróżni dostać się mogą przed trzecim 
dniem uruchomienia.

3. Począwszy od trzeciego dnia uruchomie­
nia przewozić będzie się podróżnych pociągami 
pocztowym i wojennego rozkładu jazdy, o ile to 
będzie dopuszczalnem ze względu na użycie 
tych pociągów  do celów  w ojskow ych i tylko 
wówczas jeżeli to osoby przedsiębiorą podróż 
w Interesie wojskowym lun publicznym i wyka­
żą się w  kasie osobowej legitym acją  wystawio­
ną przez władzę polityczną i zaopatrzoną pie­
częcią. Po ukończeniu podróży należy legity- 
inacyę zwrócić.

4. Kart jazdy wszelkiego rodzaju, które na­
byto jeszcze przed ogłoszeniem uruchomienia, 
a których nie można Dyle użyć przed zastano­
wieniem ruchu cywilnego, można zużytkować 
po podjęciu ruchu.

B) Pod względem przewozu cywilnych prze­
syłek pospiesznych i zwyczajnych:

1. Przewóz pospiesznych i zwyczajnych prze

Pierwsze strzały.
Bombardowanie Belgradu.

Budapeszt. (Tel. wł.) „Pester L loyd44 donosi, 
że pod Belgradem padły już pierwsze strzały 
armatnie, dworzec kolejowy stoi w płomie­
niach. W  Serbii grozi rewolucya.

Mobilizacya całej armii serbskiej.
Rzym. (T. B.) A jencya Stefani donosi z Bel­

gradu: Nastęjca tronu Aleksander podpisał i- 
mieniem króla dekret zarządzający mobilizhcyę 
całej armii. Wydaną będzie proklamacya do na­
rodu z wezwaniem, aby mieszkańcy pozostali 
spokojnie w miejscach zamieś zkania, albo­
wiem w razie zaatakowania ojczyzny armia o 
ile to będzie w jej m ocy będzie ich broniła. 
Skupczyna powołaną została na dzień 14-go 
względnie 27-go b. m. do Niszu.

Serbia spekuluje na giełdzie.
Lwów. (Tel. wł.) „Dziennik Polski14 donosi, 

że w sferach finansowych utrzymuje się pogło­
ska że pojawienie się artykułu w „Samoupra- 
wie 4 było manewrem giełdowym Serbii, która 
grając na zwyzkę na giełdach światowych za­
robiła znaczne kwoty.

(W iadom ość ta wydaje się bardzo nieprawdo­
podobną. —  P. R.)

~ . . , t  , i sylek cywilnych idących przez te linie zastana-
w ojskow ego i przyjęto tam z całą kurtua- słęJw 2Upeinoscb Wszystka prz )8yłki oy-
zyą. Ponieważ armia austro-węgierska prze­
jęta jest duchem rycerskim  i nie chce pozba­
wiać armii serbskiej je j g łów nego kom ende­
rującego, w ydano zarządzenie, by  umożli­
wić jenerałow i Putnikowi jeszcze dziś dal­
szą podróż do jeg o  o jczyzny . W  tym celu 
dano mu do rozporządzenia osobny pociąg 
z wozem  salonowym .

Rozporządzenie wydane 
na podstawie §  14.

W  „W iener Zeitung44 ukazał się dzisiaj sze­
reg rozporządzeń wydanych na podstawie § 14 
a dotyczących zachowania się władz i urzędów’ 
na wypadek stanu w yjątkow ego oraz zapro­
wadzających szereg ograniczeń życia obywa­
telskiego. Poniżej podajem y w streszczeniu 
najważniejsze z tych postanowień.

Współdziałanie władz gminnych i krajo­
wych z władzami wrojskowem i nakazuje rozpo­
rządzenie pod karą od miesiąca do trzech lat. 
Rozporządzenie to odnosi się do wszystkich 
krajów koronnych.

W  okręgach objętych mofcilizacyą wszyscy 
obywatele podlegają sadom wojennym, o ile 
staną się winnymi przekroczeń, mających ścisły 
związek z sprawami wojakowemi lub państwo- 
wemi. Do takich przestępstw należą n. p. zdra­
da stanu, obraza majestatu, -wywoływanie za­
burzeń, powstanie, -wykroczenia przeciw wła­
dzy, uszkodzenie kolejowych torów, telegrafu, 
wreszcie udzielanie pomocy dezerterom i t. p. 
Kary za te przestępstwa przewiduje rozporzą­
dzenie bardzo surowe.

Na podstawie §  20 ustaw zasadniczych roz­
porządzeniem całego gabinetu zostały zawie­
szone postanowienia §  8, 9, 10, 12 i 13 ustaw 
zasadniczych dla całej Monarchii.

Osobnem rozporządzeniem zostały obostrzo­
ne przepisy paszportowe, na razie tylko odno­
śnie do Dalmacyi. W  tymże kraju zniesiono 
prawo noszenia broni nawet za paszportem, oraz 
wydano zakaz przechowywania broni i amuni­
c ji nawet w sklepach.

Ze Serbii nie wolno bez cenzury przewozić do 
monarchii żadnych pism peryodycznych, ani też 
jakichkolwiek innych druków.

Przesyłki pocztowe i ooialy poddane spocyal

nej kontroli. Specyalnie upoważniony urzędnik 
ma prawo każdej chwili zażądać otwarcia po­
dejrzanej przesyłki lub listu oraz bez podania 
powodu obłożyć go konfiskatą.

Działalność sądów przysięgłych została na 
razie zawieszoną na przeciąg jednego roku tyl­
ko w Dalmacyi.

Ogłoszono także zwykłe rozporządzenia od­
nośnie do zakazu publikowania wiadomości o 
ruchach w ojsk i ich sile. Zabroniono popisowym 
opuszczać granico monarchii, równocześnie zaś 
cesarz ogłosił amnestyę dla tych wszystkich, 
którzy się dotychczas od pełnienia służby w oj­
skowej usuwali. Dezerterzy tracą tylko swe 
szarże wojskowe, również uzyskują zupełne u- 
morzenie sprawy w szyscy ci, którzy w chwili 
ogłoszenia tego rozporządzenia mieli w ytoczo­
ne śledztwo o przestępstwa wynikające z nie­
stawienia się do służby wjskowej.

Bardzo silnie zostały zaostrzone przepisy od­
noszące się do ruchu telegraficznego i telefoni­
cznego. W szystkie telegramy zostały poddane 
surowej cenzurze. W iadom ości odnoszące się 
do w ojny wolno tylko przesyłać, jeśli są podane 
przez rządowe Biuro koresp., albo są aprobo­
wane przez cenzurę wojskową. Prywatne tele- 
gamy nadchodzące z zagranicy są przyjm owa­
ne tylko w  językach: niemieckim, francuskim, 
angielskim i włoskim. Zupełnie zostało wstrzy­
mane przesyłanie telegramów przez telefon o- 
raz nadawanie ich telefonicznie. Telefon mię­
dzy  miastowy został dla rozmów prywatnych 
zupełnie zamknięty. Tem się tłónuezy, że pi­
sma nie mogą otrzym ywać żadnych piyw a- 
tnych inform acyj i ograniczone są tylko do k o­
rzystania z wiadomości Biura korespondencyj- 
nogu.

Osobne rozporządzenie zakazuje wywozu 
przywozu do monarchii szeregu artykułów. Nie j

wilne odda się zaraz w drodze pisemnej do roz­
porządzenia wysyłającego.

Cc do linii tych objętych m obilizacją wydaje 
się następujące postanowienia:

1. W  stacyi w ysyłającej względnie przezna­
czenia winni w ysyłający względnie nadający 
w> ładować natychmiast przesyłki, które we­
dług taryfy mają być wyładowane przez strony. 
W  przeciwnym razie przeprowadzi je kolej sa­
ma na koszt i niebezpieczeństwo strony.

2. W ysyłający winni postarać się o natych­
miastowe odwiezienie przesyłek, gdyż w prze­
ciwnym razie postąpi się z przesyłkami w myśl 
przepisów ustawowych.

3. Powrotne odesłanie przesyłek lub dalsze 
ich przesłanie jest w} kluczone.

4. W  razie jeżeli składy kolejow e okażą się 
niewystarczające, wówczas odda się przesyłki 
do przechowania gdzieindziej na koszt właści­
ciela lub złoży się je pod golem niebem ewen­
tualnie sprzeda w drodze urzędowej.

Pierwszy dzień uruchomienia przypada na 
dzień 28 lipca 1914 r.

* * *

Uzupełniając powyższe obwieszczenie doty­
czące wstrzymania względnie zastanowienia ru­
chu dla przewozu przesyłek cywilnych, podaje- ( 
my nektóre z zamkniętych linij. I tak, zamknię- 
to linie Banialuka-Doberlin, Pilzno-Gmtind, Pra­
ga, Dworzec C. F. J.-W czełi Mezimosti, Praga 
Dworzec F. g. j. Smichów, Smichów -Pilzno, 
Sinichów-Nusle-Vrzovic, Wiedeń, Gmtlnd, W ie­
deń Dworzec wschodni Berno, Praga - Podm o­
kłe, Budapeszt-Marchegg; następnie szereg linii 
na kolejach węgierskich.

Na wszystkich innych kolejach i na liniach 
żeglugi morskiej pozostaje na razie w m ocy cal- ‘
kow ity pokojow y porządek jazdy.

i

T  elegramy.
(Telegramy » Głosu Narodu* z dnia 27 lipca.)

Mobilizacya.
Wiedeń. (T. R.) Cesarz zarządził częściową 

mobilizacyę i częściowe powołanie pospolitego 
ruszenia. Bliższe szczegóły podane będą w 
obwieszczeniach publicznych, które będą op u -| 

wolno przywozić broni, gołębi oraz materyałów i błikowane w  dotyczących okręgach wojsko- 
wybuchowych. Zakazano zaś wy wozu koni, go- wych. 1

Rosya chce wojny.
Petersburg. (Tek wł.) W  Krasnem Siole od­

była się dzisiaj nadzwyczaj ważna narada przy 
udziale siei decydujących 1 całego gabinetu mi­
nistrów. Prezes ministrów Goremyk;n złożył 
sprawozdanie z powziętych na nadzwyczajnem 
posiedzeniu Rady ministrów postanowień. U- 
chwały te zyskały zupełną aprobatę. Następnie 
] linister spraw zagranicznych złożył raport w 
sprawie instrukcyj udzielonych przedstawicie 
łom Rosyi zagranicą. Minister w ojny Suchouli- 
now zakomunikował o wynikach narad z w yż­
szymi urzędnikami swego ministeryum. W szyst­
kie m owy ministrów nacechowane by ły  sta­
nowczością. Uznano, że tendeneye pokojow e 
Iiosyi poddane są ciężkiej próbie i że należy 
działać z wielką energią.

Petersburg. (Tel. wł.) W  kolach urzędowych 
panuje niezwykłe podniecenie. Rząd rosyjski 
jest zdecydowany, aby nicdopuścić do rozgro- 
mu Serbii. Pospiesznie przeprowadzane są 
wszystkie dyktowane ważnością chwili przygo­
towania. Widoki utrzymania pokoju są mini­
malne. Bezwzględnie wiarogodne źródła zape­
wniają, że obecnie mobilizacya wojsk rosyj­
skich może być uskuteczniona każdej chwili.

Petersburg,, (Tel. wł.) Przez całą noc ubiegłą 
w ministeryum wojny wrzała gorączkowa pra­
ca. W szyscy będący na urlopach i służbowych 
delegacjach  oficerowie otrzymali terminowe 
depesze z rozkazem natychmiastowego powrotu 
dc Petersburga.

Petersburg. (Tel. wł.) Odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie komitetu sztabu generalnego 
pod przewodnictwem ministra Suchomlinowa. 
Wzięli w niem udział naczelnik generalnego 
sztabu i głów nego sztabu marynarki oraz wszy­
scy wyżsi przedstawiciele zarządu wojskow ego 
i marynarki. Przed rozpoczęciem posiedzenia 
naczebiik sztabu generalnego otrzymał pakiet 
zapieczętowany, przysłany przez ministerstwo 
spraw zagranicznych za pośrednictwem specy- 
alnego kuryera. W edług zgodnej opinii uczest­
ników’ narady, należy przeciwstawić się Austryi 
w najkategoryczniejszej formie.

Mobilizacya w Rosyi.
Lwów. (Tel. wł.) Z Podw ołoczysk nadeszła 

tu w iadomość, że Rosya ogłosiła mobilizacyę w 
okręgach Kijowskim, Wołyńskim i Podolskim. 
W szystkich dróg strzeże wojsko.

Warszawa. (Tel. wł.) Rząd rosyjski powołał 
pod broń trzy roczniki rezerw w Królestwie 
Polskiem.

Wyjątkowe ustawy w Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Rząd rosyjski ogłosił 

obszerny ukaz zawierający wyjątkowe posta 
nowienia na wypadek wojny. Ukaz niniejszy o- 
bowiązuje na przeciąg roku od dnia ogłoszenia.

Główni dowódcy rosyjscy.
Petersburg. (Tel. wł.) Na wczorajszej nara­

dzie sztabu generalnego podano do wiadomo­
ści, że naczelne dow ództw o nad armią rosj jską 
zostało powierzone jednemu z wielkich książąt. 
Siła zbrojna Rosyi została podzielona na trzy 
armie. Dowództwo obejmą gen. R e n n e n -  
k a m p f i gen. I w a n o w .  Trzecią armią praw­
dopodobnie dowodzić będzie S u c h o m l i -  
n o w.

Wyjazd posła serbskiego.
Wiedeń. (T. B.) Poseł serbski dotąd jeszcze 

nie odjechał.
Wiedeń. (T. B.) Biuro korespondencyjne do­

wiaduje się: Posłowi serbskiemu Jovanovicovi 
wczoraj przedpołudniem notyfikowano zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych, i równocze­
śnie dostarczono mu paszportów.

Budapeszt. (T. B.) Serbski konsul generalny 
Mil<inkovic i wicekunsul Nimcic wyjechali z 
rodzinami ze Serbii

Wprowadzenie ustaw wyjątkowych.
Budapeszt. (T. B.) Nadzwyczajne Wydanie 

dziennika urzędowego ogłasza 33 rozporządze­
nia rządu królewskiego, mocą których wchodzą 
w życie wyjątkow e zarządzenia na wypadek 
w ojny przewidziane w  artykule 63 ustawy z ro­
ku 1912.

Budapeszt. (T. B.) Specjalne wydanie dzien­
nika urzędowego ogłasza rozporządzenie kró­
lewskiego mnisterstwa węgierskiego, mocą któ­
rego wchodzą w życie wyjątkowe zarządzenia.

Mianowanie komisarzy rządowych.
Budapeszt. (T . B.) Nadzwyczajne wydanie 

dziennika urzędowego ogłasza nom inację taj­
nego radcy posła Beli Taliana komisarzem rzą­
dowym Budapesztu, dalej ogłasza mianowanie 
komisarzy rządowych dla rozmaiły cli obszarów 
i nom inację komisarzy rządowych dla poszcze­
gólnych kom itatów Chorwacyi.

Cenzura pism.
l w ó w , (Tel. wł.) Dzisiaj wezwał do siebie na­

miestnik przedstawicieli lwowskiej prasy i za­
wiadomił ich o wprowadzeniu etnzury prewen­
cyjną} i o ograniczeniu kolportażu.

Mocarstwa: a” konflikt.
Oświadczenie rządu włoskiego,

Wiedeń. Bim o koresp. donosi: W ioski rząd 
królewski złożył w obec c. i k. rządu oświad­
czenie, iz na wypadek zbrojnego konfliktu mię­
dzy Austro-Węgrami a Serbią zajmie stanowi­
sko przyjazne i odpowiadające stosunkowi so- 
juszowemu. To spontaniczne oświadczenie go ­
dnie łączy się z świetnemi m anifestacjam i 
wierności sojuszowei, odbywająceini się w ca- 
iein państwie nieinieckiefh. Jest ono odpowie­
dzią npj znaną wierność Austro-Węgier, odpo­
wiedzią, przyjętą z zadowoleniem i wdzięczno­
ścią. Nie omieszka to w yw ołać wśród całej lu­
dności najżywszego oddźwięku, a tem samem 
wzmocnić i pogłębić gorące uczucia dla sprzy­
mierzonego królestwa włoskiego.

Oficyaine dementi.
Rzym. (T. B.) A jencya Stefani donosi: W io­

chy nie poezymiły żadnych zarządzeń w ojsko­
wych. W iadom ość „Lokalanzeigera44 jakoby li­
czni rezerwiści włoscy’ przebywający w Alzacyi 
i Lotaryngii otrzymali rozkaz powrotu do oj 
r. yzny jest nieprawdziwą. Powołani zostali Je­
dynie rezerwiści rocznika 1891 lecz nastąpiło 
to już dawniej i niezależnie od obecnego poło­
żenia.

Stanowisko BułgaryL 
Sofia. (T. B.) W iadom ość o zerwaniu stosun­

ków  dyplom atycznych między Austro-W ęgra­
mi a Serbtą wywarła tu wielkie wrażenie. Sly- 
ehac, że prezydent ministrów serbskich Pasicz 
polecił przez tutejszego posła serbskiego zapy­
tać, jakie stanowisko zajmie Bułgarya wobec 
ewentualnego konfliktu ausłryacko-serbskiego. 
Rząd bułgarski odpowiedział, że Bułgarya po­
zostanie neutralną,.

lnterwencya Francyi i Rosyi. 
Petersburg. (Tel. w ł.) Z kół rządowych do­

noszą, że Francya i Rosya podjęły dzisiaj de- 
ma che w Wiedniu, protestując przeciw postę­
powaniu Austro-Węgier. 

Francya pracuje.
Paryż. (T. B.) Agencya Havasa donosi ze 

Sztokholmu: Francuski prezydent ministrów i 
minister spraw zagranicznych Viviani, który tu 
się znajduje obeenie w towarzystwie prezyden­
ta Poincarego, utrzymuje bez przerwy komuni- 
kacyę telegraficzną z wszystkimi przedstawi­
cielami Francyi za granicą i przesyła im in­
strukcje.

Przrot trwanie finansowe Austryi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Minister skarbu Engel za­

komunikował wczoraj kierownictwu Pocztow ej 
Kasy Oszczędności wysokość potrzebnej rządo- 

' wi na razie kwoty pieniężnej, 
i Dyrektor Poczt. Kasy Oszczędności, porozu- 
1 miawszy się z dyrektorami innych banków, za­
prop on u je  prawdopodobnie rządowi pięciopro- 
. centową krótkoterminową pożyczkę na bony 
skaTbowe, płatne w złocie do wysokości 300 
milionów koron, ponieważ ten typ pożyczki 
znajdzie zapewne zbyt także za granicą mo­
narchii. W  ten sam sposób postara się o potrze-



bny na razie kredyt rząd Węgierski. Wysokość 
węgierskiej pożyczki nie jest jeszcze znana.

Oba ministerstwa finansów rozporządzają 
zresztą jeszcze znacznymi zasobami gotówko* 
wymi. Pocztowa Kasa oszczędności wycofała 
swoje depozyta w  banku w wysokości 282 mil. 
koron; nadto dokonała wypowiedzeń reporto- 
wych. Ministerstwo finansów obu części monar­
chii posiadają w Banku Austro-węgierskim 250 
mil. horou na rachunku bieżącym oraz znaczne 
kw oty w  wekslach cłow ych.

W edług tego zestawienia rozporządzałyby o- 
ba rządy w  obecnej chwili gotów ką wysokości 
600 do 700 milionów koron —  która po zacią­
gnięciu zamiejscowej pożyczki urośnie do 1200 
lub 1300 milionów koron.

Manifestacye.
Wiedeń. (T. B.) Także w ciągu wczorajszego 

dnia odbyły się manifestacye patry o tyczne 
zwłaszcza przed budynkiem ministerstwa w oj­
ny, gdzie zjawiły się grupy manifestantów z 
chorągwiami czam ożółtym i. Oficerowie byli 
przedmiotem ow acyj.

Wiedeń. (T. B.) W ieczorem  ponowiły się ma­
nifestacye patryotyczne. Imponujący pochód 
personalu miejskich kolei elektrycznych poja­
wił się na Ringstrasse. Przed pomnikiem 
Sehwarzenberga i przed ratuszem urządzono 
demonstracyę. Burmistrz wygłosił płomienną 
mowę, podnosząc wierność sojuszową Niemiec 
i W łoch co  dało pow ód do okrzyków  na cześć 
cesarza niem ieckiego i króla włoskiego. Oprócz 
austryackieh pieśni patriotycznych  odśpiewano 
także „Heil dir im Sieges Kranze" oraz włoski 
marsz królewski. Gdy burmistrz w  przemówie­
niu swem wspomniał o cesarzu, odezwały się 
niemilknące okrzyki. Manifestacya trwała do 
późnej nocy. Przed ambasadą włoską urządzo­
no także manifestacyę. Pewien obywatel w y­
głosił przemówienie podnosząc wierność sprzy­
mierzeńczą króla w łoskiego. W znoszono okrzy­
ki na cześć W łoch.

Budapeszt. (T. B.) W  ciągu dnia wczorajsze­
go urządzono tu m anifestacje patryotyczne. O 
godzinie 10-tej przedpołudniem zjawiło się kil­
ka kapeli w ojskow ych na ulicach miasta. Do 
kapeli w ojskow ych przyłączyło się kilka tysię­
c y  luda , którzy śpiewali pieśni patryotyczne. 
W  kilku punktach miasta wygłoszono przemó­
wienia patryotyczne. —  W śród manifestantów 
znajdowali się także poddani państwa niemie­
ckiego. Zebrani przyjęli przemówienia i  entu- 
ayazmtem. Najsilniejszy ćharakter przyjęły de- 
monstr&cyo przed klubem partyi pracy, przed 
konsulatem niemieckim i przed pomnikiem Pe- 
toefyego. W znoszono okrzyki: „E ljen K ról!". 
„N iech żyje ojczyznal". „W iw at zw ycięstw o!". 
Nie brakło też okrzyków  przeelw Serbii. Tłumy 
śpiewały pieśń Koszu ta, w  której zamiast słów 
,X udw ik  Koszut każe- nam pow iedzieć", wsta­
wiono słowa ,Franciszek Józef każe nam po­
wiedzieć, że nas wzywa. Gdy ponowi wezwanie 
pójdziemy wszyscy za nim. Niech żyje o jczy ­
zna!". "W  ulicach, którem i przechodził pochód, 
otwierano okna mieszkań 1 witano deinónstrują- 
eych okrzykami.

Budapeszt T . J8.) W czoraj w  południe pono­
w iły się manifestacye. Muzyki w ojskowe prze­
ciągały ulicami miasta, za niemi szedł wielki 
tłum ludu wznosząc okrzyki fta cześć monar­
chy, o jczyzn y  i armii. Oficerowi* i toM erw  był 
przedmiotem żywych owacyj:" Przed kasynem 
wojskowym  zebrał się wielki tłum ludu. Z  bal­
konu kasyna wygłoszono przemowę patryoty- 
czną.

Budapeszt (T. B.) Całą noc grupy publiczno­
ści przeciągały ulicami miasta. Przed pałaeem 
ministerstwa obrony krajowej odbyła się wiel­
ka manifestaeya. Minister honwedów Hazay 
musiał zjawić się na balkonie i wygłosić prze­
mowę patryośyezną. Liczne tłumy ludu zjawiły 
się przed pałacem prezydenta ministrów i urzą­
dziły hr. Tiszy owacyę. Przed kasynem narodo- 
wem publiczność odkryła głow y i odśpiewała 
hymn narodowy. Fabrykant z Bemy Artur 
Ossemiann w ygłosił mowę, w  której wychwalał 
sojusz Niemiec z Austro-Węgrami. Hr. Aładar 
Z ichy z improwizowanej trybuny wygłosił mowę 
kończącą się okrzykami: W ierny sojusznik na­
szego króla, cesarz Wilhelm niech żyje!

Budapeszt (T. B.) W  ulicy Ludwika Koszuta 
urządzono wieczorem imponującą maniestacyę 
przewyższającą wszystkie dotychczasowe. Mu­
zyki odegrały marsz Rakoczego i inne pieśni 
putiyotyczrte. Publiczność Wysłuchała tych pie­
śni z odkrytą głową. Z balkonu Kasyna Naro­
dow ego w ygłoszono mowę. Mówca powiedział 
między innemi: W  tej ciężkiej godzinie wspom­
nijmy także z miłością i czcią o naszym pode- 
si łym  w lata królu, któremu niecni zbrodniarze 
zamącili zmierzch życia. Niech żyje król!

Praga* (T. B.) Także i dzisiaj panował w uli­
cach bardzo żyw y ruch, szczególnie przed re- 
dakeyami pism gdzie publiczność niecierpliwie 
oczekiwała na pojawienie się nadzwyczajnych 
dodatków. W  wojskowych miejscach zgłoszenia 
panował od rana silny natłok. Obowiązani do 
śłużby wojskowej zgłaszał! się sami nfe Czeka­
jąc na mobttiiacyą.

Tryeat j(T. B.) W  gmachu giełdy i innych 
lokalach publicznych odbyły się wczoraj mani 
fesfccfe. Demoństroeft) flrwf! komokitami

serbskim i rosyjskim  udaremniono. Potem od­
były  się manifestacye przed namiestnictwem 
i przed konsulatami niemieckim i włoskim.

Grac. (T. B.) Zamek, będący siedzibą na­
miestnika, był widownią entuzyastycznych ma 
nifestacyj ludności. W czoraj przedpołudniem 
powołana pod broń ludność stawiała się u władz 
cywilnych i wojskowych du rozpoczęcia służby.

Sarajewo. (1 . B.) Miasto było wieczorem wi­
downią imponującej manifestacyi patryotycz- 
nej. Muzułmanie zebrawszy się w dziedzińcu 
meczetu udali się w pochodzie prowadzeni 
przez dyrektora zarządu zapisów na cele pu­
bliczne, przed konak. Aklamowano burzliwie 
szefa kraju. Na przemówienie patryotyczne od­
powiedział szef kraju w  języku chorwackim 
dziękując za owacyę. Po wzniesieniu okrzyku 
na cześć cesarz a, muzułmanie oddalili się.

Kapele w ojskowe udały się przed konak, 
gdzie zebrały się tysiączne tłumy publiczności, 
wśród której widać było wielu oficerów  i żoł­
nierzy wolnych od służby. Szef kraju zjawił się 
na terasie w otoczeniu generalicyi. Po odśpie­
waniu hymnu ludów w ygłosił szef kraju prze­
mówienie, które przyjęto okrzykami na cześć 
cesarza i monarchii. W śród śpiewu pieśni pa- 
tryotycznych przeciągał następnie pochód uli­
cami miasta. Po drodze do końaku gdy pochód 
mijał miejsce w którem wykonano zamach na 
arcyksięcia Franciszka Ferdynnda i małżonkę 
uczestnicy pochodu zmówili modlitwę.

Berlin. (T. B.) Około godz. 10 przedpoł. kil­
kutysięczny tłum przeciągał ulicami miasta, 
„Unter den Linden" śpiewano hymn ludowy 
austryacki, W acht am Rhein, liymn niemiecki. 
Przed gmachem ambasady rosyjskiej i francu­
skiej skonsygnowaną była policya Tłum wzno­
si! okrzyki na cześć cesarza Franciszka Józefa 
i Austro-W ęgier Słychać też było okrzyki: 
Precz z Serbią. Manifestanci udali się następnie 
przed gmach ambasady austro - węgierskiej, 
gdzie urządzono manifestacyę na rzecz Austryi. 
Podobną manifestacyę urządzono przed amba­
sadą włoską. W  restauracyach i innych loka­
lach muzyka grała hymn austryacki, a publi­
czność go śpiewała stojąco. W  mieście panuje 
wielki entuzyazm.

Berlin (T. B.) Także i popołudniu ponowiły 
wiły się manifestacye przed ambasadą austro- 
węgierską. Tysiące ludzi śpiewało pieśni pa­
tryotyczne i wznosiło okrzyki na cześć cesarza 
Franciszka Józefa i cesarza Wilhelma. Amba­
sadora austro-węgierskiego, który właśnie po­
wrócił z urzędu spraw zagranicznych, przyjęto 
burzliwymi okrzykami. Ambasador austro-wę- 
giefki dziękował za owacyę kłaniając się na 
wszystkie strony. Również wieczorem urządzo­
no manifestacye przed ambasadą austro-wę- 
gierską i włoską.

Berlin. (T. B.) Mimo niedzieli, w którym  to 
dniu w łecie ulice są zwykle puste, panował 
dzisiaj w calem mieście żywy ruch. Przed am­
basadą rosyjską i francuską oraz przed posel­
stwem śerbskfem ustawiono silne straże poli- 
cyjhe. W parku zamkowym odegrała muzyka 
wogskowa austryacki hymn ludów, który publi­
czność odśpiewała za muzyką. W znoszono przy 
tem okrzyki na cześć cesarza Wilhelma i cesa­
rza Franciszka Józefa, 

lfonacMom. (T. B.) W iadom ości z Wiednia 
o rozwoju zatargu austro-serbskiśgo wywołują 
tu i żyw ć zajęcie i entuzyazm. Tysiące ludzi 
przeciągało ulicami miasta śpiewając pieśni pa- 

|f tiyiotyczne ‘Ł wznoszono okrzyki na cześć Au- 
strp -W ęgier. Szczególnie w wielkich kawiar­
niach przyśzło do entuzyastycznych manifesta- 
c y j na rzecz Austro-W ęg. W szędzie śpiewano 
pie£riie niemieckie i austryackie. Około godz. 
10 wieczór wczoraj liczny tłum urządził wielką 
owacyę posłowi austro-węg. Dr VoIicsowi, któ­
ry następnie podziękował w gorących słowach. 
Także przed redakeyami wielkich dzienników 
urządzono wielkie manifestacye na rzecz Au­
stro-Węgier.

Życzenia polskie dla Węgrów.
Budapeszt. (T. B.) Prezydent Izby posłów

Beoethy otrzymał telegram ze Lwowa następu­
ją cy : Szczerzy przyjaciele polscy narodu wę­
gierskiego z radością i entuzyazmem dowiedzie­
li się o manifestacyi solidarności posłów sejmu 
węgierskiego na ostatniem posiedzeniu. W  tej 
ważnej godzinie oby Bóg dał, by ta łączność 
pozostała ku pożytkowi wszystkich wiernych 
synów W ęgier, ku szczęściu i rozwojowi ich 
ojczyzny. Jestto życzeniem mojerń i wszystkich 
Polaków szczerych przyjaciół narodu węgier­
skiego. Niech żyje ojczyzna węgierska, niech 
żyje przyjaźń węgiersko-polska. Podpisano Ta­
deusz Stamirowski, prezes klubu polsko-węgier­
skiego.

Niemcy przeciw Rosyi.
Berlin. (T. B.) Manifestacye trwały do późnej 

nocy. Tłumy ciągnęły przed ambasadę austrya- 
cko-węgierską i przed zamek królewski oraz 
przed pałac następcy tronu. W znoszono burzli­
we okrzyki na cześć cesarza Franciszka Józe­
fa i monarchii habsburskiej. O godzinie 2-giej 
w  nóey uformował się pochód, złożony przewa 
żnie ze studentów. Na czele pochodu niesiono 
sztandary czarno-żółte 1 czam o-biało-czerwone. 
Przed pomnikiem Bismarka wygłosił jeden ze 
studentów przemówienie, podnosząc, i e  Niem­
cy  spełnią obowiązek sojusznik*. Gtmniące o*

krzyki towarzyszyły tym słcrwom, Tłum spfewał 
hymn austryacki i „W acht am Keim*. Urządzo­
no następnie manifestaoyę przed pałacem kan­
clerza państwa. Przed ambasadą rosyjską przy­
szło do demonstracyj. Tłum gwizdał i wznosił 
okrzyki „Precz z Rosyą". „Precz z Serbią". —  
Policya rozprószyła tłumy, nie miała jednakże 
powodu do wkroczenia. Podczas manifestacyi 
ustała komunikacya w ulicach. Również z pro- 
wincyi nadchodzą wiadomości o manifesta- 
cyach.

Przeciw Rosyi.
Lwów. (Teł. wł.) W  mieście panował dzisiaj 

wielki ruch. W ieczorem  w kawiarniach pono­
wiły się demonstracye przeciw Rosyi, demon­
stranci wołali: „Precz z RosyąJ"

Francuzi przeciw Austryi.
Paryż. (T. B.) Agencya Havasa donosi: Tuż 

przed południem grupa młodzieńców słowian 
skich i studentów urządziła demonstracyę przed 
ambasadą austro-węgierską wołając: Precz z 
Austryą! Jeden z manifestantów w ydobył ka­
wałek czarnożółtej materyi z kieszeni by ją pod­
palić^ Policya natychmiast interweniowała i 
rozprószyła manifestantów, przyczem dokona­
no wielu aresztowań. Rząd francuski dowie­
dziawszy o tem przykrem zajściu, natychmiast 
kazał austro węgierskiemu ambasadorowi w y­
razić swoje najżywsze ubolewanie i polecił ró­
wnocześnie ambasadorowi francuskiemu w W ie­
dniu, by to samo uczynił u rządu austro-węgier­
skiego.

Paryż. (T. B.) Agencya Havasa donosi: Gru­
pa około 100 Słowian udała się przedpołudniem 
przed budynek ambasady austro - węgierskiej 
w Paryżu w zamiarze urządzenia manifestacyi. 
Policya rozprószyła manifestantów zanim przy­
szło do manifestacyi. Kilkanaście osób uwię­
ziono.

Głosy prasy.
Oficyalny głos niemiecki.

Berlin. (T. B.) Biuro W olffa donosi: Niepraw­
dziwe, widocznie tendencyjne wiadomości po­
szczególnych dzienników paryskich o treści roz­
m owy ambasadora niemieckiego br. Schóna z 
tymczasowym francuskim ministrem spraw za­
granicznych zostały już sprostowane przez a- 
gencyę Havasa. Rząd niemiecki nie przemawiał 
w Paryżu inaczej, tylko tak, jak u innych gabi­
netów, zwłaszcza w Petersburgu i w Londynie. 
Wszędzie zajął równomierne stanowisko, mia­
nowicie, że uważa konflikt między Austro-W ę­
grami a Serbią za sprawę, która obchodzi tyłku 
te oba państwa i dlatego musi być zlokalizowa­
ny. Dążenia Niemiec zdążają ku temu, by tak­
że inne mocarstwa zajęły to stanowisko, by po­
kój europejski został utrzymany.

Głosy prasy niemieckiej.
Berlin. (T. B.) „Nord. AUg. Ztg.“  pisze; Żą­

dania Austro-W ęgier wystosowane na podsta­
wie śledztwa w sprawie mordu sarajewskiego, 
musi się uznać za sprawiedliwe. Odkryto udział 
nawet urzędowych osobistości serbskich w spi­
sku dawno przygotowywanym  przeciw życiu ar- 
cyksięcta i w machinacyach przeciw jedności 
państwowej monarchii habsburskiej. Rząd au- 
Btro-węgierski oświadczył gotow ość umożliwie­
nia mocarstwom wglądu w materyal śledczy. 
V\ tem leży dowOd, że jest przekonany o praw­
dziwości wykrytych faktów i sprawiedliwości 
swoich żądań. Gdyby wbrew oczekiwaniu Ser­
bia odrzuciła te żądania, to spodziewamy się, 
że w poczuciu powagi sytuacyl rządy wielkich 
mocarstw bez wyjątku starać się będą uniknąć 
tego, żeby z nieuchronnego konfliktu z Serbią 
wynikły dalej idące zawikłania.

Berlin. (T. B.) Dzienniki niemieckie omawiają 
i dzisiaj zerwanie stosunków dyplom atycznych 
między Austro-Węgrami a Serbią 1 jeszcze raz 
zgodnie stwierdzają, że Niemcy spełnią swój o- 
bowiązek sojusznika w poważnej godzinie w o­
bec monarchii naddunajskiej z silną stanow­
czością i niemiecką wiernością.

Głosy prasy angielskiej.
Londyn. (T. B.) „D aily Telegraph" pisze: Na­

prężenie między Austro-Węgrami a Serbią jest 
bezwarunkowo nader ostre, nie oznacza to je ­
dnak jeszcze zerwania. Europa zbyt jest intere­
sowana w  tej kwestyi, by nie miała podjąć osta­
tecznych wysiłków dla zapobieżenia wybucho­
wi konfliktu może jeszcze bardziej złowrogie­
go na Bałkanie. „D aily Chronicie" powiada: 
Nota austro-węgierska jest tragiczną, bo tak 
wym agały warunki samoobrony monarchii. Agi­
tatorzy serbscy i członkowie komitetów za zgo­
dą całej rządzącej sfery uprawiali swoje machi- 
nacye przeciw Austro-Węgrom w sposób taki, 
w jaki wszystkie ludy bałkańskie do r. 1912 
postępowały w Macedonii przeciw Turcyi. Tur- 
cya jednakże była notorycznym „chorym  czło- 
wekiem". Po wielkiem mocarstwie jak Austro- 
W ęgry można było się spodziewać protestu 
przeciw podobnemu postępowaniu. Monarchia 
nie może czegoś takiego ścierpieć ze strony pań­
stwa sąsiedniego bez narażenia na szwank 
swojej godności i egzystencyi. Sprawa Serbii 
jest złą. Rosya o wiele mniej aniżeli którekol­
wiek z innych mocarstw trójporozumieniu mo­
głaby bronić jej stanowiska. Rosjm. uczyniłaby 
najlepiej, gdyby poradaiła Serbfi Ustąpić. Mo-

oaursiwa trujpuruzuimenuł pownnty unntnąc oię
du popełnlohegó V 1909 r., w  którjrh Wzbudziły 
w Serbii nadzieję, że zdoła Osiągnąć wfęćej niż 
na to liczyć mogła, wskutek tego przesilenie 
bez potrzeby przewleczono. „D aily N ew s" po­
wiada, że żądania Austro-Węgier nie zawierają 
niczego, coby było rzeczywiście nie uzasadnio­
ne. Oburzenie jest naturalne i usprawiedliwione. 
Serbia uczyniłaby najlepiej, gd yby natychmiast 
się poddała warunkom. Rokowania m ogłyby pó­
źnej nastąpić.

Zamknięcie giełd.
Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.

Wiedeń. (T. B.) Izba giełdowa wiedeńska od­
była wczóraj pod przewodnictwem prezydenta
Liebena posiedzenie plenarne i postanowiła, by 
w dniach 27, 28 1 29 lipca nie odbywały się 
zgromadzenia giełdowe. Miarodajnym był tu 
wzgląd na interes publiczny. Izba jako ustawo­
wa i powołana reprezentantka interesów gospo­
darczych, uważała za swój obowiązek przeciw­
działać wszelkim możliwym a nieuzasadnionym 
szkodom gospodarczym  i finansowym ludności. 
Zarządzenie wydane ma umożliwić każdemu, 
by spokojnie i rozważnie zajął stanowisko wo­
bec wydarzeń i czekał na ewentualne ich wyja­
śnienie, ma ono zapobiedz przedwczesnym de 
cyzyom  i jakimkolwiek niepokojącym  machina- 
cyom na targu efektów.

Wiedeń. (T. B.) „Korrespondenz W ilhelm" 
donsi: Ną dzisiejszem posiedzeniu wiedeńskiej 
Izby giełdowej doniósł komisarz giełdowy, że 
według jego informacyi na razie nie ma żadne­
go powodu do przypuszczenia, iż będąca przed­
miotem życzeń lokalizacya konfliktu z Serbią 
nie będzie osiągnięta.

Z giełdy węgierskiej.
Budapeszt: (T. B.) Przedstawiciele tutejszych 

kierujących banków zebrali się dzisiaj na nara­
dę celem przedsięwzięcia koniecznych zarzą­
dzeń dla zapewnienia niezamąeonego funkeyo- 
nc wania giełdy. Podczas tej narady nadeszła 
wiadomość o uchwale Izby giełdowej wiedeń­
skiej. W obec tej uchwały wydano stosowne za­
rządzenie także i odnośnie do giełdy budapesz­
teńskiej.

Strajk w Rosyi.
Petersburg. (Pet. ag.) Liczba strajkujących 

wynosiła wczoraj 130.500. Z tego 8.000 w ciągu 
dnia podjęło pracę. W śród robotników znać pe­
wne uspokojenie.

Wiedeń. (T. B.) Ambasador rosyjski Saebeko 
przybył tutaj.

Rzym. (T  .B.) A gencya Stefaniegu donosi b 
Bari: Czarnogórski prezydent ministrów Vu- 
kotic, który bawił tu dla poratowania zdrowia, 
udaje się do Czarnogóry.

Karlsbad. (T. B.) Szef sztabu generalnego 
Moltke powrócił do Berlina. Kanclers państwa 
Bethmann Hollweg dziś wróci do stolicy.

Berlin. (T. B.) Biuro W olffa donosi: Cesara 
Wilhelm o kilka dni wcześniej rozpoczął powrót 
z podróży północnej ł prawdopodobnie jutro 
przybędzie do Berlina.

Berlin. (T. B.) Jak już ustalono cesarz Wil- 
lelm przybędzie jutro rano z podróży półno­
cnej do Kilonii i uda się natychmiast do nowe­
go pałacu w Poczdamie. Również cesarzowa 
urzybywa jutro do Poczdamu.

Paryż. (T. B.) O 11 przedpołudniem pod prze­
wodnictwem ministra 8ptSCWi'ćdttWo‘śći‘ Bietfrenu 
Martina, który zastępuje prezydenta ministrów, 
zebrała się rada ministeryalna, by  obradować 
nad sytuacyą zagrajoiczną.

.A

Bar. Giesl w Wiedniu.
Wiedeń. (T. B.) Poseł austro węgierski w Bel­

gradzie Giesl przybył tu o godz. 1 min. 40.
Wiedeń. (T. B.) Przybyli tu poseł bar. Giesl 

i sekretarz legacyjny bar. Blegeleben.
Budapeszt, (T. B.) Bar. Giesl, któiy przybył 

tu o godz. 8 min. 15, był przedmiotem żywych 
owacyj ze strony publiczności i odjechał na­
tychmiast do Wiednia.

Posiedzenie sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) Sejm zbierze się we wto­

rek: o  10 przedpołudniem, Izba magnatów o 12 
w jpołudnie tego samego dnia, by wysłuchać 
odczytania reskryptu doraczająćego.

Zamknięcie Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.) Prezydent Izby posłów Syl­

wester na podstawie pisma otrzymanego od pre­
zydenta ministrów zawiadomił posłów, że’ sesya 
Rady państwa t  dniem 29 bm. została zam­
knięta.

Podwyżka stopy procentowej.
Wiedeń. (T. B.) Bank austro-Węgierski na 

weporajszem posiedzeniu postanowił od 27 b. m. 
począwszy podw yższyć stopę procentową ban- 
kofrą z 4 procent na 5 procent.

i

Cesarz w Ischlu.
tfechl. (B. kor.) Cesarz o godz. 6 rano w y­

słuchał w swojej kaplicy Mszy św., poczem o- 
debrał sprawozdanie jeneralnych adjUtantów 
hr.j Paafa i bar. Bofrasa oraz dyrektora kance- 
laryi gabinetowej, bar. Schiesla.

Ischi. (T. B.) Popołudniu odbył się w  willi ce­
sarskiej obiad familijny, w którym wzięli udział 
członkowie rodziny cesarskiej. —  Po obledzie 
przyjął cesaiz na audyencyi generalnego za­
rządcę dóbr cesarskich bar. Haverdę.

Następca Hartwiga.
Berlin. (T. B.) Wedle doniesień dzienników 

z Petersburga dyrektor biura dla spraw bałkań-j 
skich w ministerstwie spraw Zagranicznych ka. J 
Gązegorz Trubeckoj zamianowany został w 
miejsce Hartwiga posłem w Belgradzie. j

Zamach na Kedywa egipskiego.
Konstantynopol. (T .B.) Zamach na Kedywa j 

wydarzył się przed głównym1 wfejściem do Por- '

ty, Natychmiast zjawili się minister spraw We-*
wnętrznych i inni funkcyońaryusze. Sprawca* 
zamachu zmarł, nie wydawszy słowa. Policya 
szuka spiskowców. Zamach przypisać należy 
organizacyi młodoegipskiej.

Przeciw spekulacyi giełdowe],
Paryż. (T. B.) Aby zapobiedz panice na gieł­

dzie, która zaraz na początku objęła zwłaszcza 
rentę francuską, maklerzy giełdowi i szereg do­
mów bankowych postanowił odrzucać Wszelkie 
sprzedaże spekulacyjne renty francuskie]. Nad­
to postanowiono wstrzymać w kuBsaHi han­
del rentą francuską.

f e l e g w  wdeszie o godzi 5 i m
Nieofićyalne pośrednictwo mocarstw. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W obec niemożności ofi- 
'.yalmej interwencyi podjęła Francya i Niemcy 
nieofićyalne próby pośrednictwa u obu stron. 
Mają one na celu przedewszystkiem zlokalizo­
wanie ewentualnej wojny. Mocarstwa trójporó- 
z umienia nie poczyniły dotychczas żadnych kro- 
tóW W Wiedniu.

W e Francyi panuje zapatrywanie optymisty­
czne na sytuacyę. Przypuszczają, że uda się 
się zapobiedz wojnie europejskiej.

Serbia gromadzi swe siły.
W iedeń.'fTel. wł.) W edług nadeszłyeh tu 

wiadóiiiośći Serbia gromadzi swą armię na 
przestrzeń! mlęazy KraguJfcYŁcfciu, Krałjewo ł 
Krusevacem; 1 tam chce stawić' czołó armii au- 
airo-wągfefsfttfej.

Czarnogóra mobilizuje.
Wiedeń. (Tel. wł.) Równocześnie z Serbią 

rozpoczęła mobillzacyę takie i Czarnogóra,
która zdecydowana jeet bezwzględnie popierać 
Serbię przeciw Austro-Węgrom.

Rosya ślę cofa. '

Wiedeń."(Tel.' wł.j Wediug óadesriych Pe- ‘ 
lersburga wiadomość! Roeya ńiem& ~ zamiaru 
zbrpjńlś Wystąpić Obronie Serbii. Francuska 
dyflomacys prafcujt w Petersburgu W kierunku 1 
uspokajającym. Dzisiaj odbędzie erę rada gabi- ' 
meboWa rosyjska, która zfirtreeyóuje ó btanowł- 
»kd Kóhył. 1

rękawiczki, pończochy, skarpetki,
i .

wstążki, koronki, hafty, welonki 
kołnierze, paski, torebki,‘brósźki, 
agrafki w mrtolkim wyb«rz« nadeszły 

de banita iĄ-

R r S h f i t n ,  I r e A z f e r  2 .

Ramki do fotografii
skromne i wykwintne,

O p r a w y  o b r a 2 ó w S ywMj,,OW8iych 

Pamiątki z Krakowa wws£ei,a
M e d a l i k i  z a s t ę p u j ą c e  s z k a p l e r z e  

poleca n»jtaniej

Stanisław Rąb
handel artyk. felig. i galanteryi

Krafcfife, Ml. StftwRtrttfka Ł. 4.
(ris a ris Hotelu Saskiego)
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